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Zatory na rzekach Ischod. Małopolski.
Dotyrchczrs spły^dnle todśw nie wywofeło powodzi.

i(rńl bułgarski przybędzie do Polski. - Lekkomyślny Sko- 
mchód i rozpędzony JaihoGhócL - Lwowski włamywacz w Prze­
myślu. - Jlowe grzeszki lir. Baszczyńskiego. - Uwięzieni do­
zorcy więfłennii - Wielkie malwersacje w jednym z banków.

Wszelkie towary na święta zakur w  firmie „ZAKOPANE" - Meor i Stachowicz, fciiademścfea 24. -  L Sapiehy 25,
AUDJENCJE U P PREZYDENTA 

RZPLTEJ,
<Tclefc:,ui’ od naszego korespondenta).

Warszawa, 27. marca, (ab) P. P rezy­
dent Rzpltej przyjął dzisiaj posła pot 
skiego w Moskwie p. P a tk a ) a następnie 
h. posła do Sejmu Riniszkiewicza człon­
ka śląskiej Rady woiewódzkiej w Kato­
wicach.

  o-------
DAR MINISTRA SKŁADKOWSKIEGO

(Tdefo .i tm  od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. marca, (ab) P. min. 

spraw wewn. Skladkowskj złożył na  fu n ­
dusz dyspozycyjny min. spraw wojsk. 
100 zł. zamiast życzeń świątecznych.

RABA MINISTRÓW.
Warszawa, 27 mairea. (Td. G P ) 

Dnia 27 Łun. pod przewodnictwem mi­
nistra spraw wewn. Skfadhowskiego 
odbyło się posiedzenie Rady Ministrów 
na którem załatwiono szereg spraw 
bieżących.

PRZEDŁUŻENIE KREDYTÓW DLA MI­
NISTERSTW.

^Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. marca, (st) Kierownik 

min skarbu dr.  Grodyiiski zarządził, 
aby w związku z zakończeniem w naj 
bliższych dniach roku budżetowego 
1928/29, przedłużono tym ministerstwom 
które uzyskały kredyty, na  cele budowla­
ne, a kredytów tych nie wyzyskały cał 
kowjcic, okres kredytowy o frzy mie. 
•siąee. Zarządzenie to ma na celu nie- 
utruduianie prae budowlanych lam, 
gdzie roboty budowlane zostały przez 
poszczególne min. rozpoczęte, a kredyty 
w rozm iarach przyznanych w budżecie 
na r. 1928/29 niezupełnie wyczerpane.

POW RÓT MARNOTRAWNEGO SYNA.
(Do artykułu na jś lr .  11-tej.)

POCIĄGI NADZWYCZAJNE PREZY­
DENTA RZPLTEJ.

(Tek '"onem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. marca, (st) Min. ko ­

munikacji zatwierdził nowe przepisy o 
pociągach nadzwyczajnych dla Prezy­
denta Rzpltej. Przepisy te obowiązvwać 
będą od 1. kwietnia hr

Szlayses1 sezonu OijfginaE
i d i i n a j t  K arra o n y
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P. PREMJER BARTEL WYJEDZkE 
DO FRANCJI.

(Telefon* m od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. marca, (ab) Dziś od­

było się posiedzenie Rady min., któremu 
przewodniczył p. min. spraw wewn.
Skladkowskj (wobecfę.horoby p. Prcmje- 
ra  Bartla). P. Prem jer Bartę] ma się już 
dobrze. Podobno ma w najbliższych
dniach wyjechać n a  krótki czas do
Francji. „Prz. W ierz .“ informuje, żc 
istotnie p. Premjerowi Bartlowi w ysta­
wiono już paszport i wzięto wizy w po­
selstwach odnośnych krajów.

W arszawa, 27. marca. (Tel G- P.) Od 
ubiegłej niedzieli p. Prem jer Bartel
citrpi na grypę, połączoną z anginą. 
Wczoraj stan jego zdrowia był lepszy, 
ale będzie wymagał kilkudniowego po­
bytu w łóżku. W czasie świąt Wielka 
nocnych pozostaje Premjer w W arsza­
wie i wszelkie pogłoski o jego wyjeździć 
są bezpodstawne. Wczoraj wjeczo-em
o godz. 7 odwiedził Prem jera  p. Prezy­
dent Rzpltej

 l ;
FAŁSZERZE PIENIĘDZY 

NIEMIECKICH.
D-ezno, 27 marca. (Teł. G. P.) A- 

rcsztnwaro tu organizację fałszerzy 
pieniędzy, złożoną z 10 osób. Znale­
ziono u nich obszerny materjał dowo­
dowy, stwierdzający, że pracowali oni 
w porozmnierun z czyni1 'kam i poza- 
memiecliiemi.

PRZECIW SZKOLE WYZNANIOWEJ.
Berlin, 27 marca. (Teł. G. P ) Ko­

misja kulturalna niemieckiej parrtji 
demokratycznej wypowiedziała się prze 
ciwko ''"t-ńeniu szkół wyznaniowych.
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8ERvT‘- FORAŻEK. — KRYZYS GOSPODARCZY 1 POLITYCZNY. — TRZEBA ZAKOŃCZYĆ ODWRÓT.

Lwów, 28 marca. troli Sejmu", „rząd prowadzi gospo-
Zamknięla. została sesja budżetowa., d y k ę  rozrzutną" — oto najpopularniej.

a lerje wykorzystane 203'ajaą niewąt 
piliwie .przez .postów na ,,i>racę w tera**' 
•nie". W pierwszym rzędzie liczyć -się 
tu trzeba z ożywioną działalnością 
stronnictw opozycyjnych, stale i chę­
tnie szukających żblliżenia z wyborca­
mi, a  dziś mobilizujących siły do osta­
tecznej rozgrywki.

Bo moment te] rozgrywki zbliża się.
Ułatwia ją .sytuacja ogóllna, tak po­

lityczna, jak gospodarcza, pełna trudno 
ści i niejasności, a  także .ułatwiają ją 
wypadki doby ostatniej. Oto autorytet 
rządu został dość poważnie zachwiany. 
Jego siła z przed dwóch lat dziś nie 
istnieje. I nie pomogą tu żadne zaprze­
czenia, skoro dcwonza tego takty.

Sejm, który przed dwoma łaty go­
dził się na wszystko i wszystko aprobo 
wał, uziś wyszedł s roli biernej Ataku­
je i zwycięża. Budrżet, niegdyś uchwa­
lany bez zastrzeżeń, obecnie wyszedł 
bez funduszów dyspozycyjnych, odrnó- 
wionąch zwalczanym ministrom. Prze­
proś adzone zostało postawienie mini­
stra przed Trybunałem Stanu. Stano­
wisko rządu w  sprawie zmiany konsly 
tucji jest odosobnione, a projektowi rzą 
dowemu przeciwstawia się pomysły 
prowokująco odmienne. W miarę tycb 
porażek opuzycja nabiera siły i pewno­
ści riebie. Front ataku rozszerza się. Za 
powiada się nowa kann mi a o przekro 
czenia D udżetow e bieżącego okresu, go­
tuje się uderzenie na Ministerstwo P 
i T. i bodaj, że na samego .Marszałka 
w związku z jego mową w Senacie.

Opozyrja, czując grunt pod nogami, 
prowadzi ofcnz\ wę niemal wyłącznie 
na odcinku gospodarczym. Zdobywa 
tu najsilniejsze 'argumenty i z tego sta­
nowiska najłatwiej trafia do przekona­
nia ludności. „Rząd się nie rozlicza z 
wydatków-', „rząti uchyla się od kon-

SĄD MARSZAŁKOWSKI W  SPRAWIE 
WOŻNICKI-.TĘDRZEJEWICZ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 27. marca, (ab) Dziś ze­

brał się sad marszałkowski pod przewód 
nictwem superarbitra  b. Marsz. Sej’mu 
Rataja dla rozpatrzenia zarzutów wyto­
czonych przeciw p. Woźniekiemu przez 
posła .lędrzejewicza na jednem z os*at- 
nich posiedzeń sejmowych Sąd m arszał­
kowski przes łurhał świadków,

 6——  /
NOWA ZNIŻKA POLSKIEJ POŻYCZKI 

W AMERYCE, 
iTelefmir.m d naszego korespondenta) 

Warszawa, 27. marca, (st) Na gieł­
dach amerykańskich —  jak donoszą z 
Nowego Jo rk u  nastąpiły nowe wahania 
kursu polskiej pożyczki stabilizacyjnej. 
Po kilku dniach notowania tej pożyczki 
na  poziomie 85.25—85.50, nastąpiła  wezo 
raj zniżka kursu do poziomu 84 50, Koła 
fachowe przypisują tę zmianę kursu po­
życzki wyłącznie sytuaeji w Polsce,

UKARANIE NIEFFORNEJ DZIATWV 
APfiLLBŚA.

Kowno, 27 .marca. (Teł. G. P.) W 
związku z niedawnemi "wydarzeniami 
w kowieńskiej szkoile Sztuk Pięknych, 
gabinet pdlecd wczoraj ministrowi o- 
światy zamknąć szkołę i zwolnić 
wszystkich profesorów i uczniów. 21. 
kwietnia szkoła ta będzie otwaria po­
nownie, po zreorganizowaniu.

3— O   1

Tze hasła, tern wdzięczniejsze, że ró­
wnocześnie -występuje nadmierne prze­
ciążenie podatkowe i kryzys na rynku 
wewnętrznym.

Przeciw tej ofenzywie rząd narazić 
nie broni się, bo to, co czyni prasa rzą­
dowa, jest raczej .szkodzeniem, niż po­
maganiem. Ale będzie musiał przejść 
do przeciwn itarcia, bo jeszcze, rok, jesz 
cze pół roku takich porażek, a napra­
wdę trudno hęurie odbudować zaryso­
wany kredyt.

Lans<>w®ae- zmiany w rządztó po­
zostają niewątpliwie w związku z tą 
naprężoną sytuacją. ^Zmiany muszą być 
takie, aby umożliwiły rządowi odzyska­
nie autorytetu, fan wobec Sejmu, jak 
kraju. Dlatego wśród „dojrzałych do u- 
■stąpienia" na główm-m miejscu wymie­
nia się prcmjeia Bartla, którego taktyka 
polityczna przyniosła owoce ujemne. 
Jogo następca będzie mieć do .pokona­
nia znaczne trudności, a pierwszem je­
go zadaniem będzie osadzenia na miej- 
acr stronnictw opozycyjnych i zlokali­
zowanie ich triumfalnej ofenzywy.

N a k w in ta !
i Kupulnw jedynie wyroby krajome

Wirca ow ocow e
w  ró ż n y c h  g a tu n k a c h  

z  „JA ST K 3W A “ uznana zi najppszs 
polfeib tanio główny skład, handel

K .  M a k s y m o w i c z a  5oko’a 1

Nie trzeba doda-wać, że warunkiem 
wzmocnienia rządu jest unikanie tych 
sposobności, które — jak upór w spra­
wie legalizacji przekroczeń budżeto­
wych lub projekt budowlany — .są wo­
dą na młyn przeciwników rządu.

Udział Polski w pogrzebie
M a r s z a łk a  F o c h a .

AMBASADOR CilLARiOWSKI OCbOK KS. WALJtL -  PADEREW SKI W  ORSZAKU Ż G jOBNYM. — DE­
FILADA B. UGZESTiNIKóW W O JN Y  PRZED GRODEM WODZA.

Paryż, 27. .marca, (TeJ. G. P.) W 
pugirzohie M arszalka Focha w cirisaa 
ku żatóinyim ze sliromy Pdlsikii bra ły  
udział liiczlfle- mclMaŁaści. Puzcid. ttr.uim 
n ą Marsza Uka mtajio.r Hi hak ii, zastęp­
ca aiłlache^wojsikowcgó, niiósi sreb r­
ną buławę M arszałka Polski. Oiboik 
Iruminy w gaicimic mairszallków Firain- 
c.jij AiiiigJiji i W.lioich szedł gen. Ru­
mor. Wśród. przedistlawiirioli .pańisi.tiw 
obok księcia WatljfS k.roozj’! aniba- 
sadur Chłapowski jako osobisty

przedstawiciel Prezydenta Mości­
ckiego Da.lcj w groinic czilioinków kior 
puiSa dj-ipłcnruailyczineigo szil.i człon­
k a  wie amiba-ald} po.iskli.ej i komisu1! 
generalny Poznańe/ki. Za przedsta­
wicielami rządu w  grupie w ybit­
nych cudzoziemców znajdował się 
Padcacwstki. W raz z  ozUoiinkaimli. pa.r 
lanrcnittia szła pclblka delegacja pór* 
biiniontamua, złożomia z fiieui.ad.oir ó1 w 
Lulboimiinskiag-o i Mafcza, ara,z poislóiw 
CzotwntyńJskićiga, Dęlhskicgo, Gra-

3? przyoaozie f
(Telefonem od naszego korespondenta)

W k ik a tJ ii 27. marca. («t) Dono­
szą z Sotji, że król Borys jeloży ofi­
cjalna wizyty w .stolicach tych państw, 
których nie odwiedził podczas swej 
ostatniej podróży po Europie w roku

J92G. Król Boryis przybędzie do Ber­
lina, następnie uda się do Warszawy,
potem Pragi, Brukseli. W drodze po­
wrotni j zatrzyma się w Rzymie.

Nowy poseł Stanów Zj. w Polsce
PRZYJACIEL HOOYERA I POLSKI, ZNANY W NASZYM KRAJU.

Warszawa, 27. marca, (st) Na 
miejsce posła Stanów Stetsona, upa­
trzony jest pułk. Albin Barten Bar­
ber, b. szc-f misji amer. doradców 
technicznych w  Pdlsce i b. doradca 
Min. komtiniikaciji w Warszawie. Pułk 
Barber zaprzyjaźniony z prez. Hoo- 
vers3n, jest odclawna przyjaciołom 
Polski, czemu dawał niejod nok rolnie 
wyraz zarówno podczas pobytu w

Polsce, jak i 'następnie w Ameryce. 
W kolach politycznych i społecznych 
Warszawy pułk. Barber cieszy się 
dużą- sympatią.

Drugim kandydatem na to stamo- 
wisko jest . pułk. Bar-Backer, jadem 
z  doradców proz. lloorcra, dyrektor 
akcji żywnościowej w Europie w cza­
sie wojny pod kier. Hoovera

Gzterv kategorie deportacji
USZCZĘŚLIW IĄ OBYW ATELI ROSJI 50WJEC5TEJ..

Moskwa, 27 marca. (Tol. G. I1.) 
Rada komisarzy lud. uchwaliła de­
kret, ustalający warunki i sposób wy­
konania kary deportacji. Ustalono I 
kategorie: 1) deportacja na okres roku 
w okolice contr. Rosji europejskioj, 
2) deportacja na dłuższy okres czasu 
baz obowiązku spełniania robót przy­

musowych, 3) deportacja na dłuższy 
okros czasu z warunkiem robót przy- 
mi’6owvr;h, 4) deportacja na dłuższy 
okres czasu do bezludnych okolic o 
oslryrr klimacie z warunkiem robót 
przymusowych. Ka,ce.gorje te odpowia­
dać mają różnym stopniom prze­
stępstw wobec państwa sciwjcckiego

linidkiego ,i Pnilalkieiwiiicza. Dalej po- 
sltęjpciwAla delegacja ni. Warszawy 
z pirozykłanitem RliomiiTsOfiilm m  cze­
le, palem  grupa 20 oficerów polskich 
różnych roidzajiów bremi., (zarząd b. 
wiojiak,owych 'Oichoitnilkaw palskliich 
we F.rainiciiić Elóiryirb szlainidair n.ie- 
sśomio' adiriziolinte wiraż ze szmainidaira- 
itfi wlsizyiSi;!ki,ch pańslw  soljuszni- 
czyich), wreszcie delegacja Sokołów 
polskich z póllnacnelj Firainicjr ze 
szlaimdairam.

Paryrż, 27. marca: (TcJ. G. P.)
Prasa .poświęca całe kolumny prze­
biegowi uroczystości związanych z 
pogrzebem Marszałka Focha. Zazna­
cza, że w pogrzebie uczestniczyli 
dwaj synowie królów, przedstawiciele 
20 narodów, najwybitniejsze osobisto­
ści Francji, delepaci z całego świata 
oraz olbrzymie tłumy publiczności. 
Prasa okazuje szczególne wzruszenie 
z w i « ®  objawów sympatii okaza­
nych przez zagranice, podkreślając, 
że wielki żołnierz po, śmierci jeszicize 
doprowadził do połączenia wszystkich 
serc, wszystkie! warstw społeczeń­
stwa i wszystkich ras w tern samem 
.rzruszema i przeżywaniu wspom­
nień bolesnych i serdecznych.

Paryż, 27. marca. (Tal. G. P.) 
Członkowie Związku b. uczestników 
wojny, którzy nie mogli wczoraj 
wziąć udziału w defiladzie przed 
trumną Marsizałka Focha i którzy 
ror.poczęli potem z te?r nowo d r ma­
nifestacjo, przedelFiowali dziś rant 
przed Domem Inwalidów, gdzie trum 
na pokryta trójkolorowym sztandarem 
została wniesiona i umieszczona na 
kaitafailku iw pobliżu wajścia

MN. KWIATKOWSKI W GDYNI.
Gdynia, 27 marca. (Tcl. G. P.) Dziś 

przybył do Gdyni min. Kwiatkowska 
Zwiedził wykonane w ostatnich mie­
siącach .pnace, poczem dekorował Krzy­
żami Zasługi kap. Zaleskiego i init.’ Ku- 
czewskiego i Malszewicza, a nastę­
pnie odjechał do Poznania.

PRZYJEGIF USTAWY 0 KONGRE­
GACJACH.

Paryż, 27 marcći-. (Tel. G. P.) Izba 
przyjęła 32F głosami przeciw 255 sze­
reg artykułów projektu ustawy o kon­
gregacjach. Ze sprawą tą związana by­
ła kwestja zaufania.
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ŁÓW SAlPFRSKICH.
Lwów, 28. maii ca.

Na.ozeilmiilk Wyd-zi-ału Bezptoozcri 
slt.wa Pmbl. przj Urzęclzie Woje wód z 
tum po-da-i-c -następujące informacje 
z Kremlu przeciwpowodziowego:

liWÓW.
Wskutek nagłego napływu wód z 

górnego biegu kanału rządowego wo­
da wystąpiła z  braegów na teranie 
gmin Zapytów i Jrryczów  iNowy i  Ja- 
iyczów Stary.

Celem umożliwienia szybszego od­
pływu spiętrzonych wód zarządzono 
uwolnienie ikanadu z lodów w są­
siedztwie 2 mostaw żelazo-betono­
wych 1 ustanowiono pogotow e ra tun ­
kowe. Jeden dom najbardziej zagro­
żony ewakuowano. Ludziom narazie 
nie grozi niebeizpioczeństwo.

RRÓDEF.
W następstwie utworzenia się w 

dniu dzisiejszym zatoru lodowego na 
Wereszyce w gminie Suszyce (stacja 
kólej. CunióW) oba mosty drogowe za­
grożone. Wysłano oddziały woiskowe 
tamtejszego garnizonu celem usunięcia 
zatoru.

SOKAL.
Woda ina Ruga wzbiorą, alie me- 

bczpiieczeńistiwo powodzi ma razie u- 
suniete. Lody na Bugu jeszcze nie 
ruszyły. Ruszyły natomiast lody na 
rzece Rada. Pod Sielcem utworzył 
się zator lodowy, zagrażający m o­
stowi. Nad r07b.iciie.Tn przeszkody 
pracuje jiatrol pionierów K. O. P. z 
Mostów Wielkie h.

RZESZÓW.
W ciągu nocy spłynęły ostatnie 

zatoiry lodowe na Wisłouu. Pochód 
lodów na tej rzece trwał około -3 dni. 
Dzięki pomocy 17 pip. i 20 p. uł. u- 
dało się uratować 3 zagrożone po­
ważnie drewniane m-osty. Niebezpie 
czeństwo powodzi zlikwidowano.

NISKO.
Przy iraifiowairuu mostu ma Sauto 

pod Uilamow-am (diroiga Rudmliik-Po- 
.-lan-y) 1 roboliniik utdlniófeł c.iężikie oibra 
żenią, irąlk i nóg. W oaa zniszczyła 2 
przęsła tego mstu, 1 jamznuo x 2 t. zw. 
lodowce. Resizla mostu aoaWwa/na.

DROHOBYCZ.
Na rzece Rj"Sitirzyicy uitwomzyly się 

zatory pod Dahrowlamami i Hruszo 
wem. Akcja wysadzania lodów w  to 
ku Dniestr wzbiera w  górnym bie­
gu. Z powodu izafatoju lodów ma od­
cinku powiatu nudoclkietgo i niżej 
od ujlścia Stmwiiąiża nrzewudm je się 
dalsze rozlewy. Zarządzono ewiakua 
ctję 45 irodż-iin ze wis. Liipfce, ew en­
tualnie Sawki, Stawiezyzna ad Kry­
nica i Zarzecze ad Rillcze.

SAMBOR.
Sytuacja powodziowa m tozmnie - 

n-iioina. Zalor na Dmiesilrze, grożący 
zadewom pod Sidkiercizycaim-i-. prze­
sunął się o 3 kim w dół i uSfalił się 
pod mostem \i Ivo;rinalow::cach. W o­
bec miiskże-go stanu wody alkcj-a mi 
nierska utrudniona i miino użycia 
znacznego zapasu środków wybu­
chowych. nie udało się ruszyć lo­
dów. . Na Sfjr,w: Au si Paleja nadal

bardzo poważna. Wbtirzyimywiajny 
przez ziaiior lodowy w  oik-ollilcy Czar - 
nic-hawia Stawiiąż płynie bardize wol 
no, stpiiębrzająic stale wody i o- iłę na 
odiciinku starostwa rudeckaego 
Duti-estir w ciągu najbliższej- mocy nie 
ruszy, katastrofa powodzi na onsza 
rze wzdłuż Stirwiąża nieunikniona. 
Na razie zalew- óbjąil pola mlięd-zy 
Pimiaymcmi i 'Czernlchiaweim (razem 
około 1000 motrgćw).

Patrol minierski rozsadził zator 
lodowy w Biskowicadh uod mostem na 
-irodz-e samorządowej Sambor - Herma­
nom ice i pracuje dalej nad oczyszcza­
niem -koryta rzeki. Drugi patrol objął 
pracę oczyszczającą w rekmie wsi Ba­
nina i Piniawy. Starostwo w Rudkach 
usiłuje a.kcją mmi-ersicą ™ywoJać przy­
spieszenie ruszenia lodow na Dnie­
strze. Na teren zagrożony Wydział 
iBezp. Publ. wydelegował pułk. mż. 
Śniadowskiego.

PRZENTŚT,.
Batory na Sanie, o których wczoraj 

donoszoro, dzięki energicznym wy­
siłkom patroli mini-erskich skruszono. 
Zatory te spłynęły już całkowicie Na . 
rzece Wiar resztki spływających lo­
dów usiłują jeszcze tu i ówdzie zatrzy- i

Warszawa, 27. miarca. (sil.) Faila 
pawodzliioiwa,, która wezo-raj papo- 
ludiniiu mMicła Warszawę, po ćhw i- 
loiwom izaltrzymairaiu s ;c pad Stian - 
chomiilneim,, a natftęipni-e pod Moidl.i- 
ncim,. iniie wyrządziła wioks-zyr.h 
szkód. Woda na W iśle p-od Wairsza 
wą w  dalszym ciągu opada. Poziom  
jej popołudniu o  gofdz. 4 wynosił 
3.85 m., 00 dowodzi, że na jwiększe 
niebezpieczeństwo minęło. śr-ofdlkiem 
W isły w  dalszym ciągu płynie gę­
sto kra. Z górnej Wisiły 'sygnatlli-zuiją 
zupeihnłe normalliny pirzchieg spływa ■ 
nia wód. W  ZaiwiDcho.ślc.ie zamoituwa 
n-o miieanaicizmy tyllko wrzwibór w-oidy.- 
Fala powodziowa znajduje się obec­
nie koło Moidłina, gdżie utworzył się 
zator, rozbijany dynam'tern przez sa 
perów. Pod Tonuin-ietm dół koryta 
W isły wolny jest od loldów. Przebieg 
juiszamia lodów pod Warszawą na -

mać się Stanisławowczyk został czę- 
iciowo zalany od strony toru kolejo­
wego. Woda do-chodzi tam do wysoko­
ści okien w zagrożonych domostwach. 
W  Sielcacb na Wiarze most zerwany.

W sytuacji powodziowej na Sanie 
za-szła naogół znaczna Dajiraiwa Pod 
Przemysłem San opad’, powracając 
powbli do (własne-gc koryita. Kra, któ­
ra w nocy z wtorku -na środę spłynęła, 
z pod BaŁuc, utworzyła zator pud 
Krasiczynem, <10 km od rzemyśla. 
Zator ten rozsadzili saperzy, poczem 
lód ruszył.

PRZEWORSK.
Sytuacja na moście w Iiynczy 

powj-żna. Zatory w górnym biegu ..ze - 
ki (pod Łańcutem) rusayły. Mosi. w 
Dąhrawie (pod Łańcutom) zagrożony 
w wysokim 9tapniu, może z n walić się 
z aż dej chwili. Części tego mostu już 
płyną w  dół rzeki. W  razie zerwania 
się tego mostu potęguje się niebezpie­
czeństwo- raztńcda mostu w  Tryńczy, 
którego lodowoe i tak tuż częściowo 
uszkodzone. Oddziały sapersko- imży- 
nierskie pracują tam bardzo ofiarnie.

Stan wody na Sanie i Wisłoku na- 
razie pomyślny, istnieje jednak nożli- 
wość zalewów lokalnych.

loży iprzyiplilsać sp rężyste j akcja- sz ta ­
bu  rwi-yrodziiiowego p o d  kicir. iiniz. Nie 
c,ięgiciwiicza, (którego ziairząidzeniia u - 
ch-roin-iły przedimieśiciia Wa,rs-zaiwy u,i 
żej ipoUożomc, od nliechybn-ej zag ladm

MARSZ SENATU SZYMAŃSKI 
W TRENCZYNIE.

Warszawa, 27. marca. (TeJ. G P )  
Marszałek Senatu pi q P  Szymański wy 
jechał do Treuczyna w Czechosłowacji, 
gdzie zamierza spędzić święta W ie lka­
nocne, Zastępować go będzie wicemar­
szałek Gliwic,

~  O—
GRECKO.JUGOSŁ. PAKT PRZYJAŹNI.

Wiedeń, 27. marca. (Teł. G P.) P ra ­
sa wiedeńska donosi z Białogrodu: Dziś 
w południe podpisano pakt przyjaźni 
grecko-jugosłowiański.

 o -

Jffl3 EISiirODS
powróciła  

z podróży zagranicę*

Najwytetnfgiejsze raa- 
deie paryskie i wie- 

ćeńskie. 
lw uw , Piłsudskiego 11t id.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA KO­
LEJ. POLSKO-f.OTEWSRA,

Warszawa, 27. marca. (Teł. G. P.) 
Między Polską a Łotwą wymienione zo­
stały noty w sprawie w-prow-adzenia z d. 
1, kwietnia bezpośredniej komunikacji 
kolejowej między obn krajami.

   -------
AFERA P. GORCZYŃSKIEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 marca, (st) Zebranie 

sądu koleżeńskiego ZASP u, n a  którem 
rozpatryw ana będzie sprawa p. Gorczyń­
skiej oabędzie się w piątek. Wobec ob­
szernego m aterja łu  dowodowego przędło 
źonego przez zarząd .„Zaspu" sądowi nie 
jest wykluczone, że sąd odbędzie kilka 
posiedzeń. Ju tro  rozpocznie się w W a r­
szawie zjazd delegatów ZASP-u z całej 
Polski. Jest możliwe, t e  i tu  sprawa p. 
Gorczyńskiej będzie poruszana.

KRĄŻOWNIK „FOCH".
Paryż, 27. marca. (Teł. G. P.) Mini­

ster m arynark i postanowił dać. nazwę 
„Foch" budowanemu obecnie w stoczni 
w Brest krążownikowi o pojemności 
JO.OOO tonn, k tóry  ma być niebawem 
spuszczony n a  wodę.

 -O——
ZBANKRUTOWANE MIASTO ZEGAR 

MISTRZÓW.
Berlin, 27. marca. (Teł. G. P.) Ośro­

dek przemysłu zegarmistrzowskiego w 
Niemczech, miasto Glashutten w Sakso- 
nji, musiało ogłosić niewypłacalność 
wobec olbrzymich długów. Przyczyną 
była niedołężna gospodarka i dotkliwa 
katas trofa  powodzi, a  wreszcie fatalne 
położenie w przemyśle zegarowym

ŻĄDAJĄ ROZDZIAŁU KOŚCIOŁA 
OD PAŃSTWA.

Wiedeń, S7. marca. (Tal. G. P.) Ce­
lem przeciwdziałania t. zw. akcji k a to ­
lickiej kierowanej zarówno przez kard . 
wiedeńskiego ks. Piffla, jak  i kanclerza 
Seipla urządzają  przywódcy socjalisty 
ezni zgromadzenia pod h a s łem  rozdziału 
Kościoła od Państwa w Austrii.

—  o -  —

PfrFiiT
Podaję do “dadomoSc stron zaintereso­

wanych, że Uchwałą Sądu Grodzkiego 
Miejskiego we Lwowie z d. 18. marca br. 
L. ez. V. XII, 2/29. na podstawie wywłasz 
cssenta mnie z  praw spółki w iirmb 
„Crłstal" we Lwowie, ul. Legjonów 1, zo­
stał faimże wprowadzony zarząd p-zymu- 
srwy na zabezpiecz' m e mcich praw w wy- 
ij.jkości 50% całego majątk-i spółki. Wobec 
powyżsTtgo ostrzegam przed zawieraniem 
jakirhkolwieli transakcji dotyczących po. 
wyższei firmy, bez mojej wiedzy i ząody, 
pdyż w  przeciwnym Tazie nie bedę w jaki­
kolwiek sprsób za nie, jak i ewentualne 
skntki odpowiedzialną. Tak samo nie od 
powiadam za dotychczasową samowolna 
działalność mojei spólniczki p. Kazimier® 
Stark Inb tez jej pełnomocników pp. Józefa 
Dudka i Adolfa Starka.

współwłaścicielka firmy „Rristal".
JANINA BAJER

lo  silili Zdzisi
y.n 3  z ł .  5 5  g r .

W  nieustającej walce z meprzebierającą w środkach konkurencją firma 
Józefa Nowaka odnosi zwjięjęstwo dzięki jakości gatunków i taniości towarów. 
Przy sjiosobności Świąt Wielkanocnych, w czasie litórych spożycie wędlin jest 
tradycyjnie znaczne, przypomina się f i rm a Józefa Nowaka swym stałym wier­
nym odbiorcom, smakoszom najlepszych we Lwowie wyrobów wędliniarskich, 
dla których przygotowała znaczne ilości znakomitych szynek, kiełbas, roład, 
ozorów, salcesonów polędwic białych i różowych, pasztetów itp. po cenach n ie­
bywale niskich. Dość. wspomnieć; że świetne szynki znakomicie wędzone, 
sprzedaje się w  sklepach przy pl. Bernardyńskim 12., P iekarska  24. i w pokoju 
do śniadań przy pl. Halickim 3. w cenie po 3 zł. 55 gr. za  kilo. Ufamy, że 

‘ ktijentcla nasza nie pójdzie na  lep nielojalnej i zawistnej konkurencji i zaszczy­
ci nas Sweni; zleceniami i przy lej okazii życzymy naszym odbiorcom „W eso­
łych Swiąl".

Firma Józef Nnwak.

iieiiziiitóisii m im  iisłi imen
PRZEDMIEŚCIA WARSZAWY OCALONE OD DOWODZI.



Sir. 4 „frAZETA PORANNA*' z  dn ia 28. m m ca 1929. f tr l  8815

■ d i ;  ra z i tógil r a d c la  M icdiacit.
ZNAMIENNA DDLZWA KOMINTERNu NA POWITANIE PRZEMYSŁOWCÓW ANGIELSKICH

Moskwa, 27 marca. (Tel. G. P.) W 
związku z ostatniemi wydarzeniami 
w Indja-ch, komitet wykonaw-uzy ko- 
minteniu ogłosił odezwę w do^dnej 
formie, krytykującą rządy angielskie 
w tym kraju. Odezwa przewiduje, że 
•rewolucja w Indjach wzmocni dzia­
łalność rewolucyjną również w innych 
dominiach angielskich. Komintcrn spo­
dziewa się, że hlisKą ]est ,uż cnwila

I3LIOA IM FOCHA W WARSZAWIE
Warszawa 27. marca. Tel. G. P.) 

Celem uczczenia pamięci marszałka 
Francji i Polski władze miejskie m. 
Warszaiwy zamierzają nazwać jedną 
z ulic lub jodem z placów imieniem 
wielkiego marszałka.

 o-----
UMORZONE SPRAWY O NADUŻYCIA 

W POLMINiE.
(Telefonom od naszego korespondenta!.

Warszawa, 27 m ar ta .  (sl) Wydział 
III, sądu kaniego rozpatrywał na posir, 
dzeniu gospodarczem sprawę łnż. Karola 
Hoffmana, b. dyr. ^Polminu11, któremu 
zarzucono popełnienie znacznych nadn 
żyć m aterja lnych. Równolegle p row a­
dzone byle śledztwo przeciwko dyr, de­
partamentu  górniczo-hutniczego min. 
przem. i handlu inż. Świętochowskiemu. 
Sąd obie te sprawy umorzył z braku 
cech przestępstwa,

DOROCZNY ZJAZD ZASP
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa, 27. marca, (ab) Ju tro  roz 
poczme się w Warszawie doroczny zjazd 
Związku arlyalów scen polskich. Naj­
większe zainteresowanie wywołuje w y­
bór nowego zarządu. Oprócz dotychcz. 
prezesa Śliwińskiego wysuwam są k a n ­
dydatury: Górskiego, Dygasa, Zabierzow- 
skiego i Mosoczcgo. Największą rozbież­
ność wywołuje kwestja. czy zarząd ma 
być płatny. Pozatem mają być załatwio­
ne sprawy obniżenia wkładek bardzo wy 
sokioh obecnie, oraz sprawa trudności 
przy budowie Domu Aktora.

O
WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ.
Warszawa, 27. marca. (Teł. G, P.) W

19-tym dniu ciągmenia 5-tej klasy Lote- 
rji Państw, padły główniejsze wygrane 
na następujące numery: tO.OOO zł. 41041,
5.000 zł. 80691 155312, 3.000 zł. 31336,
2.000 zł. 25688 29300 4044 46.

o------
RZEŹ WŚRÓD 0WIE0.

Berlin. 27 marca. (Tel. G. P.) W 
Palitynacie ujechał pociąg osobowy 
w stado owiec, które psy zapędziły na 
tor koleiowy. Pod kołami pociągu zgi­
nęło 58 owiec.

 o -----
SZEWC MASOWYM MORDERCĄ-
Piaoa, 27 marca. (Tel. G. P.) W Ka- 

rolowyoh Varaoh (Karlsbad) stwier­
dzono, że 24-letni Jan (Kraut, z  zaw«- 
in  u  cWO, jest masowym mordercą. 
Przed trzema dniami Kraut zamordo­
wał swoią matkę. Dochodzenia poli­
cyjne wykazały, że dokonał on tego, 
aby usunąć świadka innych swych 
morderstw. Popełnił on razem 3 moi- 
derst .

— -o-------
PRZYGODA WŁOSKIEGO KONTR ■ 

TORPEDOWCA.
Szanghaj, 27. marca. (Tel. G. P ) 

Kon trtorpedo wiec włoski „Moiggia" 
osiadł na mb-Mźarie w pobliżu Amoy. 
Załoga została zabrana na pokład 
innego okrętu. Ofiar w ludziach nie 
było.

zjednoczen ia  się indyjskiego ruchu re­
w olucyjnego ł  lak iu i ruchem  w  in n y ch  
koloniach Oswobodzenie Indji, według 
oświadczenia kominternu, zburzy im - 
perja listyczn v  system  kolunjalny gw a ł­
tu i rozboju.

Godne jest podkreślenia, że powyż­
sza odezwa ukazała się w przeddzień 
przyjazdu do Muskwy wycieczki prze­
mysłowców angielskich, której znacze­
nie do niedawna 'szeroko podnoszono 
na szpaltach tutejszej prasy.

Wystąpienie- kominternu można

sobie wytłumaczyć jedynie jako pe­
wnego rodzaju pogróżki pod adresem 
tej części jpinji ąpgimkiej, która w 
dalszym ciągu wypowiada się prze­
ciwko wznewieniu dyplomatycznych i 
handlowych siosuiików z  Sowjetami.

PRZEMYSŁOWCY ANGIELSCY 
WYJECHALI DO ROSJI.

Londyn, 27. marca. (Tel. G. P.) 
Wczoraj wyjechała na dwa tygodnie 
do Sowietów wycieczka, złożona z 90 
przemysłowców angielskich.

Wniosek o zraisnte tesli teimu
DLA PRZEPROWADZENIA 

Warszawa, 27. marca*., (Ted. G. P.) [ 
^Gazeta. Warszawska" donosi, że we­
dług infonmacyj ze źródeł miarodaj­
nych lewicowe lątronniHwa parlaimen 
tarne zgłoszą po świętach wniosek o 
zwulauie nadzwyczajnej sesji sejmo­
wej dla mzeprowadzenia ewizji Kon- 
“tytucji państwa polskiego. Wniosek 
ten uzyskać m a poparcie także i nie­
których posłów z klubów mniejszości 
narodowych.

R t WIZJI KONSTYTUCJI
Warszawa, 27. marca. (Tel. G. P )

„Robotnik" dowiaduje się, że mini­
strów Moraozewskiego, Switalskiego i 
Zaleskiego można uważać jako tych, 
którzy pozostaną w rządzie nadal
niezależnie od jakichkolwiek amian 
gabinetowych Dziennik notuje po­
głoskę, jakoby tekę ministra pracy 
po ustąpieniu Ara Jurkieiwiciza miała 
otrzymać p. Pranssowa (?).

to linie cen pazDMUs zaorai.)
ZLN1IŻKA DiOSiZLYRY DO POLOM Y OBLOYE.T GENY.

W arszawa, 27 m-amca. (Tell. G. P ) zauniieiresawanych milnjlslcinstiw. Za- 
Ohniiiżeutc -0.011 paszportów zaigramicz j chodzi możliwość obniżenia ceny 
ny jelsil obeemie pnz-eidimuiotem ,marani paszpo-ntu zagr. z 250 -na 125 zł.

s r a f t r M  w w c !
ź  PARCELACJI NA OB CZARZE MAŁOPOLSKI.

<»•! naszego Kori^punocuLii-
Warszawa, 27. marca, (et) Komi­

sja agrarna powołana iprzez Min. re* 
form rolnych dla uporządkowania 
stanu prawnego w Maiopolree opra­
cowała projekt w sprawie urządze­
nia hipotek w związku z parcelacją, 
przeprowadzoną .przy wykonywaniu 
ustawy o reformie rolnej. Dotychczas 
osadnicy nie mają przepisanego tytnin 
własności, posiadanych w parcelacji 
gruntów. Groziło im to wyrzuceniem

z ziemi przy sprzedaży licytacyjne, 
obdł-użonego ma.jąillku — Uchwalony 
przez Sejm i Senat projekt ustawy 
reguluje tę -sprawę. Jak się dowiaduje­
my, wydal minister reform -rolnych 
zarządzanie, aby Jofcr. urzędy ziem­
skie poczyniły prace przygotowawcze 
do wTkonania tej ustawy, Zgłoszą one 
d-o sądu wnioski o hiipotdczne uregu­
lowanie tytułu własności powstałych 
z parcelacji.

ntłezsaeiB s2Hlt.11 dslwe IW
ZAMORDOWAŁY RIO'SY 

Piraga, 27. marca. (Teł. G. P ) W  
Kuotc.ilbeng ama-rt maigile piryimaii jonsłz 
sżpiltaJ-a-, emigrant rosyjski dr. Cym 
bałow. Podczais sekcji zlnałezitoin.o jw 
j-eigo 'żoiłęidklu tłuczone szkło. W y­
kryto pudełko z 'tac.zan.01r  szkłem 
w pcikoiju zaljimowrainym przez diwir 
pnolcsTainbkie 'zafcaniniiice-tNieimlki1. O 
ka-zato siię„ że NlianiM z zemisity nad

Wielki Ddżar w Stanisławowie.
SPŁONĘŁA HALA MASZYNOWA TARTAKU. — SZKODA WYNOSI 200 TYS.

ZŁOTYCH.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w marcu.
2fi bm.fokoło -go-dz. 10 rano powstał 

z nieustalonej przyczyny nożar w ńali 
maszynowej tartaku Zet-Perol. Spło­
n i ą  hMa > zrgu»wa. 'Sakoda wynisi i

JiSKIEGO LEKARZA, 
didklarem, tóiory by ł bandzie surawyą 
dosypały mu do jedizemSa tłuczone 
szkło. Dr. Cymbałom' miiiał zamiar 
zwolnić ze szpitala wszystkie zakon 
uice-iNicinki. jaiko niodibaile, co spo- 
wiodiciwalłio klinika wyipadlkótw śmierci 
chorych. T.rzy ztakcminóce., które przy  
znały -się do ztbrodto.i — aires-ziioiwamo.

około 200.000 złotych Pożar zlokalizo­
wano natychmiast i nie dopuszczono 
do rozszerzenia się go na  sąsiedni lar- 
żak firmy „Polska Foiesta".

IB ,  S m  a  w ęgiarskie,  fra n co sk ń  i austr. 
Wir I l i a  oraz wszelk ie  w u lk i  i l ik ie .y

poleca „ C R I S  A L  tijjr ó w  — 
L e c j j o n ó w  1. T e l .  3 5 - 3 7 .

NOWIK I NOWAKÓWNA.
Trsgedja zazdrości we wsi pod War­

szawą.
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa, 27_ marca, (st) We w  i 
Chrzanowie pod Warszawą r ie jakj; No 
wik utrzjunywał zażjde stosunki z Ka 
larzyną Nowakówną, Nnwakówna podej 
rzewafłć go, iż ją zdradza. Podobno b\U - 
temu Minne plotk; sąsiadek. W-czo.-.Tj No 
wakówna robiła ostre wymówki Nowi. 
kowi. Kłótnia stawała sir coraz gwał­
towniejsza, wreszcie Nowik udał się na 
spoczynek. Wówczas "Nowakowna wzie.- 
ta siekierę i  zadała mu kilka iłrasznyeb 
ciosów w głowę, poczem pobiegła do są­
siadów i opowiedziała im wszystko. No­
wik w szmt&lu zmarł. Nowakównę aresz 
tow jn o

„ZEPPELIN1' NAD ATENAMI.
Atety, 27. marca. (Tel. G. P.) 

Dziś rano n godz. 7 sterowiec „Zeppe­
lin", odbywający raić okrężny, prze­
leciał nad miastem

„DEMUNSTRAC1JNNE“ SKAZANI!
GF-ANDPFGO.

Kalkuta, 27. marca. (Tel. G. P.)
Hinduski przywódca nacjonalistycz­
ny, Ghandi, skazany został na karę 
w wysokości 1 rnpji za urządzenie w 
dniiu 4 bm. manifestacji nacjonalisty­
cznej przeciwko wyrobom zagrani­
cznym. Czterej inni współoskairżen 
skazani został i również na taką samą 
karę.

CZAAG-CZOTCG-OZBNG ZYĆY- 
CIĘŻA.

Gze P'u. 27. mairoa. (Tel. G. P.) 
Reuitcir d-oiuoisi-: Ailalki woijlslk -póln.
pokl dawńódali\.-am gen. Gzatng- 
Gaoing Czemgai na zaicbotctoi1 franlt 
ainmijii naicjiaraaillilslycznej, broniącej 
Cze F u  skończyły simę zwycięstwem  
wajiSk północnych. Ozang Gzoug 
Gzeng wkroczył t łz .ś  o 8 rainc d o  Cze 
Fu, n-ie maipoitylkiaj.ąic praiw:e na apór. 
Wojlska naicjoinallilstyicane ipożoistaiwi- 
ly  wióllkiie -zapasy aimidip-uji. Powo­
dem 'kUpikli 'w-cjiJk 'naai'anailiiaiyc.z- 
nylch miała być zdrada,

2 MILJARDY DOLARÓW STRATY.
Nowy Jork, 27 marca. (Teł. G. P.) 

Na giełdzie nowojorskiej wczoraj zno­
wu był dzień rekordowy. Szkody spo­
wodowane baisi>i ełkcyj ohliozają na 2 
mńjardy doi.

o
Wśród pism i książek,

Lwów, 28. marca.
Nr. Ib tygodnika „Bluszcz'* stwier­

dza raz jeszcze fakt wysokiej wai-toścj 
i należytego zrozumienia tego pisma. 
Artykuły; „Ratujmy niemowlęta", ,,JaK 
walczyć z apatją", ,,0 prawie ma'żeń- 
sk>em w Małopolsce", „Gniazda zatrza­
skowe dla kur" ,  „Rozmnażanie zmarznię 
tych produktów". Z beletrystyki nowela 
p. Borowskiej „Fiolety i fiołki", M, H. 
Szpyrkowny „Skłamane szczęście" b a rw ­
na korespondencja z RWiery N. Rutia 
tycz-Surynowej i szereg sprawozdań. D i .  
datek „Kultura Ciała". Dział robót i mód 
■-każe paniom niczawodn 1 punm : 
przedwiosennym okresie.

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE­

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
WIERZECEJt
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1 !SIPZE !>!!DaZ!ii ZłflZlI tfzpa
w biurze To w. Naftowego „Galicja'k*l

ThZY SPECJALNE ZAMKI PĘKŁY POD DOTKNIĘCIEM SPECJALNYCH NARZĘDZI. — SUBTELNA OPERA­
CJA, DOKONANA NA KASIE OGNIOTRWAŁEJ. — DOLARKI ZNIKNĘŁY, WEKSELKI POZOSTAŁY. — FOLI-

CJA WYRAZIŁA UZNANIE DLA „FA CHOWo S CI“ ROBOTY.
Lwów, 28. mama. 

f —) Jak ijuź oncgdaj donieśliśmy, 
grasuje we Lwowie szajka włamywa­
czy kasowych, której praca wskazuje,fj 
że członkowie jej są nowicjuszami w 
swoim zawodzie, albowiem dwa ich 
■występy w ciągu kilku dini zakoń­
czyły się fiaskiem. Złodzieje onegdaj 
rozpoczęli pracę nad rozbiciem kasy, 
i idnafcże z powodu braku odipowied 
nich narzędzi względnie nieumiejęt­
ności, .roboty tej nie dokończyli.

Wcjzorajsze.i mocy .wydarzył się 
świeży -faki, któryby świadczył o 'tem, 
że ci włamywacze zdołali się w mię­
dzyczasie udoskonalić w swoim za 
wodzie i nabyli już odpowiedniej 
■wprawy, albo leż, że obok taj szajki 

grasuje druga, 
złożona 2 rutynowanych i wyszkolo­
nych kasiarzy. Oto dokonano śmiałe­
go włamania do binia Towarzystwa 
naftowego „Galicja11 przy ul. Koperni­
ka 11. W biurach- na I p. mieści, się 
duza kasa ogniotrwała, która tab. mo- 
cfd zawierała gutćwką 1000 dolarów 
craz kilka weksli i doknmenty. P o ­
nieważ już raz włamano się do ibuur 
powyższej firmy, przeto drzwi wej­
ściowe zabezpieczano aż

trzema specjalnemi zamkami.
.Me zgodnie z przysłowiem, że „przed 
złodziejem nie uchroni żaden zamek 
włamywacze z łatwością żarniki ie 
./Zlikwidowali11 -i wtargnęli do biura.

Okazało się, że byli ani fachow­
cami nieprzeciętnymi, albowiem do-

ZJAZD
AWCJW&KIfcLrO CHÓRU TECHJtlOKIEGO 
został definitywnie ustalony ula dzień 9, 
10 i 11 maia br. Komitet uprasza Kol. Se­
niorów o zglaszani-j się rod adresem: 
Lwowski Chór Techmcki, Lwów, Poli­

technika.

konali
rozprucia kasy 

prawdziwie pa mistrzowsku, nccsiąw- 
szy blachę na drobne pa seozkr. Teraz 
droga do tresorn stal a jnż otworem.
Włamywacze zabrali to, co iprzedsla- 
wiało konkretną wartość, t. zn. do- 
laiy, weksle *aś jako bezwartościowe 
dla nich. pozostawiła.

Rano urzędnicy, po przyjściu do 
biura, stwierdzili włamanie i zawia­
domili -natychmiast ipolicję, która przy 
by wszy, dokonała zdjęć daktyl osko- 
pijnych, mogących posłużyć do wy­
krycia sprawców. Faktem jest, żc po­
licja, aczkolwiek iest to może niezgo­
dne z jej charakterem, podkreśliła nie 
zwykle precyzyjną „robotę11 złotlzie..

P r z y j e z & i i !  U a c z i u K t !NzikorzyiSniej Hs&stóima $i% zatapy raglaitów, giamzy i kistek i npteritrfftw angls. skóry, lodeaii i gabardyny 
m ai nbuwżd. fespsluszy i isle- lizny w znanej fincie
ilEESOll HOUSE

Lv’ów. Kopernika 5. Tc'. 44-7S 
P r o s z ę  o  a  I $ę d  n o ć ’

M r a i  u  i c . w y  i w e w
p o g n ili d*JVuj urzędnicy na 30 tys. dolarów.

Dyrekcja zabezpieczyła szkodę na majątku winowajców.
WIEŚCI O NADUŻYCIACH PORUSZYŁY LWÓW. — SPÓŁKA BUCHALTERA i  KAP JEREM — DLFRAUDOWA- 
NIE WKŁADEK W CELU SPEKULACJI. — ™R2 YPADEK WYKRYŁ MALWERSACJE. — DEFRAUDANT, KTÓ­

RY ŻYŁ NA WIELKĄ SKALĘ, A RÓWNÓC7ESNIE UDAWAŁ BIEDAKA.
Lwów, 28 marca.

■(-—) Od kilku już dni krążyły we 
Lwowie, głownie w sferach banko­
wych, wieści o -rzekomo potwornych 
malwersacjach w Akcyjnym Banku 
Hipotecznym we Lwowie, które miały 
narazić tę znaną powszechnie instytu­
cję na straty sięgające sumy 

60 tys. dolarów.
Gdy wersje te nie ustawały, lecz u 
porczywic rozszerzały .się, przyczem 
wskazywano na domniemanych spraw 
có n  rych nadużyć, zajęliśmy się Zba­
daniem sprawy u kilku źródeł. Wedle 
twierdzenia osób, -blisko tego banku 
stojących, sprawa przedstawia się na- 
slę.pująco:

W Akcyjnym Banku Hipotecznym 
wyszła na jaw w ostatnich dniach 
malwersacja popełniona przez kasjera 
oddziału dewizo rego w celach praw­
dopodobnie spekulacyjnych. Malwer­
sacja ta w  czas została wykryta, a 
-sprawca jej wraz z likwidatorem

zostali wydałem,
dwaj zaś urzędnicy, ktor.zy nie wyko­
nywali należytej kontroli, r  aż do u- 
konczcnia wdrożonego przez Zarząd 
Banku -śledztwa dyscyplinarnego, za­
wieszeni w urzędowaniu. Szkoda, któ­
ra w pierwszej chwili wydawała się 
sięgać sumy 60 tys. dolarów, bardzo 
znacznie zmalała z powodu znalezie­
nia pokrycia.

■ Z -innego znowu źródła dowiaduje­
my się bliższych a konlkretnvch szcze­
gółów afery, która wzbudziła w mie­
ście olbrzymie zainteresowanie:

W Akcyjnym Banku Hipotecznym 
funkcje prokurzystów a zarazem na­
czelników działów sprawowali: pp.
Saphier, Knrzer, Yeltze i Wajdowicz, 
Nadzór nad wkładkami stron sprawo­
wał Saphier, który w-szpdł w bliższe 
■purozonienk <z Knrzerem i korzystając 
z tego,yże książeczki wkładkowe, głó­
wnie instytucji .społecznych i humani­
tarnych, oraz Tóż/ny-eb innych insty-

przejechali się po zebrach przechodniów.
PAN DWORNICKI POWALONY BŁOTNIKIEM. — OPĘTANY SZOFER PRZEJECHAŁ ŻONĘ PRZEMYSŁOWCA, A 
PRZERAŻONY TEM SKRĘCIŁ I ZMASAKROWAŁ DRUGĄ KOBIETĘ, KONIA I FURĘ — ZWALIWSZY KILKA

OSÓB Z NÓG, ZWALIŁ WINF- NA KIEROWNICĘ.
Lwów, 28 marca.

(—) Przed Senatem V. pod przew. 
radcy Tertfla odpowiadał wczoraj szo­
fer Antoni Skorochód, oskarżony o wy 
stępek z  § 337. W nocy z 21 czerwca 
ub. r. na jn. P'ekarski-ej koło hotelu 
Krakowskiego, najechał on na riotra 
Dwernickiego, który szedł w towarzy­
stwie kilku -osób i błotnikiem uderzył 
go w lewy bok tak, że Dwornicki do­
znał

ciężkiego uszkodzenia..
Świadkowie zajścia zeznali wówczas,} 
iż winę wypadki ponosi absolutnie 
Skorochódj gd$ż dorożka jego me mia­
ła światła, ani też nie dawała znaków 
ostrzegawczych. Oskarżony zaprze­
czył, a obronę jego potwierdził ładący 
z nim wówczas pasażer.

Drugi drastyczniejszy wypadek,

tym razem świadczący bezwątpienia o 
winie osk. Skorochode wydarzył się 2. 
października ub. r. w południe u wyło­
ili ul Mickiewicza i Krasickich. Skoro- 
fhód jeohał wówczas ul. Mickiewicza 

w górę.,, a u wylotu ul. Krasickich 
wjechał na przechodzącą wówrzas 
Adelę Jakubowską, żonę przemysłow­
ca, która dostała się pod koła wozn i 
doznała

wstrząsu mózgu 
i potłuczeń na calem ciele, tak, żc 
przelzyszeireg dni óyła nieprzytomna 
i po dziś dzień ciężko choruje, straciła 
pamięć, odczuwa brak smaku itd. Sko­
rochód na widok ofiary pod wozem do 
tego -stopnia stracił panowanie nad so- 
bą, że raptownie skręci! na lewo i 
znowu

wjechał na drugą osooę

która się tam znajdowała., a mianowi­
cie na p. Marję Leinwand, którą w o- 
kropny sposób pokaleczy5, wtokąc ją 
zaczepioną o koła na przestrzeni kilku­
nastu metrów. Ponadto wjechał na fu­
rę w tej chwili przejeżdżającą, którą 
wraz ? koniem uszkodził, potem do­
piero usiłował uciec. Próba ta jednak 
spełzła na niczem, gdyż zbiegający się 
przechodnie zatrzymali go i oddali w 
ręce policji.

Na -wczorajszej rozprawie oskarżo­
ny Skoroohód bronił się tem, że dawał 
znaki ostrzegawcze i że w ostatniej 
«  kierownica zawiodła. Po prze­
prowadzonej rozprawie został zasą­
dzony na 6 miesięcy ścisłego aresztu. 
z  zawieszeniem kary.

Oskarżał pTok Torne.Ui, bronił 
adw. dr. Szymon W-ei-ss.

tucji nieraz latami nie były podejmo­
wane, z kont ich wypożyczali sobie 
pieniądze, któremi spekulowali, a gdy
się zdarzyło, że któraś z instytucji -pie­
niądze chciała podjąć, wówczas Sa­
phier

wręczał kasie oun,
na podstawie którego kasa wypłacała 
odnośną kwotę, później zaś ten bon ni. 
szczono.

Proceder ter. uprawiali Saphier i 
Kurzer za wieazą Veltzego i Wajdowi- 
cza, dłnyi czas, tak, że łącznie pobrali 
oni z Kont kliientów Akc. Banki Hip. 
około 60 tys. dolarów i pieniądze te 
przesptkulowąli. Oczywista rzecz, że 
nadużycia -te, jak zresztą wszystkie 
nadużycia kiedyś musiały wyjść na 
jaw, z czem widać urzędnicy ci się nie 
■liczyli.

Jak  się dowiadujemy prokurzyśe.t 
\kc. Banku Hipotecznego głównie spe­
kulowali w akcjach oraz w papierach 
premjowych. I tak  ostatnio zakupili „do- 
larówek“ za kwotę 50 tys. doI.(!), licząc, 
że z tak olbrzymiej liczby pewna ilość 
wygra. Tymczasem ani jedna z nich nie 
wygrała. Dołarówki te znaleziono w ka­
sach Banku i one to właśnie stanowią 
główne pokrycie.

Przed kilku dniami zgłosiły się do 
kasy Akc. Bantku Hipot. panie dyr 
■Reichmannwa, przewodnicząca Komi­
tetu bud-owy Domu dla bezdomnych 
i skarbniczka -tego Komitetu ip. dyr. 
Szutzowa, celem podjęcia zrażonej w 
tym banka na książeczkę

kwoty 1.700 dolarów.
Dnia tego p. Sa.phiera nie było w 
banku, albowiem jest on chory. Urzę­
dnik, do którego obie panie się zwró­
ciły, bardzo się zdziwił i stwierdził, 
że pieniądze na książeczkę tę zostały 
podjęte. Nie mogąc zrozumieć, jaik 
się to stało, poprosił obie panie, aby 
zechciały na drugi dzień przyjść do 
p. Sa-phiera, a -równocześnie o swujeim 
spostrzeżeniu zawiadomił dyrekcję.

Dyrekcja Banku momentalnie z 
całą eneigją przeprowadziła docho­
dzenia, wykryła istotne malwersacje 
i odrazr zabezpieczyła pretensje na 
mejątke winnych, którzy na szczęście 
są ludźmi

dosyć zamożnymi
ł Gdy następnego dnia. obie panie zno­



&.T. 6 .GAZETA PORANNA" z dinia 29. m arca '929. Nr 8815w isi ii f tn  mm.
KOMITETJ ZBIÓRKI FUNDUSZU IM. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

wu przybyły do Banku, "kiero-wanr je 
wprost do dyr. Horowitza, który na- 
łyohmiasl polecił wypłacie naleŻL=» 
•mnę.

Przeprowadzone w międzyczasie 
orzez Dyrekcję Banku dochodzenia 
(utrudnione niezwykle z powodu współ 
działania kasjera z buchalterem) wy­
kazały winę wspomnianych urzędni­
ków, z których dwóch z miejsca wy­
dalono, a dwóch zawieszono w nrzę 
dowaniu. Podobno

znaleziono pokrycie 
do wysokość? 75 procent poniesionych 
strat. Narazie dochodzenia bankowe 
nie zostały jeszcze ukończone, wobec 
ozogo dotąd o fakcie noidnżyć nie za­
wiadomiono Prokuratora.

Frzy i&i sposobności należy zau­
ważyć, że jeden z winnych, a to p. 
Saphier, spiritus movens całej afery, 
prowadził tryb życia na wielką skalę, 
co ziwracało uwagę jego otoczenia. 
M, i. faktem jest, że z>a mieszkanie 
swoje, urządzone z niesłychanym 
przepychem, płacił czynsz pi^ekraoza- 
iący jeno pobory, Z drugiej strony 
prawdopodobnie dla zamaskowania 
się, Saphier usiłował nadać sobie po­
zory człowieka bardzo ubogiego 
względnie oszczędnego do urzerady, 
bo n. p. w czasie pobytu w kawiarni 
zanhn wypił szklankę kawy, sześć 
razy pytał się o cenę i po kilka razy 
odsyłał do kuchni, jeżeli szklanka nie 
była pełna. (Oczywiście, że ostatnie 
dwa fakty podajemy na odpowiedział 
mość -naszych informatorów).

Jak się w dalszym ciągu dowiadu­
jemy, w sprawę tych nadużyć wmie­
szany jest również pewien własrieb*1 
prywatnego Domu bankowego, który 
prowadził 'transakcje tz tymi urzędni-

Zwalczany przez wszystkie koła 
tedności miejskiej na całem obszarze 
Państwa rządowy projekt ustawy „o 
budowie małych mieszkań", przewi­
dujący z dniem 1 kwietnia -br. znaczną 
podwyżkę czynszów najmu, nie jest — 
jak wiadomo — na razie realry. Wo­
bec tego obowiązują niezmienione po­
stanowienia ustawy- o ochronie lokato­
rów, wedle których z dniem 1. kwie­
tnia, jako z  początkiem nowego kwar­
tału kalendarzowego wchodzi w życie 
automatyczna, sześciopr o centów r pod­
wyżka stawek czynszowych, której 
podlegają wyłącznie mieszkania jedno­
pokojowe bez kuchni lub z kuchnią. 
Czynsz zasadniczy za te mieszkania 
■wzrośnie więc do 67 prc. komornego ' 
przedwojennego.

Posiadacze tych mieszkań opłacają 
prócz czynszu także jeszcze opłatę za 
wodę, która wynosi 5 zł. od 100 zł- 
czynszu

Na lej podstawie ustalił wczoraj U- 
rząd rozjemczy dla spraw najmu na 
drugi kwartał tor.

nowy mnożnik czynsz-nwy, 
który — licząc od 100 koron czyn.szu, 
płaconego w czerwcu 19JF r. — wy­
nosi dla mieszkań jednopokojowych 
bez kuchni lub z kuchnią: 75.35.

Dla wszystkich innych mieszkań 
od 2 pokoi wzwyż, oraz wszelkich lo 
kali handlowych, przemysłowych, rze­
mieślniczych, wszelkiego rodzaju skle-

SpOłdCIEflltłłO
ZAWIĄZANIE SIĘ LWOWSKIEGO 

Lwów, 28. marca.
(jp) Skreślenie przez Sejm luinduszu 

dyspozycyjnego Min. spraw wajek 
wywołało żywy odruch w tej części 
społeczeństwa, które zdaje sobie spra­
wę ze szkód, jakie może sprowadzić 
na nasze państwo niedostateczność 
środków dla zwalczania szpiegostwa. 
Odruch ten zaznacza się w aamoirznt- 
ttej akcji dla zebrania funduszów na 
ten cei pod nazwą rundrszn hn. Mar­
szałka Piłsudskiego.

Inicjatywę wizjęła na siebie Fede­
racja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny, a wczoraj odbyło się we 
Lwowie w lokalu Związku Legioni­
stów zebranie organizacyjne Komitetu

L sów , 28. marca.
(—) W czoraj wieczorem na ul. Sło­

necznej rozległy się dwa strzały rewol 
wirowe, które wznieciły popłoch n a  tej
gęsio zaludnionej ulicy. Okazało się, że* 
strzały te pochodziły z browninga Joze­
fa Byrdziakaj dozorcy więzienia k a rne ­
go, k lóry  przechodził tą ulicą w stanic 
pijanym, w towarzystwie trzech kole­
gów również dozorców więziennych. Po­
licja przytrzymała Ryrdziaka wraz z je ­
go kolegami i oddala go w ręce asysten­
towi więzienia w Brygidkach, zaś re ­

pów, pensjonatów itd. wynosi mnożnik 
czynszowy nadal ibez zmiany 105.

Sprawa ipoboru cułaty kanałowej od 
posiadaczy mieszkań jednopokojo­
wych, która wynosiła dotąd po 35 gro­
szy od każdej ubikacji, pozostaje na 
razie w zawieszeniu, gdyż nie zapadła 
jeszcze dotychczas prawomocna uehwa 
ła  Reprezentacji miejskiej co do .pobo­
ru  tej opłaty w nowym okresie budże­
towym, rozpoczynającym się z dntom 
1. kwietnia br.

Niezależnie od opłait czynszowych

TPrsemyśl, w marcu.
(M). Najnowszą sensacją jest śmia­

ły napad zlodziajsko-rabunkowy, wy­
konamy na nriegzkanie inż. Gustawa 
Goldbcrga w domu przv ml. Piotra 
Skargi J. ,13.

Tuż przed napadom Tozfległ się w 
mieszkaniu puwyźszoni telefon. Ponie­
waż nikogo nie było wówczas w do­
mu, tylko służąca, przeto, gdy 
dzwonienie nie ustawało, podeszła do 
aparatu i dowiedziała się, że „pan“ 
poleca jej, aby się natychmiast udała

zbiórki, w któram wzięli udział przed­
stawiciele władz, stowarzyszeń i or- 
.ganizacyj. Wśród obecnych zauważy­
liśmy; gen. Popowicza, gen Malczew­
skiego, komendanta miasta maj. Wo­
źniakowskiego, starostę Eckhardta. 
kuratora Pytlaków kiego wicepr. są­
du apel. Stankiewicza, star. grodz. 
Kl-c-tza, prezesa Tzby skarbowej Pola­
ka, iwiicepr. Bartla, prezesa 1’uftzfr/ 
Mrszorę, reprezentanta dyr. kolei 
dyr. Gzapora, dira Wrzemiowskiego 
im. Związku Ziemian, maj. Krynic­
kiego, im Związicu Oficerów rezerwy 
p Uwynara, im. Związku Podoficerów 
rezer. p. Hirscha, im. Weteranów z r. 
1863 p. Łuczyńskiego, im Warstatów

wolwery skonfiskowano i wraz z donie­
sieniem skierowano do II, komisarjatu.

tylko dobierają się przez drzwi j okna,

opłacają posiadacze wszelkich miesz­
kań i lokali bez wyjątku nadal, jak do­
tychczas, podatek od. lokali wedle wy­
miaru, otrzymanego na czekach PKO. 
wiprost od .Magistratu m. Lwowa.
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do sasiadów i zawiadomiła ich, ża 
warółce przyjdą gości".

Służąca Marja, Moskajlitkówina nie­
zwłocznie wwtkanuijąc polecenie, udała 
się do sąsiadów. Kiedy za.ś wróciła, 
zaistała mihszfkanie otwarte. W przed­
pokoju -natknęła, sir na złodziej-i. Za­
li km się zorjentewala, otrzymała potę­
żne uderzenie twardem narzędzi ara w 
cłowe, tak, że utraciwszy przytom­
ność, natychmiast upadla na podłogę. 
Złodzieje tymczasem pospiesznie opu­
ścili mieszkanie.

samochodowych, naoz. gminy Zamar 
sty.nowa inż. Krykiewiczoi i w. in.

Zebranie zagaił przewodniczący 
mjr. Szmal, w krótlk'em przemówieniu 
wskazując na cel zbiórki i na zna­
czenie walki z szpieuostrrem. Następ­
nie gem. Popowicz w swojeim .przemó­
wieniu wskazał, że sprawa ła  prize- 
dowszyslikiem źiiw« dotyka wojsko­
wych, którzy adają sobie sprawę z 
ważności takiej aikcji i którzy gotowi 
są złożyć ofiary, byle dostarczyć "W 0' 
dzowi potrzebnych mn funduszów na 
dowód, że podobnie, jak na froncie, 
tak i w  czasie polkoju każde słowo 
Jego jest dla nich rozkazem.

Następnie zabierali: głos prezes
Polak, gbn. Malczewski iprez. taoozo- 
ro i w. in. Uchwalono ogólnt opodal 
kowanie na fundusz imienna Marszał­
ka Piłsudskiego, a o uchwale posta­
nowiono zawiadomić Zarząd Okręgowy 
Federacji Zw’ąizku Obrońców Ojczy­
zny. Deklaracje składek m a,ą być 
zgłoszone do 15. kwietnia br. do Za; 
rządu Związku.

bardzo często Drzez podkopy piwniczne^ 
aio nawet umieją dostać się do upatrzo­
nego przez siebie lokalu przez otwór ko, 
minowy,

I tak wczoraj włamali się przez ko­
min do sklepu galanteryjnego Jakóbą 
WiUJina, przy ul. Słonecznej 9., gdzie 
skradli większą ilość bielizny damskiej 
i pończoch, wartości 5 tys. zł.

Nieznani sprawcy włamali się wczo, 
raj do mieszkania B irnbaum ów  przy ul 
Brajerowskiej 15., gdzie skradli z przed 
pokoju walizę skórzaną z bielizną w a r ­
tości 1500 zł.

Na szkodę Wolfa Wollncha, żarn. Kę- 
trz j ńslciego 11 a, skradziono svczoraj fu 
tro  wartości. 900 zł.

Izjuior Wolfstcin (Sykstuska 19.) do, 
niósł policji, że na  szkodę jego-^czelad- 
ników skradziono garderobę wartości 
290 zł.

•luljan Cisek, zam. św. Zofji 25., za­
wiadomił policję, że w czasie wychodze­
nia z Teatru  Wielkiego skradziono mu 
portfel zawierający 80 zł. i 2 ćwiartki lo- 
s ó y v  loterji klasowej.

W ręce ich dostała się kosztowna 
hiżuterja i furl.ro inż. Goldborga Wido­
cznie nie mieli ani już czasu popra­
cować, gruntowniej.

Na podstawie energicznych docho­
dzeń policyjnych udato sic jeszcze tej 
samej nocy uwięzić jednego ze spraw­
ców, którym jest lwowski włamywacz 
niejaki J. Eozański. Przyjechał mn do 
Przemyśla na gościnny występ, nie 
miał jednak widocznie powodzenia, 
gdyż zaraz na wstępie powinęła mn 
sią noga.

karni.

PROJEKTCWaiNA PRZEZ RZĄD T0DWYŻKA WSZYSTKICH CZYNSZÓW 'NA RASIE NIE REALNA-SZEŚCIO- 
PROCENTóWA AUTOMATYCZNA PODWYŻKA STAWEK CZYNSZOWYCH DLA MIESZKAŃ 1EDN OIZB OWY CK 

BEZ KlUGHNd LUB Z KUCHNIĄ. — NOWY MNOŻNIK CZYNSZOWY.
Lwów, 28 marca.

Dozorcy więzienni zostali uwiezieni
za popuszczenie wodzy temperamentowi.

ULULANY BYBDZIAK PUKNĄŁ NA W fWAT KU UCIESZE TRZECH KAMRA­
TÓW.

W !
v/ PirzeiwśSu.

ŚMIAŁA KRADZIEŻ. — NAPAD ZŁODZIEJI NA SŁUŻĄCĄ OKRAL ZICNEGO INŻYNIERA.
( 0 ;d n a s z e g o  k ó n ęs jp o n d e n ia ) .

Prze km%}m galanteria
sięgnęli włamywacze lwowscy.

ICH KOLEDZY KIESZONKOWCY I „MI ESZKANIOWCY“ RÓWNOCZEŚNIE O- 
PEROWALI SYSTEMEM ZWYCZAJNYM.
Lwów, 28 marca.

(—-) Wta my wneze l\Y-OYY-scy już nic-
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jPiAlN MECENAS KAZAŁ SOBIE PODPISYWAĆ WEHSELHI „Z GRZECZNOŚCI” I SKROMNIE NIE 
iROBIŁ KoźJNiICY MIĘDZY ZLOYEMI A DOLARAMI... ZRUJNOWA NA WDOWA PO GENERALE. — 

WŁAŚCICIEL MŁYNA ZA WLKS EL ,NA 5 TYS. ZŁ. MUST PŁACIĆ 11.2(10 ZŁ. — JAK DR GRZESZ- 
CZYŃSKI POGRĄŻYŁ KOLEGĘ W OiPUNJI KLIJENTA, POCZEM ZA ATAKOWAŁ ARCYBISKUPA. — 
„SKROMNY” RAGHUNEGZEK W ''DATKÓW. — STRAWNE- P. MECENASA WYNOSI 500 Z E  DZIEN­

NIE. — W YLUDiZENIE WEKSLA KAUCYJNEGO I KSIĄŻECZKI KA SY OSZCZĘDNOŚCI.
Lwów, 28. nran ca 

(—) Dopiero trzeci dzień -rozpra­
w y przeciwko ad w. 'dr. Grzeszczyń- 
sikieniu wniiósl w  dotychczasowy nao 
notoi.ję wiele ożywienia, zwiliadzcza, 
'że zeznawali! świaidik/aw.ie, fDiLói zy 
w drastycznych słowach przedsta­
w ili oszustwa popełnione na ich 
szkodę przez oskarżonego, -przez oo 
-uidklórzy z nich zastali

kompletnie zrujnowani. 
Pierwsza zeznaw ała wczoraj p. 

Mar ja -Strzelecka, wdowa po gene 
rale. B ral cwka-rżanego wyrobił jej 
synów,! posadę na  Wwlyinnu, wobec 
c-zego czuła się Grzesizazj ńistkt-m zo ­
bow iązana. Zohowiiązanie to  bardzo 
■szybko oskarżony wykorzystał, aillbo 
wiem poprosił ją , by m u 
,z grzeczności” podpisała weksel 

na 6 tysięcy, nie mówiąc wcale czy 
złotych, czy dolarów. Później dopie­
ro j) Strzelecka sobie uprzytom niła, 
że była tam litera S dwa iazy prze 
kreślora, a h  św iadek na -tych z n a ­
kach bankow ych się. nie znal. Jak 
» 'ę okazało, oskarżony zrealizował 
teit Móksel na 6.015 doi. w  Polskim  
Banku Handlowym

Doiwiedzia wszy się o tom zw ró­
ciła się do oskarżonego z wyirznta 
■mi,, iż nadużył jej zaufania, ale 
GrzeszczyńsIL. począł ją uspokajać 
słowom )- „Niecb się pani nic nie
troi, ja jestem bogaty, ja wszystko 
pokryję!” 'tym czasem  afera ta skoń 
ożyła się dla świadka bardzo nie 
szczęśliwie, albowiem  po szeregu 
procesów 
rzeczy jeJ

zafaintowano i sprzedano. 
Świadek przyłączą się do postępo­
wania karnego.

Drugi świadek Antoni Budza- 
nowiski, właściciel młyna-, zeznaje, 
że w lilpeu 1925 r. potrzebow ał p ‘e- 
-niędzy i stara ł się o pożyczKę Jak iś 
znajom y skierował go do ośkarżo 
nego, a  ten p rzy ją ł od św iadka 
weksel na 5 tys. zł. i równocześnie 
poprosili go, by mu „z grzeczności” 
podpisał taki sam weksel. Świadek 
się zgodził i po kilku d n a r h  otrzy­
m ał 3.800 zł.

Na spłatę tego -weksla wręczył raz 
Grzeszczy ńskiemu 100 doi., a drugi 
raz 2 tys-. Zł. Pieniędzy tvch oskar­
żony

nie odprowadził do banku, 
albowiem świadek dotychczas zapła­
cił już za swój weksel 6.200 złotych 
i otrzymał wiadomość, że niezadługo 
będzie mnsiał płacić za drngi weksel 
na 5 tys. zł. (!). Świadek oświadczył, 
że o ileby otrzymał zwolnienie z obli- 
gu na ten drugi weksel oraz zwrot od 
oskarżonego to, co rnu wpłacił, wów­
czas nie przyłączałby się do postępo­
wania karnego.

Trzeci świadek Tadeusz Wolski, 
dzierżawca młyna w dobrach arcy­
biskupich w Kozowej, w Jecie 1925 r. 
na tle tej dzierżawy toczył spór z za­
rządem dóbr arcybiskupich. W sier­
pniu tegoż roku w kawiarni ,,Re- 
naissance" poznał się z oskarżonym 
i opowiedział mu o swoim sporze do­
dając, że. następuje go w sądzie adw.

di. Tesnar. Dr. Grzeszczyński .począł 
wówczas

rzucać oszczerstwa 
na adw. Tesnara, twierdząc, że ton 
na .praiwie się zupełnie nie zna, a je­
dynie umie grać w karty. Usłyszawszy 
to świadek, przeraził się, iż sprawę 
swą oddał takiemu adwokatowi, na­
tychmiast wycofał ją od dra Tesnara 
i zwrócił się do oskarżonego, któremu 
dał 3 tys. zł. na poczet honorarjum. 
Oskarżony za-pewnił wówczas świad 
ka, że sprawę

załatwi do trzech dni
i zażądał jeszcze tysiąca zł. w formie 
pożyczki, W kilka dni później oskar­
żony przybył do Kozowaj, gdzie hasaj 
trzy dni.

W międzyczasie świadek dowie­
dział się, że Grzcszczyńsln ze sprawy, 
która miała charakteT czysto cywilny, 
zrobił wielką awanturę i sprawił to,

że świadka w zarządzie dóbr arcybi­
skupich poczęto uważać za najwięk­
szego wroga, ponieważ okazało się, że 
adsw. Grzeszczyński w  swych skar­
gach nie ograniczył się do rzeczowych 
wywodów, lecz atakował osobiście 
najwyższe czynniki kościelne, niewy- 
łączajac rnmego Arcybiskupa. Kr. 
Arcybiskup nie chciał wierzyć, by 
tego rodzajn pisma wpływały ao sądn 
bez wiedzy świadka jako mocodawcy 
adw. GrzeszczyAskiego.

Wówczas dopiero świadek zoriento­
wał się z kun ma do czynienia i posta­
nowił z Grzeszczyńskbu zerwać. Przy­
jechał tedy do Lwowa i

zażądał zwrotu aktów.
Wówczas Grzeszczyński oświadczył 
mu, że zgadza się na oddanie sprawy, 
ale zażądał uregulowania należytości
i polecił wystawić swemu substytutowi 
rachunek, w którym policzył tytułem

S ło n e c z n y  pobyt z im o w y
w potudniow o-alpejskim , suchym , 

ton izu jącym  klim acie.
K uracje zim owe oddaw na wypró- 
Dowane p rz y . rekonw alescencji, 
przepracow aniu , przem ianach  roa- 
te rji, k a ta rach  przew odów  oade- 
cnowych. Kuracje terenow e. Cało­
rocznie sp o rt. — Zniżone ceny p en ­
sjonatów . Prospekty  przez -Kurver- 

va ltung  M eran (W iochy).
Tj| ■ -HMHHIIlilH IIHilIWPW^

etrawnego (I) za trzy dni pobytu w Ko­
jowej 1.500 zł. (J), za auto 35fl zł., ho­
norarium 3.700 zł, i wiele innych po- 
zycyj, tak, że świaaek miał mu ^ sz ­
cza dopłacić 9 tys. zł. (!) Świadek przy. 
łącka się do po stęp u w arna karnego.

Nakoniec zeznawał jeszcze wczo­
raj świadek Rechhgel, dzierżawca 
dóbr, od którego oskarżony

wyłudził weksel kaucyjny 
na kwotę 2.700 do] i weksel ten zeskon 
to wał. Fonadto sfałszował jego podpis 
na terminaioe i rzekomo w jego imie­
nin sprzedał półtora wagonu pszenicy, 
którego świadek nie posiadał. Dalej 
wyłudził książeczkę Kasy Oszczędno­
ści itd. i naraził świadka na straty o- 
raz szereg kłopotów i nieprzyiemności 
Świadek Przyłączył się do postępowa­
nia karnego.

KU
dzięki Kuikursoftl „Gazety Porannej" i „Kwiatu śnieżnego'1.

Lwów, 28. marca.
(}p) Wiosna danzy nas corocznie 

pierwiosnkami, gładyszkami, fiołkami 
i tym podobmemi ipełtnomi urdkiu i cza­
ru pierworodnem. dzieómi flory. — 
W tym roku jest ona jeszcze hojniej­
sza niż zazwycizaj, albowiem przynosi 
nam w dodatku

w darze „Kwiat Śrieżny“, 
mający cudowną właściwość upięk­
szania naszych lic i nadawanie im 
delikatności i barw świeżo rozkwitłe­
go kwiatu.

•Któż dziś nie wie o ‘tern, że ^Kiwiat 
Śnieżny”, który t>os:ada tę cudowną, 
właściwość, 'o znakomity krem do 
pielęgnacji twarzy i Tąk „Neige de 
Fleurs“, wyrabiany w Polsce wyłącz­
nie przez firmę Wilhelm Seifert, któ­
ra  za ten znakomity preparat zastała 
wielokrotnie nagroazona zrotemi me­
dalami na W yjtawach JKędzynaro- 
dowych?

■Któż dziś nie wie, że „Gazeta Po­
ranna1* w porozumiem! n z fnmą „Nei- 
ge de Fleurś'1 urządza dla swych Czy­
telników i Zw-olenników tego znako­
mitego preparatu 1

wielki konkurs wiosenny, 
na który firma Wilhelm Seifert prze­
znaczyła 12 wysoko wartościowych

cennych nagród, które przypadną w 
udziale wylosowanym w  oznaczonym 
dniu uczestnikom konkursu?

Któż dźiś nie wie, że do uzyska­
nia uczesltn łatwa iw konkursie „Ga­
zety Porannej” i „Kwiatu Śnieżne go“ 
należy wyciąć

19 kuponów konkursowych, 
ukazujących się -sukcesywnie w „Ga­
zecie Porannej” oraz zaopatrzyć się 

w 2 rewersy pirmjrwe, 
■dołączone do kaiżdej nowej podwójnej 
■tuby kremu „Neige de Fieurs”.

Dla wiadomości tych wszystkich, 
którzy jeszcze nie zaopatrzyli cię w 
nowe tuby kremu „Neige de Fieurs”, 
zawierające rewersy ,premiowe, poda­
jemy poniżej spis f.rrn lwowskich i 
zamiejscowych, posiadających na 
■składzie nowe tuby kremu „Naiga de 
Fieurs” z rewersami premjowemi

LWÓW:
B. Bohosiewicz, Hetmańska 6 ’ Dro- 

gerja Piotr Mikolasdh i Ska, uh Koper­
nika 1; Ludwik Hoszowski, Akademic­
ka. 3; ŁoDuszański i Sauczej, pi. Ma- 
i-jacki (Gmach Sprechera); Jan Sud- 
hoff, Akademicka 19; Jakót Chamysz, 
Sykstuska 2; Mr. Ernest Bomse, dro- 
gprja, Akademicka (.Hotel George‘a); 
Rudolf Fiubr, Legjonów 21; Jonasz

ML M  o md sirytolt9!ezę
został uwolniony.

ć w ó n ,  28. marca.
(—) Wczoraj późnym wieczorem po 

kilkudniowej wyczerpującej rozprawm 
nastapił epilog w procesie Wasyla Pro. 
cia oskarżonego o zbrodnię ski ytoliójcze- 
go morderstwa popełnioną w Teufaty- 
skach na osobie Iwana Meinyka. Wczo­

rajszy dzień wypełniły przemówienie 
p rokura tora  i obrońcy Hankiewicza, j io -  
czem po kilkugodzinnej naradzie sędzio­
wie przysięgli tylko szesciom* głosami 
potwierdzili winę oskarżonego, wobec 
czego Trybunał wydał wyrok uwalniają, 
cy go od winy i kary.

Gros9, Legjonów 29; Władysław Swi- 
tlik, u!, św. Zofji 22; Winckler i Syn, 
Rynek; Alojzy Hubner, Rynek; Mr B. 
Blei-berg, drogerja, Gródecka 87; M. 
Zachanjasiewicz, drogerja, Głęboka 19; 
Rosenstoctlr i Lachs, ul. Sykstuska 31; 
Marja Lutman, Leona Sapiehy 33;' 
„La Parisienne”, perfumeria, pl. Aka 
demicki; Perfumeria „Pod czarnym 
psem”, uli. Gródecka 1. 3; Składnica, 
ul. Kopernika 1. 19.

DROEOBYCZt
Progu,erja „Pod (czarnym (psem” 

Rynek 1. 8.
BTP.YJr

Droguerja „Pod czarnym psem ', 
ul. Gołuchowskiego.

20ŁKIEW:
Droguerja Simon Lichter

TARNOPOL:
Józef Fucih-s, drngorja, ul. Mickicw:- 

cza 33; Adolf Bick, iDerlume.ja. ul.
3 Maia 12

ZŁOCZÓW r
Mr. C. Appet, drogerja.

PRZEMYŚL:
Władysław Borgowski, ul. Mickie­

wicza M. Laufer, drogerja, Mickiewi­
cza 22; Józef Hafner, drogerja, Rynek. 
— Ign. Woblfeld, perfumerja, ufl Fran­
ciszkańska 31; Kupferberg i Kneyer, 
Plac na Bramie A

STANISŁAWÓW:
Władysław Jiirgens, perfumerja, u-1. 

Kościuszki 1, „Fadhol”, perfumerja, ul. 
Sapieżyńska 11; Bretthoiz i Kram, ul. 
Piłsudskiego 1.

KOŁOMYJ'
Samuel Feldman, perfumerja, Ry- . 

ra°k; Marek Feldman, ul. Piłsud-skle­
go.
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Mimochodem.
NASZE KAMIENICE.

Lwów, 28. marca.
— Ci, którzy odwiedzaną redak­

cję, — opowiadałem Hilaremu, — na­
leżą przeważnie do gatunku ludzi 
smutnych. Przychodzą po pomoc, po­
radę, po to; by kogoś łub coś „opi­
sać". Pod tym .względem jest natura 
ludzika niewątpliwie nader ciekawa: 
ulgę sprawia jej wydrukowanie o jej 
cierpieniu. Wczoraj np. była w re­
dakcji delegacja lokatorów kamienicy 
przy ul. Dwernickiego l la .  Panują 
tam pono opłakane stosunki. Darem­
nie tłumaczyliśmy, że na boląazlki 
poszczególnych kamienic kraik nam 
miejsca i że dziennik nie jest tu wła­
ściwą instancją. Zasiedli i opowiadali, 
że na schodaoh jest stale brud, że tyl­
ne schody są nieoświetlone, że winda 
na drzewo nie funkcjonuje, że pralnia 
jest zdemontowania, a strych nie d'o 
użycia, skutkiem czego muszą prać w 
kuchni, a suszyć w pokojach. Dowie­
dzieliśmy się przy tej sposobności, że 
właścicielami tej tak niechlujnej ka­
mienicy są jacyś panowie Podlescy, 
właściciele dóbr na Podolu, a admini­
strator, niejaki Rudawski, mieszka 
wprawdzie we Lwowie przy ul. Kur­
kowej 14, ale że uważa się wyłącznie 
za instrument do pobierania- czyn­
szów.

Hilary zauważył:
— Tak, to są ciicbe tragedje. Znam 

podobne, a może straszniejsze. Jest we 
Lwowie kamienica przy ul. Pułaskie­
go 10, w kilórej podiczas ostatnich mro­
zów dzidki niedbalstwu właścicieta 
zamarzły wszystkie rury i kanały. 
Stan ten trwał p-rzciz szereg dni. Niech 
pan sobie wyobrazi natłoczoną od lo­
katorów kamienicę, w której nie mo­
żna użyć klozetów!

— Więc... gdzie?
— Na podwórzu, drogi panie. —• 

Wszystko, co odpada z gospodarstwa 
domowego i z fizjologicznych prze­
mian w organizmie ludzkim, składano 
na podwórzu. Wodę noszono z sąsied­
nich domów. Te miłe stosunki itnwają 
po części po dziś dzień, przynajmniej 
co do podwórza, bo klozety są nadal 
nieczynne. Właścicieli domu stworzył 
z popękanych rur zatarg kompetencyj­
ny i odwołał się do ofiarności lokato­
rów. A lokatorowie...

Wkrótce
W  g ł .  r o ł i

się strachu.
OSOBLIWY POMYSŁ SĘDZIEGO AMERYKAŃSKIEGO.

Lwów, 28. marca. 
(+ ) . Nowe prawo, nakładające su­

rowe kary za łamanie prohibicji we­
szło już w życie w Stanach Zj. Na teim 
tle zdarzył się w Filadelfii następują­
cy epizod:

Przyłapano 15 - letniego c-hłopca 
(Polaka), który niósł dzbanek wina. 
Stawiony pnzad sędziego, usłyszał z 
przerażeniem wyrdk, Skazujący go, 
wedle nowogo prawa, na 5 lat więzie­
nia i grzywnę 10.000 dolarów. Szlo­
chającego chłopca odprowadzono do

więzienia. Świadkowie tego wyroku 
byli zdziwieni tak drakońskim wyro­
kiem, lecz -wkrótce okazało się, że to 
b ył tylko żart sędziego, gdyż ten za 
godzinę kazał chłopca przyprowadzić 
i oświadczył mu, że wypuści go na 
wolność za przyrzeczeniem, iż nigdy 
już nie dotknie alkoholu.

Chłopak oczywiście przyrzekł i 
został wypuszczony, świadkowie tego 
zajścia nie ba.rdzo jednak lryli zbudo­
wani tą osobliwą metodą ,;pedagogi- 

i czną“ sędziego.
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MAK i ALEK FISCHER.

Spółka z ogr. odp.
Pani Petilbougon sprawdziła trzy 

świadectwa Marji Graillard, krzepkiej 
dziewczyny wiejskiej, k tó ra  przed chwi­
lą przybyła z polecenia właścicielki k a n ­
toru służby, by zgodzić się w charak te ­
rze służącej. Po skończeniu tej lektury 
pani Petilbougon rzekła:

  A dlaczego Marysia odeszła właści­
wie od tej pani... od tej pani Valmon- 
doy?...

— Tak... z jakich powodów?
Marysia wyciągnęła ze swej czerwo­

nej torebki maleńką chusteczkę, obszytą 
z koronkami, k tóra  miała w pewnym ro ­
gu wyhaftowaną ślicznie literę R., p raw ­
dopodobnie dlatego, że jednej z po- 
prjednich chlebodawczynj Marysi na i- 
mię było Rozalja lub Regina, wytarła 
.'nbie nosek, poczem oświadczyła:

— To... lak, to było w związku ze 
służbą...

— Domyślam się moja droga, że to 
musiało coś mieć wspólnego ze służbą 
- g gdgjgj* t  u&gMchjJB getittgu-

gon, — Ale cóż tam Marysi się nie podo­
bało?...

— Co mi się nie podobało? ,.  No, 
lan i . .  Pani mnie rozumie... Do czasu 
przyjścia na służbę do pani Yalmandoy 
służyłam tylko w przyzwoitych do­
mach... No, a u pani VaImondoy nic by­
ło zbyt przyzwoicie.,  wcale nieprzyzwo­
icie., A ja się do takiej służby nie m o­
głam przyzwyczaić...

Wiem, żc niektóre bardzo chętnie 
lecą na taką służbę, bo lam więcej moż­
na zarobić.,  Ałe każdy ma swój gust, 
no n ie? , ,  A co się mnie tyczy, to wolę 
tyle nie zarabiać i służyć w  uczciwym 
.domu...

— Aha., Więc pani Valmondoy p ro ­
wadziła rozwięzły t ryb  życia ., — od­
parła pani Petilbougon, rumieniąc się 
zlekka — to nazwisko jest mi n aw e t , ,  
czemu odrazu nie pomyślałam... To n a ­
zwisko jest mi znane. .  Oczywiście — 
Yalmondoy...

  Tak proszę pani,  ona prowadziła
rozwięzły tiyh życia — potwierdziła słu­
żąca

Pani Petilbougon, żona pana Petit- 
liougou jednego ze wspólników firmy 
..Gustarc Petitbangon, Oscar Lccliien et 
Cie, pióra do wachlarzy, 15 rue Bleue“ 
nie jest już młodą niewiastą. Życie jej

Przerwałem z oburzeniem:
— Tego już nie razuimiiem. Prze­

cież sprawa powinna wywołać na­
tychmiastowe represje Fizykafu. Prze­
cież to niesłychane!

Hilary uśmiechnął się.
— A może Fizykat o niczem nie 

wic? Pan nie z-na lokatorów. Utarła 
się o nich najfałszywsza oipmja, Sarn 
mam znajomego gospodarza, któremu 
ilekroć śnią się lokato rowie, to za­
wsze jako straszliwa tłuszcza pod i 
czerwonym sztandarem i z nożami w 
zębach. Uważamy lokatorów za eile- 
ment rewolucyjny i prawie wywroto­
wy, hand/lujący mieszk-ainriaani, nie- 
plaoąoy czynszów i .sta-le spiskujący 
przeciw prawu własności, gdy Tym­
czasem,. To są ludizic na ogół pokor­
ni i stale wystraszeni. Wyjątki tylko 
posiadają temperament. Reszta pisu­
je do dzienników anonimowe listy, a 
jeśli przychodzi osobiście, to prosi o 
dyskrecję. Ci ludzie przeważnie nie 
wiedzą, jakie są ich prawa, lub nie 
chcą wiedzieć. Gzy .pan uwierzy, że w 
pewnej kamienicy zapłacili lokatoro­
wie za naprawę pieca w łazience go­
spodarza? A potom użalate się na 
„wyzysk" i „terror?.

—  A j a k b y  p a n  p o s t ą p i ł ?
Hilary zamyślił się.
— Prawdopodobnie zapłaciłbym 

dLi świętego spokoju. Pan nie zna 
mego gospodarza. Ale o tem pmszę nie 
pisać

Z  sali koncertowej«
Koncert pianisty Dra Edwarda Stein* 

bergera.
Lwów, 28 marca.

Poświęcenie całego wieczoru dzie­
łom jednego kompozytora — to pomysł 
nie nowy, lecz .praktykowany z więk- 
szem 'lub mniejszem powodzeniem na 
estradach rozmaitych środowisk ruchu 
muzycznego. Wstępując więc w ślady 
licznych zagranicznych wirtuozów, za­
pełnił nadzwyczaj ceniony u nas pia­
nista dr. E. Steinberger program swego 
irecifalu (we wtorek 26 toin.) wyłącznie 
■utworami mistrza J. Brahmsa. Świad­
czący o poważnych aspiracjach arty­
sty i o wykwintnym jego smaku ten 
■objaw prcdylekcji, połączony był jed­
nak z pewną ofiarą na punkcie inten­
sywności sukcesu pianislowskicgo. Po 
pierwsze bowiem nie można arcydzieł 
J. Brahmsa nazwać pokarmem ducho­
wym dla najszerszych sfer przeciętnej 
publiczności, następnie wypada nolens 
Yolens pogodzić się z nieuniknioną 
wobec tego wyboru jcdnostajnością pro 
■gramu, a  —- co najważniejsza — zre­
zygnować musi koncertant z rozmai­
tych sukcesów, opartych na popisie 
wszechstronnej sprawności technicz­
nej, a raczej na wielostronnem oświe­
tleniu swych efektów wirtuozowskich. 
Wykonanie takiego .programu nawet 
jak najświetniejsze i — jak lo było o-

w ciągu 8G-ciu lat od chwili przyjścia na 
świat upływa ciągle w atmosferze czy­
stości moralnej i cnotliwości.

Mar ja  Graillard służyła u niezbyt 
uczciwej kobiety.

Je j  pierwsze uczucie było więc na- 
slępujące:

— Ta dziewczyna przyglądała się 
zbliska rozwiązłemu trybowi życia ,.  Rę- 
dzic więc mogła opowiedzieć mi n ie ­
jedną historyjkę, której nie słyszy się co 
dziennie,,  .leżeli nic będę miała nic in­
nego do roboty, posłucham sobie jej o- 
powiadań...

Jednakże w lej chwili przyszło pani 
Retitbougćif na myśl, żc jej małżonek 
byłby niezbyt zadowolony, gdyby się 
dowiedział, gdzie przedtem służyła jego 
obecna służąca.

Mogłaby się narazić na sprzeczki 7, 
mężem. Chciała już to wszystko w ytłu­
maczyć służącej, lerz uprzytomniła so­
bie, że nie powinna wtajemniczać obcej 
dziewczyny w jej osobiste sprawy i d la ­
tego znalazła inny wykręt:

— Nie ulega wątpliwości, żc Mary­
sia posiada w.tle zalet, ale... mam w ra­
żenie, że Marysia będzie się u nas źle 
czuta . .  T ak , .  Sądzę, że Marysi będzie u 
nas za trudno., Marysia mnie rozu-

negdaj — par exceHenće artystyczne, 
nie wykluczy jednak możliwego, fu i 
ówdzie, znużenia słuchacza i złośli­
wej myśli o „Toujours perd,rix“ nasu­
wającej się mimo sukcesów kompozy­
torskich autora dzieł i największego 
chociażby powodzenia interprety...

Sukcesy, o których tu wspomniałem, 
nic pozostawiały onegdaj nic absolut­
nie do życzenia, i zaznaczyć .również 
wy.pada, że indywidualne zalety gry 
dra Steimbergera — z .przejrzystością, 
umiejętnością frazowania i pogłębie­
niem na czele — harmonizowały wzo­
rowo z wyborem Brahmsowskiego pro­
gramu. Przymieszka poetycznego za­
barwienia niektórych ustępów, plasty­
czne wydobycie niezliczonych w tych 
kompozycjach .przepięknych zwrotów 
i szczegółów, oraz wyzyskanie efektów 
pianistowskicih, zajaśniały w girze kon- 
certanta na lic opanowania technicz­
nego i interpretacyj pięknych i .uducho­
wionych, a  zarazem olśniewających 
niejednokrotnie .audytonjum dzięki swe­
mu pełnej werwy rozmachowi.

Cztaroczęściowy program obejmo­
wał .prócz sonaty op. 5 i innych .utwo­
rów dwie rapsodje, dwa intermezza i 
prześliczne warjacje na temat IJaen- 
dla, których interpretacja stanowiła 
niezaprzeczenie moment kulminacyjny 
sukcesów dra. Steinbergera. Ponadto 
rozlegały się w sali >po zakończeniu 
poprzednich części programu niejedno­
krotnie .serdeczne oklaski, a połączona 
z tymi objawami uznania owacja kwia 
Iowa ku uczczeniu koncertanta, spotę­
gowała wyjątkowo serdeczny tym ra ­
zem nastrój w sali Polsk. Tow. Muzycz­
nego. Udział publiczności był bardzo 
znaczny.

f r .  Nenhanser.

Przy bólach lub zawrotach głowy, 
szumie w uszach, bezsenności,' złem sa­
mopoczuciu pobudzeniu należy nalych- 
miasl zastosować wypróbowany przy 
tych dolegliwościach środek — wodę 
gorzką Franciszka - Józefa. Sprawozda­
nia naczelnych lekarzy zakładów leczni­
czych dla chorób żołądka j kiszek stwier­
dzają nadzwyczajną skuteczność natural- 
nej wody Franciszka-Józrfa, jako środ­
ka przeczyszczającego. 2509

mię?.. Poprzednią  Marysia miata lylkn 
jedną osobę do obsłużenia: panią Yal- 
mondoy. p raw d a? . ,  A u mnie będą dwie 
osoby: ja  i mąż...

Marysi odpowiadało ło porządne, 
przyzwoite ,,mi,ejsce“,, dlatego leż S ta­
rała się wszystkiemi środkami dowieść, 
że panj Pctitbougon się myli'

  Jeżeli pani tylko o lo chodzi, to
glupslwo. To prawda, że pani Yalmon- 
doy, była jedyną właścicielką mieszka­
nia, ale przecież jej przyjaciel, pan Pr- 
lilbougon przychodził do niej często, że 
można liczyć, iż tam były dwie osoby 
jak u pan i, .

Pan Peti lbougon,, Pani Petilbougon 
sądziła, że się przesłyszała...

— Pan Pctitbougon?... Marysia po­
wiedziała ,,pan Petilbougon"?, '.  Czy 
Marysia wie coś więcej o n im ?,.

Marysia zadowolona, że mnże się 
przysłużyć swej przyszłej chlebodawczy- 
ni, skinęła potakująco głową:

— Oczywiście że wiem. bo panj Val- 
ninndpy nieraz o nim mówiła... On jest 
z tej firmy, wie pani „Gustaw Petitbou- 
gon, Oscar Lecbien et Cie“, .  Co to mają 
na sprzedaż pióra do w achlarzy , Ale co 
się pani s ta ło? , .  Co lo jest?-. Panj 
mdleje?.

Tłum F. M.
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SPRAWY KOLEJOWE.

Fatalny szlak kolejowy.
ODCINEK PODZAMCZE — KALETY, LINJA CIĄGŁYCH KATASTROF I WYPADKÓW.

Lwów, 28 marca.
Kalaslrofy kolejowe w Polsce stają 

się coraz częstsze. Każdy nieomal dzień 
przynosi wieść o nowej katastrofie i 
.znacznych z tego powodu stratach -ko- 
leónkibwa, a nierzadko ofiarach z .po- 
środ personelu kolejowego. Przodujące 
miejsce pod względem najpoważniej­
szych katastrof zajmuje lin ja Podzam­
cze — Kalety. 'Na ilinji tej w ostatnim 
czasie wydarzyła >się poważna katastro 
la kdlejowa. Wpadły na siebie dwa po­
ciągi pasażerskie, w tem jeden kurjer- 
ski; ponury plon zderzenia — to znów 
(kilkanaście osób poranionych, rozbite 
lokomotywy i wagony i przerwa w ru ­
chu.

Jest to w -stosunkowo niedługim cza­
sie szósta już katastrofa na tym zaiste 
nieszczęsnym szlaka kolejowym. Nie
tak dawno w analogicznych warun­
kach zmiażdżono tam dwa parowozy i 
czterdzieści wagonów towarowych. — 
Zginęły cztery osoby, a sześć odniosło 
ciężkie obrażenia. — Straty były mi 
Ijonowe. Cała prasa dzwoniła na alarm, 
domagając się .przedsięwzięcia właści­
wych środków ostrożności: i jakby dla 
ironji — 1o.s przyniósł nową katastrofę.

W ten sposób lin ja kolejowa, która 
miała stać się korektnrą sieci transpor­
towo - komunikacyjnej, która miała 
sprawnym odcinkiem powiązać Śląsk 
z Poznaniem i Pomorzem, ułatwić 
eksport węgla i towarów przy ominię­
ciu 'korytarza Rluczharskiogo, stała się 
areną nieszczęść, ofiar, zniszczenia i 
bezładu — Pochodzi do tego, że podróż 
na tym szlaku zacznie uchodzić za ha­
zardowe ryzyko, że może powstać w o- 
pinji publicznej panika wobec (ej pierw 
szej linji kolejowej, zbudowanej w ca- 
Icoci rękami polskiemi. — Ten stan 
rzeczy wymaga bezwarunkowo ener­
gicznych i stanowczych środków zarad­
czy ah.

Paryż, w m arcu.
W ielką sensację w kołach licz­

nej em igracji rosyjskiej, zn a jd u ją ­
cej sic w Paryżu, wywołało sam o­
bójstwo syna św iatow ej sławy śpie 
wafea - tenora rosyjskiego Sm ir- 
sinwa (znanego również we Lwo­
wie) 17-Ielniego Olega. Smirnow 
jak  wiadom o — po opanow aniu Ro 
sji przez bolszewikcw, uciekł z a ­
granicę, gdzie przez kilka lat w y ­
stępow ał 'jako 'liryczny tenor po 
najw iększych teatrach  operowych 
w całej Europie i S tanach Z jed n o ­
czonych. Stale mieszkał w Paryżu, 
gdzie urządził sobie luksusowe mie 
szkatule w  pdblLżu wieży Eiffla. Ró 
wnież do Paryża sprow adził Sm ir- 
now żonę, m atkę i jedynaka syna. 
Po kilku latach Sm irnow  pogodzi! 
się z bolisze-wiikaimfi i wrócił do Mo 
skwy, gdzie zajął czołowe miejsce 
w operze państwow ej. Następnie 
sprowadził żonę i m atkę z pow ro­
tem do Moskwy. Syn natom iast p o ­

zostaw iony w Paryżu, uczęszczał

Linja ta (jest jednotorowa, przyczcm 
obciąża ją niesłychanie napięty rnoh 
pociągowy, co stwarza niezwykle odpo- 
wiĄizialne warunki pracy. W tej sytu­

a c ji  Kniezbędna jest najwyższa dosko­
nałość połączeń telefonicznych i tele­
graficznych, najlepsza sprawność i au­
tomatyzm urządzeń sygnalizacyjnych, 
a wreszcie najbardziej wykwalifikowa­
ny, liczny, doborowy personel. W każ­
dym szczególe organizacji takiego szla­
ku musi przebijać pełna świadomość,

Nowy Jork, w marcu.
(=). Najwybitniejszy wynalazca 

czasów współczesnych, Tomasz Alva 
Edison jest — jak wiadomo — czło­
wiekiem bardzo małomównym, kilóry 

wiele pracuje, a mato mówi, 
a zwłaszcza niechętnie opowiada o 
sobie i o swej drodze życiowej. Tcm- 
bardziej zajmujący jest interwiew, 
którego Edison udzielił amerykańskie­
mu pisarzowi, Irwingowi Eahellercwi.

Edison zaprowadził gościa do pa­
larni i pokazał mu tam fotografię, 
przedstawiającą młodego kolportera, 
trzymającego olbrzymi stos gazet pod 
pachą

— (Nie pozna urnie pan zapewne 
na lej fotografii — rzekł Edison — a 
jednak ten kolporter, to właśnie ja! 
Były to piękne czasy, gdy codziennie 
w pociągu kursującym na liuji Detro- 
it-Saginaw sprzedawałem gazety znu­
dzonym pasażerom. Interes szedł cza­
sem bardzo źle, cizęsto nic miałom co

do jędrnego z liceów francu- i 
skich. Sm irnow m ianow icie nic 
chciał, by syn jego wychowywał 
się w atm osferze moskiewskiego | 
zdziczenia i rozkładu moralnego. 
Początkowo ojciec w ysyłał m u p ie­
niądze na u trzym anie w slolicy 
francuskiej. Nagle Smirnow zanie­
chał. dalszych wsparć. W szystkie 
urgensy syna, który  znajdow ał się 
cv rozpaczliwej sytuacji, osam o­
tniony w  stolicy św iatowej, pozo­
staw ały bez skutku. Okazało się, 
że w ładze bolszewickie zarzucały

żc nie jest to przecież jakiś trzeciorzę­
dny odcinek linji na 'Polesiu/ale żywy 
nerw organizmu komunikacyjnego w 
najczulszem miejscu gospodarczem kra 
fju.

Linja Kalety — Podzamcze nie mo­
że nadal pozostawać tragicznym wę 
ziem kolejnictwa polskiego. Dość chyba 
ponurej tajemnicy Rogowa, koło które­
go rozbijały się bez przerwy pociągi, 
jak gdyby pod wpływem fatalizmu, 
siejąc istne przerażenie w społeczcń-

wziąć do ust, a jednak właśnie na ten 
okres mego życiia przypada

najciekawsza moja przygoda.
Był to epizod, który miał doniosłe 
znaczenie dla mojej późniejszej ka- 
rjery.

Pewnego dnia przebiegałem po­
ciąg z gazetami j«xl pachą. W pe­
wnym wagonie siedział starszy męż­
czyzna, który z zadowoleniem palił 
cygaro. Cygaro było doskonale, a star­
szy pan musiał być bardzo bogaty. 0- 
bok niego siedział mnrzyn, widocznie 
jego służący. Starszy pan (zapytał 
muie, czy nie zechciałbym mn sprze­
dać gazety. Pytanie wydawało mi się 
bardzo dziwne, pomioważ sam prze­
cież w sposób naiwcit natarczywy ofia­
rowywałem swój towar.

— Ile masz gazet przy sobie? — 
zapytał nieznajomy.

— Czterdzieści siedm egzempla­
rzy!

Sm irnowowi niechęć w ychow ania 
syna w duchu bolszewickim. 
Sm irnow m usiał zaniechać d a l­
szych wsparć. W  przededniu samo 
bójstwa napisał syn do ojca k ró ­
tki lisi, k lóry brzm iał:

„Tatusiu, ty o innie zapom nia­
łeś, ja  postanowiłem  uinrzeć“.

Postanowienie to młody S m ir­
now natychm iast wykonał, wszedł 
na wieżę Eiffla i rzucił snę na zie­
mię. Ciało jego zamieniło się w je ­
dną krw aw ą masę.

■ O-r

stwie. Nowy szlak kóloji polskiej musi 
pracować sprawnie, bezpiecznie, kul­
turalnie. Nie może on urastać do roli 
■przedmiotu makabrycznej legendy, 
trwożącej serca i gnębiącej dusze ludz­
kie. — Trzeba linji tej dać zwiększony 
personel, usprawnić jej techniczną, apa­
raturę i wzmocnić warunki bczpieczeń 
stwa.

— Doskonale, wyrznć cały pakiet 
przez okno!

Zawahałem się chwilę, gdyż po­
myślałem sobie, że ów starszy pan 
ma może bzika!

— Nie obawiaj się! — zawołał 
nieznajomy. — Zapłacę wszystko!

W następnej sekundzie pakiet wy­
leciał przez okno pędzącego pociągu.

— Nikodemie — zwrócił się nie­
znajomy do murzyna — zapłać za 
gazety!

Nikodem wyciągnął pulares .i wy­
równał rachunek. Gdy wróciłem do 
swego magazynu, przyszła mi nagie 
myśl: dlaczego nie miałbym raz jesz­
cze spróbować? Już w kilka minut 
potem zjawiłem się znowu w wagonie 
z potężnym stosem gazet. Nie omyli­
łem się!

— Ile masz gazet przy sobie? —
zapylał znowu nieznajomy.

— Sześćdziesiąt siedm!
Spojrzał na mnie dziwnie i wska­

zał palcem na okno. Pakiet znowu 
wyleciał, a ja znowu otrzymałem pie­
niądze!

To jest niezwykła sposobność! — 
pomyślałam sobie. Trzeba z miej sko­
rzystać. Szybko poleciałem znowu po 
gazety. Ale nie miałem już więcej ga­
zet. Natomiast posiadałem znaczną 
ilość starych romansów zeszytowych. 
Pospieszyłem z niemi do dziwaka.

— Precz z tom — zawołał siary.
1 cała ta literatura wyleciała przez 

okno. Nikodem wstał automatycznie i 
zapłacił. Pełen radości powróciłam do 
swego magazynu. Nagle odkryłem 
trzy skrzyDie starych czasopism i roz- 
czytanych książek, które przechowy­
wałem, ponieważ nie mogłem sprze­
dać. Zapakowałem wszystko do jed­
nej skrzyni i z trudem powlokłem ca­
łą bibljotekę do wagonu. Tym razem 
musiał mi Nikndeim pomóc w wyrzu­
ceniu tego bagażu.

Po raz pierwszy w życiu
miałem sto dolarów w kieszeni. 

Rozstałem się wówczas z zawodem 
kolportera. A po dziś dzień nie wiem, 
k;id pochodziła nienawiść owego dzi­

waka do drukowanego słowa. W każ- 
lym razie po dziś dzień wspominam 
go z wielką i szczerą wdzięcznością.- 

 o------

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPJ 
SUJC1E SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ!

i& K snc

Nie: :wy*ła tragedia syna
znakomitego tenora rosyjskiego Smirnowa.

OJCIEC NIE CHCIAŁ WYCHOWYW AĆ SWEGO JEDYNAKA W RAJU BOLSZEWICKIM. — BOL- 
ZEW ICY NATOMIAST DOPATRYW ALI SIE W  TEM KONTRREW OLUCJI. — ZROZPACZONY

M ŁODY SMIRNOW'* SKOCZYŁ Z W TEżY EIFFLA

iidziiiiejsze przygoda Elsie.
CZŁOWIEK, KTÓRY WIELE PRACU E, A MAŁO MÓWI. — EDISON JARO KOLPORTER GAZET. — PIERW- 

SZYCH STO DOLARÓW. — TAJEMNICZY WRÓG SŁOWA DRUKOWANEGO. — CIEKAWA HISTORJA.
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Ze sportu.

Jedna czy dwie grupy?
Na marginesie nr stlźostw klasy Ą

Od wybilnego sportowca stami- 
aławowsiiiego otrzymujemy arty­
kuł polanAczny w sprawie mi- 
atrz-ostiw kilaisy A. Mimo poważ­
nych zastrzeżeń, jakie mamy 
przeciw wywodom autora, arty­
kuł zamieszczamy w niezmienio­
nej formie, 'spodziewając się, że 
wywoła on dyskusję, która przy­
czynił się do odpowiedniego wy­
świetlenia, ważnej tej kwestji.

Red.
Stanisławów, 27. marca.

; i „Chwaia" z dinia 9. marca br. (Nr. 
578) i „Wiek Nawy" z dinia 10. marca 
br. (Nr. 8315) zaatakowały w swoich 
artykułach sportowych jedno-grabowy 
system przeprowadzenia mistrzostw 
Masy „A“ w otkręgiu lwowskim, przy- 
czem oba dzienniki zwracają się spe­
cjalnie do klubów prawiniujonalnych, 
zarzucając im przeprowadzenie takiej 
uchwały i udowadniając namiętnie, 
że mistrzostwa w jedinej grupie oana- 
czają „niechybną minę sportową i 
materialną klubów".

W polemikę na ten temat wdawać 
się nie chcemy, w politykę klubów 
lwowskich mieszać się nie mamy za­
miaru, chcielibyśmy jodynie zazna­
czyć, że jeżeli interes wyłącznie wła­
sny skłania kluby lwowskie do tak na­
miętnej walki prasowej o dwie prnpy, 
jaką przeprowadza „Chwila", to 
niechże otwarciu to powiedzą, a nie 
ukrywają się pod płaszczykiem 'troski 
o stan sportowy i materialny klubów 
prowincjonalnych, które same za sie­
bie odpowiedzieć potrafią. Maimy zaś 
wrażenie, że prowincja (iz wyjątkiem 
może Przemyśla) opowie się zawsze 
za systemem jedno-gra po wy m, borąc; 
pod urwagę względy, które pokrótce 
rozważymy.

A więc przedewszyslikiem poru 
szaina przez Liwów krwestja material­
na. Doi m-hczas przedstawiała się ona 
coprawda słabo, jednak już w ubie­
głym roku, pnzy ożywieniu ruchu pił 
karskiego mistrzostwami kilubów A- 
klasrwych, mogliśmy stwierdzić, że 
zainteresowanie publiczności wzmaga, 
się i potężnieję w miarę przyjazdu 
lepszycn drużyn zamiejscowych. O- 
becnie jesteśmy spokojni i wieizymy, 
że isnoołeazeń9two użyczy klubom za- 
wszr poparcia, o ile widzieć bodzie re­
zultaty pracy i dobre drużyny zamiej­
scowe. Z wyjazdami nawet najdal­
szymi liczymy 9ię skrupulatnie, nie 
boimy się iednak defictrtów, gdyż 
przyzwyczajeni jesteśmy, jako rzetal 
rui spnrtowcy-amaitorizy do skromnych 
wydatków w podróżach.

Biorąc przydam pod uwagę sprawę 
propagandowa, rozwoju i podniesienia 
poziomu sportu na prowincji — musi­
my bezwzględnie przyznać pierw­
szeństwo jednej grupie, a więc więk­
szej ilości rozegranych zawodów. — 
Drogą spotkań towarzyskich celu .po­
wyższego nie osiągniemy, gdyi wła­
śnie spotkania towarzyskie są dla nas 
za drogie, a jako dowód wystarczy po­
dać, że lwowskie, a więc najbliższe 
klnby ligowe żadaią ryczałtowo 700— 
1000 zł. przy wyjeźdaie i powrocie w 
ciągu 1P godzin kiluiby lwowskie A- 
klasowe żądają od 450- -500 zł. w 
tych samych warunkach.

Drugim atu/tern przeciwników tej 
grupy jest rzekomy brak terminów na

zawody aiędryoMęgpwe. Atut bardzo 
słaby. Jeżeli zawody będą należycie 
Pi^eprowadzone i wszystkie terminy 
odpowiednio wyzyskane, to nawet 
przy 2dą godniowej przerwie można 
mistrzostwa ukończyć w połowie wrze­
śnia, a nawet w sierpniu. Ozasu za­
tem pozostanie dość, a wiemy zreszitą 
z doświadcEemia roifru ubiegłego, że mi­
strzostwa międzyokręgnwe wcześniej 
jak we wrześniu się nie uzpoczną.

Za jedną, a nie dwoma grupami

przemawia w luzej mierze sprawie­
dliwszy układ tabeli. Widzieliśmy, że 
przy 2-ch grupach zeszłorocznych 
drużyna „Ukrainy", silniejsza od in­
nych zespołów, była przeznaczona do 
spadku do kiasy „B“, a jedynie wyjąt­
kowo zatrzymano ją w A-lklasie — 
drogą uchwały Walnego Zgromadze­
nia. Jesteśmy też przeświadczeni, że 
władze związkowe, stojąc na gruncie 
Bprawi-dliwości, oraz wypełnienia ce­
lów statutem określonych (propagan­

da i  rozwój) przychylą się raczej do 
regulaminowego przeprowadzeniu mi­
strzostw, tj. tylko w jedne] grupie.

Leży to też w interesie Związku 
ze względów materialnych, gdyż mo 
żliwe przy dwóch grupach .trzecie 
rozgrywki, jak w roku ubiegłym, .nie 
będą narażały na deficyt.

Widzimy więc, że jedna i  tylko 
jedna grupa jest prawdziwym wykład­
nikiem sił i ogólnego interesu klubów 
piłkarskich, a nie dziełem udojonego 
„notorycznego szkodnika sportu" i 
„.młodocianych delegatów" (choć to 
nieprawda), jrk chce „Chwua", bro­
niąca interesów własnych i może naj­
wyżej dwóch jeszcze klubów, mają 
cyich również wyłąciznie swoje cele i 
korzyści na. względzie. W.

Pochwały gndna inicjatywa IX gimnazjum.
SEKCJA WIOSLARSKO-ŻEGLARSFA GOTU-TE SIĘ DO DRUGIEJ WYCIECZKI NAD POLSKIE MORZE.

budowę daissyoh łodzi, ma których ków wielkanocnych, dlatego urządza
większa ilość jeij młodocianych argo- i obecnie taką sprzedaż, która trwa .
nautów mogłaby odbywać podobne od niedzieli .palmowe1 aż do Wiel-

Lwćw, 28. marca.
Istniejąca zaledwie od roku sekcja 

wioślarsko-żeglarska przy IX-tem gi­
mnazjum r.i Jana Kochanowskiego
wybudowała w ubiegłym roku o wła­
snych siłach 6-metrcwą łódź „Rybi- 
Iwa", ma której odbyła w cza­
sie od 8. liipca do 10. sierpnia 1028 r. 
wycieczkę Bugiem i Wisłą do Gdańska.

W b.ożącym natomiast roku urzą­
dza wspomniana sekcja w.-ż. uragą z 
kolei wyuieczkę, również podczas feryj 
wakacyjnych, mianowicie iak i w ro­
ku ubiegłym z Kamionki Strumilowej 
nad Bugiem do Gdyni żaglówkami.

Postawiwszy sobie za cel szerze­
nie wśród młodzieży szkolnej umiło­
wania własnego morza polskietto, oraz 
poznanie kraju rodzinnego, postanowi­
ła wspomniana sekcja kontynuować

wyprawy.
Wyniósłszy z pierwszej togo rodza- 

. i przez lwowską młodzież sizikolną 
urządzonej wycieczki pewne doświad­
czenie, przygotowuje się obeemie sek­
cja praktycznie do podołania trudom 
takiej podróży, a to prowadząc we 
własnym zakresie naukę wiosłowania 
i pływania obok teoretycznych wykła­
dów żeglarskich.

Ponieważ jednak głównym środ­
kiem, wiodącym do wytkniętego celu 
jest przedewszysilkieim budowa więk­
szych łodzi żaglowych, wymagająca 
również znaczniejszych funduszów, 
niż uzyskane w roku ubiegłym drogą 
sprzedaży włarnego wymbu baran-

Lwów, 28. marca.
W roku biezą.cym obchodzić bę­

dziemy w okręgu lwi wafeim dwa ju­
bileusze. Lechja święć' 25-lecie, a Po-
lonja przemyska 20-lecde swej pracy 
sportowej. W związku z uroczysto­
ściami odbędzie się szereg imprez

Co pnpiosi Ran Swifta?
L w ów , 28. mama.

Todana przez pewne pisma wiado­
mość o przyjaździe do Lwowa wiedeń- 
skiegu Waokeru pochodziła wprost... 
z powietrza. W obecnych warunkach 
klimatycznych i przy braku przygoto­
wania n drużyn naszych nie może 
być naturalnie mowy o sprowadzaniu 
tak wczesną porą zagranicznej' druży­
ny. Eksperyment zakończyłby się nie- 
chybnem fiaskiem materialnem i mo- 
ralneur.

Zdając sobie z tego sprawę, klluby 
lwowskie ogratoazyły program świą­
teczny d" zawodóiw lokalnych, które 
będą też najlepszą zarraw ą przed 
zhKżaiacą sie kampanj? linową.

W modzielę ujrzymy 'zatem Pogoń 
i Czarnych, a w [uwiedziałok Pogoń i 
Hacmoneę Spadzi ować się należy, że 
inauguracja sezonu zwabi W alką 
ilość ,/wygłodniałych" interesentów 
piłkarskich.

BIEG NA PRZEŁAJ LECHJI.
Doroczny bieg na przełaj, urzą­

dzany przez LIvS. Lechja, odbędzie się

W sezonie bieżącym obchodzić bę^zieny
dwa jubileusze.

k.iej Soboty wdąciznio przy ko­
ściołach im. św. Elżbiety, św. Anny, 
przy Katedrze i na plaon Unji Brze­
skiej.

Spodziewać się należy, że publi­
czność lwowska nie omtoszka po­
przeć zamierzeń dzielnych naszych 
żeglarzy, kupując baranki świątecz­
ne, z których dochód przeznaczony 
jest na tak poparcia godny cel.

PRZEGRUPOWANIE DRUŻYNY 
CZARNYCH.

Lwów, 28 marca.
Czarni noszą się z zamiarem prze­

grupowania swe? drużyny. Olejniczak 
ma zająć przycję środkowego porno- 
cni? :a. Ozajst przejść do obrony, a bo­
czną pomoc obsadzi jeden z młod 
szych gracz/.

sportowych.
Loch ja urządza 18, 19 i 20 maja 

(Zielone Świątki) turniej pifkarsk: z 
udziałem Pogoni Czarnych, Hasmonei 
i jubilata.

Program Polonii podamy w naj­
bliższym czasie.

LEPIEJ SKROMNIE NIŻ NIC.
14. kwietnia br. przed południem (o g. 
1 I-tej). Start i meta n a  boisku 40 jpp. 
Pohulanka. Konkurencja drużynowa i 
jednostkowa. — Bliższe informacje i 
przyjmowanie wip:sótw c.odziemr.iA w 
Sekretariacie LKS. Lechja od godzimy 
7 do 9.

ZAWODY NARCIARSKIE NA ZARO- 
SLAKU POD HOWERLĄ.

Sekcja narciarska I LKS. ^C zar­
ni" urządza dinia 1. kwietnia br., tj. 
w drugi dzień świat, bieg zjazdowy we 
wszystkich klasach. Nagrody w żeto­
nach. Wpisowe od zawodnika 2 zł., 
zgłoszenia w dniu zawodów w schro­
nisku na ZanośOaku

WYCIECZKA NA CZARNOHORĘ.
Karpackie Towarzystwo Narciarzy 

urządza w okresie świątecznym wy­
cieczkę na Czarnohorę. Zgłoszenia w 
biurze Twa we wtorek od 19-20.

Śnieg w Sławsku leżał ostatniej 
niedzieli jeszcze na dnie doliny w 
dużej ilości. W nocy z niedziel, na 
poniedziałek spadł świeży śnieg.

POŻEGNALNE ZAWODY NA KROKWI 
Lwów, 28. marca.

W  dniu 21. bm. urządziła  sekcja nar 
ciarska Towarzystwa sportowego „W i­
sła" ostatnie — zdaje się — w tym sezo­
nie konkursy skoków na Krokwi. W a ­
runki śnieżne były dobre. Śnieg wiosen­
ny, t. zw. firn, nośny, umożliwi! odpo­
wiednie skoki klóryeb długość mniej 
w i ę c e j  obracała się w granicach 40—.V) 

i 111. Z ostatniego tego konkursu  wyezu 
wae s'ę daje, fć nas- zawodnicy nabiera­
ją coraz lepszej formy i stylu, a zwła- 
•szęza coraz to nowi młodzi skoczkowie 
wysuwają się na czoło. Dowodem tego 
jęsł, m. in. Marusarz Stanisław, k tó ^ j '  
s l i r tu jąc  w klasie juniorów, osiągnął w 
konkursie najlepszą notę dnia, piaj.}-. 
skoki 33, 53, 5(5, mir , a poza' konkursem 
najdłuższy skok dnia 62 ni. bez upadku.

Ogółem brało w zawodach udział 30 
zawodników, z których pierwsze m i i j ś #  
zajął Cukier (Sokół) skoki 00 50, 51 mir., 
w drugiej klasie Kołesar, skoki 28, Al, 
41 m t rv w trzeciej klasie Rajski, skoki 
30, 42, 43 mir. Podczas skoków wydarzył 
sje nieszczęśliwy wypadek. Mianowic'" 
jeden z dobrze zapowiadających się 
skoczków, Myszkowski Tadeusz (Sokóti, 
złamał podczas lądowania nogę. Kole­
gium sędziów tworzyli pp, Rujak F ra n ­
ciszek, Zdyb i Rozmus Aleksander. Or­
ganizacja zawodów pozostająca pod kie­
runkiem pułk. Franciszka Wagnera, 
wzorowa.

1 N A D K S L  A Ń R.

MAGAZYN MÓD

R O M A N A
Lwów, ul. Akademicka 8 

poleca
najnowsze kreacje sezonu, oryginalne 

modele zagraniczne. 2601 10
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"ouini msnzm syna.
OIEKlWA t ROMANTYCZNA HISTDRJA. — DZTWNE DZIEJE LEKKOMYŚLNEGO CHŁOPCA. —

LPO 14-.U LATACH. — WIECH JUZ ŻYCIE DOKOŃCZY!
SPOTKANIE

Wiedeń, w marcu.
C—') Zdarzył się tutaj niedawno 

wypadek, który szeirokiem echem roz- 
■szedł się po Wiedniu i wywołał ogól­
ne zainteiehuwanłe. Oto do 454etniej 
p. Marjanny Friscłi, właścicielki skle­
pu korzennego powrócił jej 20~ietni 
ejnn, który przed czternastu laiy

zaumał bez śladu w Szepedynic.
Bliższe szczegóły tej sprawy są na­

der ciekawe i semsacyjne. Przed czter­
nastu laty p. Frisch mieszkała w Sze- 
gedynie, gdzie prowadziła restaurację 
Jmż -wówczas była wdową i całe swe 
uczucie skupiała na 6-letnim wówczas 
Karolu. Było -to dziecko inteligentne i 
miłe, lecz bardzo zywre i skłonne do 
ekstrawagancji. Malcowi temu marzy­
ły się ciągle jakieś dalekie wycieczki 
i eskapady, czego winę ponosił pewien 
kelner, który mu często o.pow’adał 

fantastyczne i awanturnicze 
historje

'Kilkakrotnie chłopak uciekał z domu 
Raz nawet zniknął na cały tydzień i 
dopiero pewien żołnierz zatrzymał go 
i odstawił do domu.

Pewnego dnia chłopak znowu znik-. 
nął bez siadu. Rozpoczęto gorliwe po­
szukiwania, aile 'bezskutecznie. P. 
Frisch poruszyła niebo i ziemię, aby 
odnaleźć ukochane dziecko. Ale na- 
p>-ózno! Wreszcie zrezygnowała już z 
myśli zobaczenia, malca, była przeko­
nana, że zginął on wskutek jakiegoś 

nieszczęśliwego wypadku.
W jakiś czas potem 'przeniosła się do 
Wiednia i żyła tutaj wspomnienia mi 
utraconeno syna. Ponieważ jednak sa­
motność ciążyła jej zbytnio, zaadopto­
wała pewną dziewczynkę, sierotę bez 
ojca i matki.

Można zatem sobie wyobrazić jej 
■zdumienie i radość, gdy .pewnego dnia 
zjawił się w jej skromnem mieszkaniu 

elegancki i przystojny młodzieniec, 
który okazał się — jej synem...

Dziwne były koleje jego życia. W 
czasie swej wycieczki natknął się Ka 
roi na

IEJLETON „GAZ. POH.“ z 29. III. 1929.
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Proszę o zamieszczenie, potrzeb­
na w robocie!

To któryś z m enerów, prowadzą 
cych robotę, notuje tak korespon­
dencję. W idocznie świeży stosunek 
lub m a tam  nastąpić strejk , czy in ­
ne wystąpienie. Odkładasz te ko­
respondencję na stronę.

Gdzieindziej znowu naiw ne za ­
kończenie korespondencji: „P rze­
praszam  redakcję za styl, ale p ro ­
szę w ydrukow ać, dużo u nas ciem 
nycb, może ich oświeci". To ag ita ­
tor fabryczny lub w arsztatow y, bie 
dzący się gdzieś wśród otoczenia 
biernych, m ało m u wspók żu jących 
PurRi prosi o pomoc słowa d ruko­
wanego.

Przcczytujcsz te dokum enty, 
wsłuchujesz się w to pasmo języ­
ków i skarg. Umieścić wszsytkiego 
nie można. WTiesz dobrze, że kores 
pondencja o ile jest czytaną chci­
wie przez robotników fabryki, któ-

(Do ryciny na str 1).
oboz cyganów,

którzy przemocą przygarnę!: go do sie­
bie. Chłooak zrazu 'boleśnie odczuwał 
oderwanie się od matki, ale niebawem 
przywiązał .się nawet do cygs nki, która 
mu ją zastępowała. Nie zapomniał 
jednak nigdy o swej rodzicielce i gdy 
miał 'lat czternaście, oświadczył cygan­
ce, że musi wybrać się do Szegedynu 
na 'poszukiwanie matki. Cyganka, bar­
dzo do niego przywiązana, ułatwiła 
mu jednak mheoZkę

Młodzieniec, nie znający zupełnie 
swego nazwiska, dostał się do Szege­
dynu i tutaj rozpoczął poszukiwania. 
Spełzły one jednak narazie na niczew.

Karę! znalazł jednak przytułek u  miej­
scowego feupca, który się nim zaopie 
kawał i zajął jego wykształceniem. 
Młodzieniec ciągle jednak szukał śla­
dów matki. Wreszcie udało mu się u- 
stailić, ża

wyjechała d" Wiednia.
Wybrał się zatem ;za Łgudą opiekuna 
do tego miasta. Dziwny trał zdarzył, 
że nie miał potrzeby przeprowadzać po 
szukiwań za miejscem pobytu matki. 
Mianowicie w pobliżu dwoica kolejo­
wego .spotkał młodą dziewczynę, któ­
ra  -wywarła nań bardzo miłe wraże­
nie. Dziewczyna również patrzyła nań 
z coraz więcej rosnącem zaintereso­

waniem. Wreszcie przystąpiła do mło­
dzieńca i 'zekła:

— Bardzo pana przepraszam! Je­
stem niemal przekonana, że się mylę, 
ais chciałabym się mimo wszystko u- 
pewnlć. Czy zna pan panią Frisch?

— Nie! — odpowiedział zdziwiony 
młodzieniec. A kto to jc»t?

— Widzę już, ze się omyliłam — 
zawołała dziewczyna — ale jest pan 
tak podobny do mojej przybranej matki!

Poczem opowiedziała Karolowi ca­
łą histoiję tak dobrze mu znaną. Po 
tem niezwyklłem spotkaniu dziewczy­
na, która otrazała się przybraną córką 
p. Frisdh, podała mu adres matki.

Reszty łatwo się domyśleć. Gdyby 
ta 'histo^ja była wątkiem powieścio­
wym, należałoby jeszcze dodać, że 
młodzi pokochali się i pobrali Nieste­
ty me możemy jej w ten sposób zakoń­
czyć. Ryć może jednak, że życie nas 
w  tym względzie zastąpi...

Przewrót iy liliputem państwie.
KOMICZNA REWOLUCJA. — RACJA 
I WOLNOMYSLNY WMDOA. — JEG

■Paryż, w marnou.
(; -). Rawohicyjka, której widownią 

jest obecnie księstwo Monaco, ów kra­
ik, który jest ojcizyzaią dla 20 tys. lu­
dzi, mieszkających na obszarze półto­
ra km. kwadr. —• ta  r-ewolucyjka .po­
dobna jest do dramatu satyrycznego,

STANU, PRZED KTÓRĄ WSZYSTKC MUSI USTĄPIĆ. — POSTĘPOWY 
O PLANY MATRYMONIALNE. — CIEKAWE STOSUNKI W KSIĘSTWIE 

MONACO.
stanowiącego uzuipełniieniie greckiej ko- 
modji. Mieszkańcom Momaca 

nowodzi się nieźle 
pod rządami księcia Luidrwka II. Nie 
płacą uciążliwych podatków, ponie­
waż len ciężar spoczywa na cudzo­
ziemcach, (których tysiące corocznie

Miitinguette w Budapeszcie.
61-LETNIA ARTYSTKA I

Budaneszt, w marcu.
(=)'. Wczoraj w nocy przybyła tu­

taj sławna paryska artystka kabare­
towa Miistiinguatite,. która miiimo 61 lat, 
■zachowała jeszcze

młodzieńczą niemal świeżość 
i cieszy się na gruncie paryskim nie- 
słabnąccm powodzeniem.

P. Mintiimgueiite towarzyszy 24-let- 
ni, niezwykle przystojny młodzieniec, 
znany w Paryżu z ienomenalnaj uro­
dy i znacznego majątku farmer bra-

| ra tam  jest opisaną, o tyle nie wzbu 
dza żadnej praw ie ciekawości w 
reszcie czytelników. W ybierając z 
pom iędzy m nóstw a koresponden- 
cyj .część — resztę usuw asz na bok 
Teraz trzeba te korespondencje 
przerobić, skrócić, lecz skrócić tak, 
by zachować w jakikolw iek sposób 
piętno duchowe, w yciśnięte na niej 
przez autora. Doszukujesz się więc 
w korespondencji jakichkolw iek o- 
krcśleń, frazesów, słów ch arak tery ­
stycznych, by je zachować w d ru ­
ku.

W reszcie dział „koresponden­
cje" skończony. Nowy kłopot z kro 
niką i artykułam i. Pism o m a ch a ­
rakter pism a codziennego, a za ra ­
zem wychodzi rzadko, raz na m ie­
siąc, albo i rzadziej. Proszę w dzie­
sięciu stronicach zmieścić micsięcz 
ne albo dwum iesięczne w ypadki, 
proszę wśród tej mnogości za trzy­
mać się na jednych, odrzucić inne, 
proszę wynaleźć lem aty dla artykn  
16w, lem aty o tyle żywotne, o tyle 
będące na czasie, by z pism a, a ra ­
czej num eru, zrobiły organ żywy, 
odpowiadający nastrojow i i potrze 
bom chwili. Nie wiem jak  inni rc- 
daktorow ie. lecz ja  nieraz suszyłem

JEJ 24-LETNI PRZYJACIEL.
zylijski Arlnro Lop„z, który — jak to 
■w Paryżu jest tajemnicą Poliszynela 
— ud roku piastuje godincść

oficjalnego przyjaciela nieśmier­
telnej artvstki,

Mistinguette przybyła do Budapesztu 
jx>Z'Ornie ty.lko w ty,m celu, aby od­
wiedzić swych paryskich oartmerow 
tanecznych „Rooky Twins“. Ąle we­
źmie ona rudział w przedstawieniu, 
urządzonem na iej cześć ■ w „Royal 
Orphenm".

| tuitaj przybywa. Mieszkańcy Momaca 
nie znają także trosk wojennych, nie 
przeżyli kryzysu wojennego, oraz in­
flacji.

Skoro zatem w tem państwie prze­
prowadza się rewolucję, skoro lud 
zwraca się do panującego księcia z żą­
daniem konstytucji,

nie należy tego traktować zbyt 
poważnie.

Idee rewolucyjne, które w r. 1919 o- 
baliły bezne państwa i trony, potrze­
bowały a.ż dziesięcin lat, aby dotrzeć 
do księstwa Monaco i nieco podniecić 
umysły..

Znany północny oowieściopisarz, 
który jako autor sensacyjnych powie­
ści ki-ymiriatoych zyskał sobie znacz­
ną sławę, przedstawił raz w romansie 
utopijnym podobną rewolne;? na... Po- 
'inezji! Oto poddani byli tam wpraw­
dzie przywiązani do swego władcy, a.- 
le chcieli koniecznie pod wpływem e- 
m igrań ta rosyjskiego zakosztować roli 
lewolncjanistów. Tytko tetj okafiozno-

sobie głowę nad tem wszyslkiem, 
nieraz z jednego kłopotu, polegają­
cego na tem, żc niem a o czcm pisać 
niem a tem atów, przechodziłem  do 
drugiego — em barras de richesse 
tem atów  i zagadnień. W  dodatku 
cala robota redaktorska prow adzo­
na jest uryw kam i, obok codziennej 
cztero- lub pięciogodzinnej pracy 
przy masijyncc, k tó ra to robota z  po 
wodów konspiracyjnych i tec.hnicz 
nycb jest główną, dom inująca przy 
rozkładzie pracy.

Lecz wreszcie robota nad nume 
rem m a się ku końcowi. Znam ionu 
je  fen upragniony koniec przyby­
cie tak  zw anych „ostatnich w iado­
mości", dla których puzostawia się 
dwie stronice pism a, lub naw et je ­
śli v czasie pracy nad num erem  
był jaki 1'rzyplyw  danych ze św ia­
ta  partyjnego, jedna ostatn ia stroni 
ca. Dla dostarczenia ostatm ch w ia­
domości posyła się któregoś z towa 
rzyszów do drukarn i, albo tez je ­
den z pracujących w  nici w y ru ­
szyć musi po nie. Następuję uroczy 
sta chw ila, gdy ostatn ia strona 
idzie pod prasę.

W ytężona kilkutygodniow a pra 
ca skończona. Za k ilka godzin świe

żv pocisk rew olucyjny w yruszy w 
św iat, by poruszyć żywiej serca ty-
f.ię.cy w iernych towarzyszów pracy, 
budzić śpiących, pokrzepiać strudzo 
nych, złożvć raz jeszcze świadectwo 
niespożytej energii ruchu, u rągają 
cego w żywe oczy piekielnej potę­
dze cara i sług jego.

N astrój wśród pracow ników  jest 
dobroduszny, nieco podniecony i 
gorączkowy. Zmęczenie i kłopoty 
są zapom niane. W  pokoiu brzmi 
śmiech, p ad a ją  z ust żarty  i dowci- 
py. Ile to razy chciało m i się sfoto 
grafować pracow ników  d ru k a rr ia -  
nvch w łaśnie w  tej radosnej chwili 
gdy robola jest na ukończeniu.

Na biurku, z którego usunięto 
wszystko, leżą dwie duże kupy za­
drukowanego papieru. Są to a rk u ­
siki. zaw ierające po cztery stronice 
„Robotnika". Trzecia kupa leży na 
stoliku obok m aszynki, świeci ona 
jedna białą stronicą — ostatnią, m a 
jącą pójść w tym num erze pod p ra 
sę.' Jeden z nas staje do bicia. Oto 
rozlega sic suchy szelest papieru, 
lekkie skrzypnięcie m aszynki arku 
sik wyskoczył z paszczy. Drugi z 
nas ze złożoneiri już dwom a inne- 
m i a rkusikam 5 czeka. Oto ostatni
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ści zawdzięczał ów władca swój upa­
dek... Co prawda.... na okre3 bardzo 
krótki!

Ten romans przypomina wypad­
ki w Monaco, a więc przedewszyst- 
kiem pojawienie się depntacji n księ­
cia, która przybyła do niiego pełna 
planów gwałtownych, lecz oddaliła się 
zadowolona, gdy książę oświadczył, 
że wybory do ./parlamentu" odbędą 
się najpóźniej 1. czerwca. W (tan spo­
sób uczyniono zadość duchowi cza.su, 
a nie zaszkodzono ożywionemu mcho­
wi cudzoziemskiemu. Albowiem każ­
dy ulicznik w Monaco wie doskona­
le, że •

napływ cudzoziemców 
jest rzeczą najważniejszą, której musi 
się podporządkować wszystko, nawet 
konstytucja!

Ludwik II., obecny książę Monaca, 
który nastąpił w r. 1922 po księciu Al­
bercie i 'jest francuskim generałom 
brygady, nie może stanowczo uchodzić 
za tyrana. Najlepszym dowodem po­
stępowości togo monarchy jest to, że 
nieda/mno odbył podróż do Ameryki, i 
to — jak mówiono — w celach ma­
trymonialnych. Wymieniano naiwet 
jako przyszłą małżonkę p. Amie Mor­
gan, córkę znanego magnata Johna 
Pierponta Morgana. Ludwik II. nie 
jest również zwolennikiem średnio­
wiecznej etykiety. Oto naturalną swą 
córkę z pienwiszego małżeństwa Karo­
linę uanał za legalną i przyznał, jej 
tytuł księżnej de Yalentinois. Karoli­
na poślubiła w r. 1920 hr. Piotra de 
Polignac, któremu również użyczono 
tytułu księcia Monaco.

Ów książę Monaco będzie prawdo­
podobnie następcą Ludwika II. W 
każdym razie sprawa następstwa tro­
nu jest tutaj jeszcze problemem nie­
ustalonym i nierozwiązanym.

Warszawa, w marcu, 
(ej Nielada koligacjami poszczycić 

się mogą dwie sędziwe staruszki, sio­
stry, ipensjonarjuszki' przytułku św. 
ciotki królowej hiszpańskiej Wiktorji,

arkusik  już dopasowany i p ierw ­
szy egzem plarz nowego num eru 
golów. Takim  pójdzie w  świat.

Robota na chw ilę się przerywa. 
Oglądam y num ery tak, jakgdybyś- 
m y nie widzieli już dziesięć razy 
każdej literki, z których on się skła 
da. W  całości jednak  to inaczej wy 
gląda. Zapalam y papierosa, p rze­
rzucam y stronice, dyskutujem y nad 
w rażeniem , jakie ta lub owa część 
num eru wywołać może, om aw iam y 
techniczne braki.

— Cholera! — wołam  — spo­
strzegając błąd korcktorski, że też 
w y Karolku, tak często te ,,c“ do 
góry nogam i przewracacie. Żleście 
studjow ali zecerkę moi drodzy! J e ­
żeli tak  było z waszemi studjam i 
nad przyrodą, to d jab la  w arta  w a­
sza nauka.

— No, no! — śm ieje się basem 
Karolek — to już rzecz korektora, 
pcw nieśeie to „e“ przegapili. To się 
w am  zdarza! Wogóle fuszer z was 
— odcina się — o! patrzcie na siód­
m ej sronicy, jak rozlany jest petit, 
pcwnieśeie według swego zw ycza­
ju  m achnęli za dużo farby! !

Oglądamy ową nieszczęsną siód 
tHj6Lstronice. W  istocie, za dużo by- |

Paryż, w  m arcu.
( = )  Paryżanie nie mogą obec­

nie narzekać na brak  urozm aice­
nia. Raz po raz bowiem w ybucha 
w Paryżu

bom ba głośnego skandalu  lite ­
rackiego,

zaprzątająca szeroko opinję publicz 
ną. Po niezałalw ionym  konflikcie 
w spraw ie pam iętników  Goncour- 
lów po procesie, wytoczonym  przez

(S.) Przeciw podwyżce czynszów o d ­
byto się 2-1. bm. staraniem Stowarzyszę-,  
nia  kupców chrześcijańskich i żydów* 
skich. Towarzystwa Ochrony lokatorów
i Właścicieli realności zgromadzenie 
protestujące w sali Gwiazdy. Zgromadze­
nie w jędrnych, krótkich stówach zagaił 
radca p. Feliks Wojciechowski, poczem 
wybrano pFezydjum zgromadzenia, w 
skład którego weszli: przewodnicza.ey,
radca p. Feliks Wojciechowski, jako za­
stępcą, radca  p. Henryk Haut, sekretarze 
pp. Pawulski i Stalli Adolf. Rzeczowy re ­
ferat wygłosił mecenas p. Dr. Bucheim. 
poczem po przemówieniach p. radcy 
Hauta i p. Osjasza Potaschera  uchw a­
lono jednogłośnie wysłać odpowiednio 
zredagowane rezolucje protestujące do 
Prezydenta Państwa,. Prezydenta  Mini­
strów, Prezydjum Sejmu i Senatu, po­
czem wybrano specjalną -delegację, któ-

hrabianki Hanke - Bosak,
Hrabianki Zofja <72 łata) i Ludwi­

ka <83 lata), nie wyszły zamąż i pozo­
stały pannami. Obie zamieszkują w 
przytułku od 10 lat. Jeszcze przed woj-

ło farby. Pocieszam y siebie tern, że 
te braki techniczne, są niezbitym  
dowodem produkcji krajow ej, k tó ­
ra przecie zawsze jest niższą od za­
granicznej pod względem w yko­
nania.

Oddam y te pięćdziesiąt egzem­
plarzy z pow alaną stronicą do W ar 
sza wy — proponuje Karol. — Tam  
ludzie są w praw niejsl do czytania, 
niż na prow incji.

— A lbo — dodaje — wyślem y 
te egzem plarze zagranicę. Niech za­
graniczni studenci psu ją sobie oczy.

— Ale m y tu gadu, gadu — w o­
ła Karol — a pociąg na nas czekać 
nie będzie. D ata już w ydrukow ana, 
cofać się niepodobna.

Po ćhwili słychać znowu m iaro 
wy szelest papieru i lekki zgrzyt że 
laza, kupka papieru  po lewej stro­
nie m aszynki, papieru  w całości już 
pokrytego czarnym i, świecącymi 
jeszcze od farby punkcikam i, zwięk 
sza się. coraz bardziej.

— Można już falcować — m ówi 
Karolek — nadążę z biciem.

(Dok. inast.) 
»-—■ o- -■

wnuczkę p. Sand w obronie honoru 
babki, po aferze z listami Zoli —
przyszła kolej na h islorję  z listam i 
znakomitego poety M allarmego. 
Oto zięć poety wniósł skargę prze­
ciwko wydawcy Bernardow i, który 
bezpraw nie i bez pozwolenia kom 
pctenlnych osób ogłosił listy poety 
do Em ila Zoli.

Zieć M alarmego w ystąpił p rze­
ciwko Bernardowi w  sposób nie-*

wojew. p. Prezentkow iczowi, celem 
przedłożenia m iarodajnym  Władzom.

Nabożeństwo żałobne. Staraniom 
Związku oficerów rezerwy odbyło się 27. 
bm. nabożeństwo żałobne za spokój d u ­
szy Wielkiego M’odza, śp. Forha, Mar­
szalka Francji,  Anglji i Polski. W nabo­
żeństwie wzięli udział przedstawiciele 
Władz cywilnych, wojskowych, stowarzy­
szeń itd.

Znaczna kradzież z włamaniem. W
nocy z 20 na  21 bm. nieznani sprawcy 1 
przy pomocy wjtrychą, włamali, się do 
mieszkania handlarza koni Osjasza Stel 
zera. któremu skradli garderobę da m ­
ską, 1040 koron czeskich, biżuterię złotą 
i srebrną. Szkoda wynosi 25.000 zł. .lako 
silnie podejrzanych PP. ujęta znanych 
na bruku tutejszym .lana Szumskiego, 
•lana Kalinowskiego, An Irzeja Ficbo- 
wlaza i Wasyla Pryjmę, Których odsta­
wiła do tut. Sądu. Skradzionych rzeczy 
^ojji-cbrzns nie odebrano.

ną stara ta rodzina znalazła się na 
skraju zupełnej miny finansowej. Hra­
bianki Zofja i Lu-dwika utrzymywały 
się, wysprzedając resztki mienia. Nie­
którzy Warszawianie pamiętają jesz­
cze stare, doskonałe wina, sprzedawane 
z rodowych piwnic hrabiów Hauke...

Wreszcie co było do sprzedania — 
sprzedano.

Wiadomość o niesłychanie ciężkiem 
położeniu hrabianek Hauke dotarła -do 
■dworu hiszpańskiego. Niedawno zmar­
ła królowa Krystyna, zajęła się żywo 
łosem kuzynek. Z Madrytu .przybył do 
Warszawy specjalny delegat dworu 
królewskiego. Hrabianki znalazły o- 
piekę.

Gest królowej był jednak raczej 
•ludzkim, niż królewskim. Obie staruszki 
umieszczono w przytułku i do dzisiej­
szego dnia dwór (hiszpański opłaca u- 
Irzymanie hrabianek. Tyle dla nich 
zrobiono.

A może to jest jeszcze jednym do­
wodem, że już do dawno minionych 
legend należy zaliczyć skarby królew­
skie... Szkatuły królów nie są tak peł­
ne, jak to zwykli śmiertelnicy przy­
puszczają.

To też hrabianki są i za to wdzięcz­
ne. Obie cieszą się dobrem zdrowiem, 
są do siebie niezmiernie przywiązane 
i nie rozstają się ani na chwilę. Nie­
stety rozmowa z niemi była ogromnie 
utrudniona. Obie są bowiem zupełnie 
głuche. Ledwie słyszą przez trąbkę a- 
iustyczną.

zm iernie ostry! Postępowanie jego 
nazwał

istnem  barbarzyństw em , 
a uzasadnił ten zarzut w następu­
jący sposób: Oto M allarm e był
poetą niezm iernie skrupulatnym  
i jak  najstarann ie j opracowywał 
najm niejszy  naw et utwór, który 
m iał potem ogłosić. To też w szyst­
kie jego wiersze są

islnem i arcydziełkam i w ytw or­
nego cyzelatorstw a. 

N atom iast listów  nie lubił pisać, a 
gdy był zm uszony do w ystosow a­
nia jakiegoś pisma, czynił to w  spo 
sób bardzo niedbały. Sam raz o- 
świadczyl: „Gdy mój dzień pracy
już się kończy i gdy czasem tak 
jestem  zmęczony, że naw et papieros 
nie spraw ia m i przyjem ności — 
zm uszony jestem od czasu do czasu 
napisać jak iś list. Oczywista zacho 
w ywać takie listy i przekazyw ać je 
„potomności" bvioby rzeczą grotes­
kową i w yrządziłbym  tern sobie i 
publiczności w ielką krzywdę.;.

Należy dodać, iż ów protest m a 
tein większe znaczenie, że zięciem 
M allarmego jest dr. Bonniot, jeden 
z najw ybitn iejszych i najbardziej 
znanych radjólogów francuskich, 
który  jako ofiara swego zawodu kil 
kakrotnie już był operowany, a 
naw et m a am putow aną lewą rękę...

Sąd cyw ilny przychylił się w tej 
spraw ie zupełnie do opinji dra 
Bonniota i nakazał konfiskatę ca­
łego nakładu  owych listów...

 o------

Daktyloskopia dla 
imigrantów.

Nowy Jork , w m arcu.
(-P) Federalny  prokurator Bus- 

huell w M assachusels jest twórcą 
wniosku, który rozważany będzie 
przez Kongres Stanów Zj.

W niosek ów żąda, aby każdy 
cudzoziemiec klory  przekroczy p ra 
wo o narkotykach, był bezw arun­
kowo deportowany, bez względu na 
długość swego pobytu w Stanach 
Zj. — dalej — każdy im igrant, przy 
byw ający do Stanów, m a złożyć 
odcisk swego palca. Odciski te by ­
łyby zarejestrow ane w  centrali de- 
parl. pracy, co ułatw iłoby rozpozna 
nie nazwiska w razie przyłapania 
takiego osobnika na handlu  narko­
tykam i.

• o --------------

Upadł z  8 -piętrowej 
wysokości i ocalał.

W arszaw a, w m arcu.
Przód kilku tygodin. zdarzyli siię 

w W arszaw ie wypadek, który na­
prawdę, do rzadkich zaliczyć nale­
ży. Robotnik, Kazimierz Nowak, 
zajęty uprzątan iem  śniegu ze szczy 
tu katedry  ś-go Jan a  — poślizgnął 
się nagle i runął z ośmiopiętrowei 
wysokości na  bruk!

Przechodnie w ydali okrzyk prze 
rażenia i pobiegli w  stronę sterty 
śniegu. Jakież było ich zdum ienie, 
gdy ujrzeli Nowaka, k tóry  oszoło­
miony tylko upadkiem , podniósł z 
ziemi czapkę i, chw iejąc się na no­
gach, ale zdrów i cały — poszedł!

Śnieg ocalił życie ludzkie
tt— O—*

iVror7'’b« uebwfl loTJ P TO70r,TCiP raHć

Kuzynki królowej hiszpańskiej
w przytułku warszawskim.

Z  życia prowincji.

Kronika jarosław ska.
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, w marcu.
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CO MÓWI NEMO

WIELKI TYDZIEŃ.
I ho'5 intuicja, widząc, że mam zły dzień,
Wciąż .napomina: swój Główek obostrz!
Nie chcę wam prawić nauk w V\ ielki tydzień, 
Ani was straszyć piekleni jak ksiądz proboszcz.

ltrzez oczy troska patrzy wam z ukrycia, 
Zgryzota każdy uśmiech serca kosi,
Bowiem niejeden ma piekło za życia,
Bowiem niejeden krzyż swój własny nosi.

Lecz rozum iem y, gdy w ejdziem y w  sicbi.-. 
Praw dę, co wiraca i trwa z wieku po w iek: 
Jeśh tak krw aw o cierpiał iPan na niebie, 
Dlaczegóż nic ma oierpiećliehy człowiek?

K R  O N IK  A
M a R C A

czw artek 
W, Czw artek

REDAKCJA BLZWAPUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

TEATR WIELKI-
Czwiartek 28. p^jtąk 30 i sobota 30 I/m- 

teatr zamŁrietv.
*
Ą

TEATR M«EYi
Czwartek 28, jpiątek 20 i sobota 30 bni. 

teatr zamknięty.
#
*

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „L aura  la Plante jako Nie­

winiątko1'.
CoIMERA. „Skrzydła1*.
FATAMORGANA: „Pat i Patachon 

jako strażnicy cnoty11.
GRAŻYNA: Igo Sym „Cieliła miłości11
CASINO: „Romans Panny Opolskiej"1
COLOSSEliM: „Don Juan  w pensjo­

nacie11 oraz kom edja  „Chybione Infla- 
gran ti11 oraz Duet „Les Okonis11.

KOPERNIK: „Kińl Królów11.
LEW: „W wirze Paryża".
LUNA: „Lucjano Alhertini .
MARYSIEŃKA: „Król Królów '.
OAZA: „Dw.e nocy Arabskie
PALa CŁ: „Branka Potępieńców11.
PAN: ,,’łitanic.11.
Pa SAŻ: „Mogiła Nieznanpgo Żoł­

nierza"
PROMIEŃ: „Życie j męka Chry­

stusa11.
UCIECHA: ^Kobieciarz11.

W nieaziclę 31. bm. jako w pierwszy 
dzień Świąt Wielkanocnych ruch t r am ­
wajowy rozpocznie się o godz. 13-tej ze 
wszystkich końcowych stacyj.

Kursy Pracy Społecznej. D 6. kwiet­
nia hr, rozporz .ną^ ię  Kursy 1’racy Spo- j 
łecznej urządzane staraniem Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet. Otwarcie 
Kursów w dniu 6. kwietnia hr. o godz.
5 popołudniu w lokalu Seminarjum nau 
•zycielskiego żeńskiego, ul. Sakramen- , 

lek 7. Zgłoszenia na  kursy przyjmuje do 
dnia 5. kwietnia hr. włącznie dr. Clicliń- 
ska w lokalu Seminarjum żeńskiego, ul. 
Sakramentek między 11 a 12 przedpo­
łudniem, tudzież sekrelarja t Związku 
Pracy Obywatelskiej kobiet, ul Sykstu- 
ska 43 v godz. od f —7 wiecz.

Związek Powstańców Śląskich w Ka­
towicach, grupa Lwów;, zawiadamia 
wszystkich uczestników1 powstań śląskich
0 walnem zebraniu, które odbędzie się 
7. kwietnia br. w sali szkoły Ecole Rc- 
torme o godz. 12 rano, ul. Piłsudskiego
1 4. Porządek dzienny: Sprawozdanie 
tymczasowego komitetu. Wybór nowego 
zarządu Wolne wnioski. Sprawy bardz i 
ważne obecność wszystkich członków1 
konieczna.

Mianowania w kolejnictwie. P. pre­
zes dyrekcji kolej państw we Lwowie 
inż. Prachtel-Morawiański zamianował 
p. Józefa Rudnickiego zast. naczelnika 
gł. dworca we Lwowie, naczelnikiem te ­
goż dworca. Nowomianowany naczelnik, 
wybitny fachowiec, cieszy się ogólną 
sym patją  przełożonych jak i podwładne­
go personalu.

„O zagadnieniach filmu". Odczyt na 
powyższy lem at wygłosi p. Emil Schue- 
rer dnia  2S bm. (czwartek) o godz. 8 
wiecz. w sali Izby handl. przem. (Bour- 
larda a.).

Prezydjnm Związku Cechów Rzemieśł.
lwowskich zaprasza wszystkich P. T. 
Członków Cechów wraz ze sztandarami, 
do wzięcia udziału w Rezurekcji. Zbiór­
ka w Izbie Rękodzielniczej o godz, 5 -tej 
popot. 30 bm. pi zy sztandarze.

Zwyczajny Zjazd Delegatów Tow. 
muzycznych i śpiewaczych Związku Ma­
łopolskiego odbędzie się dnia 21. kw iet­
nia br. o godz. 10 przedpot. w małej sali 
Koła lit. art„ ul. Akademicka 13. Na po­
rządku dziennym: Sprawozdanie wydzia­
łu na rok 1929, wnioski i zapytania.
W razie braku statutowego kompletu de 
legatów Zjazd odbędzie się w tym sa­
mym dniu w pót godziny później.

Korporacja gospodnio restauracyjna 
i pokrewnych z a rod ów , zawiadamia, żc 
wobec wymiaru 15 proc, podatku d ro ­
gowego od patentów, wraz ze świadcze­
niami, należy wnieść odwołanie w t e r ­
minie przepisanym.

(—-) Do aresztów  policyjnych oddano 
wczoraj: J an a  Eichelherga za włóczęgo 
siwo. Ldniunda Feuera przytrzymanego 
z narzędziami do wl imania, W asyla Roj 
czuka za kradzież mieszkaniową na 
szkodę Aleksandra Woszczymi, Józefa 
Krawczyka i Józefa Staniszewskiego za 
wtamanie się do węilliniarni Ciesielskiej 
przy ul. Zamarstynowskic), Józefą .Pa­
sieczna za obrazę posterunkowego w 
służbie, Sendcra Nadia rectc Boiga za 
puszczanie w obieg fałszywego bankno- 
lu 50-doiarowego, oraz. Franciszka W o. 
lanina za włóczęgostwo

(—) Dwie zgudy. Róża Filip, zam. 
Bernsteina 19. w przechodzie ul. Kazi­
mierzowską zgubiła kolczyk wysadzany 
djamentami, wartości 15 dolarów, —• 
Jadwiga Tobinszówna, zain„ Kraszewskie 
go 17., doniosła policji o zgubie pier­
ścionka wartości <>00 zł.

» (—) Zawalenie się kanału. Wczoraj
wieczorem na  ul. Japowskiej obok ko­
ścioła św. Anny zawalił się kuna). Po­
wstał otwór o rozmiarach 1 metra kw a­
dratowego. Policja zawiadomiła o tym 
wypadku m ag is t ra i j  k tóry wydał odpo­
wiednie zarządzenia.

-------u------ -

Lwowski turniej 
poetów.

Lwów, 28. maren. 
Turniej len odlbył się w Kole lit.- 

aptysi. ’\vł&Lwowie. 21 utworów odczy­
tali a r l  dram. p. J! ' Modrzcrwiski i L. 
kielamows-kj, z górą tysiąc odrzucili 
jurorzy. Nieświcline to muisiały być 
płody „Muzy", jeżeli komisja kwalifi­
kacyjna, złożona z taik konupeteirit 
nych nazwisk, jak Brończ\k, Jedlicz, 
Kucharski i Orliwin, wybrała tylko ty 
le i to, [prawdę rzec należy, pereł nie- 
zbyt urjańskfch. Zarząd Kasyna, i 
Koła lit.-art. powinien był turniej o- 
grainiczyć tylko d'o Lwowa, ewentual­
nie naszyci) Kresów płd.-rwisch., gdyż 
i tak z poza Lwowa .-zdaje się -nikt z 
prawdziwych poetów do konk/unsu nie 
stamął, pozatem -nie dopuścić do nad­
syłania całych zeszytów, jakiami po- 
demmo obesłano łurnieij! Nie jest wy­
kluczone, że wśród pommiętych z\na-

Paryż, w m arcu. 
( = )  W  ostatnich latach noszą 

kobiety zam iast wysokich sznuro 
wanyeh bucików małe i zgrabne 
pantofelki. Im m niejsza jest ta 
skóra, k tóra otacza nóżki kobiece, j 
tern większych dokłada się starań  
jej wykończenie i ozdobienie. Ist­
nym m istrzem  w tej dziedzinie 
jesł król szewców paryskich p. Pe- 
rugja, który  w Paryżu ma w spa­
niałą pracow nic w arystokratycz­
nej dzielnicy miasta.

P. Perugja jest niesłychanie dro 
i gi, a bucik u niego zamówiony ko-

izły się z przyczyn technicznych u- 
Iwory nienajgorsze...

Wśród 'O dczytanych litworów było 
■kilka równej klasy, skutkiem tego pu­
bliczność" rozstrzeliła się w swych 
vmpa!jach i nikt nie zdobył zwykłej 

większości, potrzebnej do osiągnięcia 
tytułu laureata Ci 300 złotych). Wspa­
niała hojność Kasyna 1 Vivant se- 
ąuonies! i ,, - ‘ e . , djjte

Zwycięzcą, turnieju (nagroda druga: 
200 zł.) został Władz., Lewik, którego 
uczciwe wysiłki w kierunku pogłębie­
nia treści i 'znalezienia szczerego, 
swoistego wyrazu artystycznego są już 
znane szerszej publiczności. Lewik o- 
trzymał już nagrodę na poprzednim 
■^turnieju" i dał się poznać z ła­
mów prasy. Trzecią nagrodę (100 zł.) 
dostał Bogd. Pepłuwski za mocny w 
formie a pacyfistyczny w idei wiersz 
pt. -„Międzynarodowy granat", chociaż 
■■ala nie rzuciła większości głosów na 

•szalę; dużo przenosiło poezje z pod 
godła „Arten" i „Ji-Żax6g“ nie bez 
słuszności.

Bezsprzecznie poezja musi dać su- 
ig pewnych wizruszeń i jest sztuka, j 

żywego słowa, — czytana przez oczy i j 
Ifuiag, brana na ainalitycizne ważki li­
czonych w piśmie traci.,.' dlatego nie 
należy krytykować pomysłu Prezy­
dium Kasyna, może zbyt „demolibe- 
rafnego", aby osąd przelać w ręce... 
Masowania powszechnego. Jedna tyl­
ko uwaga — warunki głosowania po- 
wiinine być równe, a onegdaj na ocenę 
'audytorium zbyt wpłynął sposób wy­
głaszania 7. estrady niektórych utiwo- 

trów, najzuipełniejszem niepowodze­
niem uwieńczony.

TABELA WYGRANYCH LOTEKJI 
PAŃSTWOWEJ.

(Nieurzędowa.)
"W osiemnastym dniu ciągnienia 5-ej 

klasy 18-ej polskiej łoterji państwowej, 
główniejsze wygrane padły na numery 
następujące:

szluje dziesięć razy tyle, co u inne 
go szewca czy też fabryczny. Mi 
m c to jednak  pracow nia jego cie 
szy się

nicsłychanem wzięciem  
i posiada tysiące odbiorców a je ­
szcze więcej odbiorczym Obuwie 
bowiem przez niego wykonane jesł 
nietylko cudownie wygodne i do 
stosowane do indywidualnego cha­
rakteru nogi, lecz ponadto

niezwykle piękne i oryginalne. 
Można powiedzieć, że Perugja jesł 
dyktatorem mody w zakresie obu­
wia. Jego kreacje znajdują licz-

Pn 3.000 zł. Nr. 17061 30318.
Po 2.000 zl. Nr. 41980 120777 132308 

1 >1193.
Po 1000 7,1. A r .  1080 ,3083! 43223 Bra.50 

55277, los zakupiony w kanlorze „Na­
dziej;!'’ Tzwńw. Syksfuskn 6, (̂>215, (>7900

LOSY l-e j KLASY
są jut ao nabycia w natai ek s zej 

i najszczęśliwszej Kolekturze

Iwdut, Sykstuska 6

G łó w n a  w y g r a n a  
7 5 0 . 0 0 0  z ło ty c h ?

teny: 1/4-Zł. 10--: 172 -Zl. 23-;
1/1 -Zt 10

70017 85i 02 9 i 507 93742 95985 96900 los 
zakupiony w kantorze „Nadz.icja 1 Lwów, 
Sykstuska 0 97007 112242, los zakupiony 
w kolekturze „Runo ‘ Lwów, AKademic- 
ka 3, 115467 J01411.

Po 600 zł. Nr. 1030.3 22286 23116 
25236 26852 31050 33732 .36405 39041 
50099 54529 60822 63194 69683 71774
82811 83380 80710 100830 102549 110.3,30 
119007 120220 12306 124086 138089
.101)37 117300 143004 147629 155221
159397 16G772 17,32.35.

 0-----

Kops z Zimnej Wody
okrywał dezertera.

Lwów, 28 mar a.
(—) Pr/.ed sędzią Szulisławskim od­

powiadał wczoraj Wranystaw Kops z Zi­
mnej W ody oskarżony o to, że dnia j 7. 
listopada ub! r. ukrył w swoim domu 
dezertera 7. wojską, Aleksandra Onufre­
go, wymienił mu ubranie wojskowe na 
cywilne i odprowadził do Lwowa. Za 
czyn len zosiał zasądzony na dwa mie­
siące ciężkiego więzienia

■ O-------

Po 140 egzekucjach
popełni! samonójstwo.

Nowy Jork, w m arcu 
( + )  W  piw nicy swego domu w 

A iiburn (S tan N. Jork) zastrzelił 
się f)9-lelni John Hułbert, b. kat 
stanów  N. Jork, N, Jersey i Massac 
husets. Powodami tego desperac­
kiego czynu były podobno: zly stan 
zdrowia i zgryzota po stracie uko­
chanej żony.

Stracił on w ciągu swej karje ry  
1 JO skazańców. Z natu ry  był m il- 

, czący ponury. Zrezygnował z po 
* sady przed 3 łaty, jak mówiono — 
i z obawy zemsty krewniaka jedne­

go ze straconych delikwentów. Za 
i każdą egzekucję pobierał honora- 

r.jum 50—150 doi. W  r. 1905 zaro­
bił 2100 doi. za stracenie 14 osób.

nych naśladow ców i rozchodzą się 
po całym świecie.

\  Oczywista sam P erugja obecnie 
już nie zajm uje się rzemiosłem 
szewskiem. Posiada ltcznvcb i do­
skonale opłacanych robol ników. 
M ajster jest człowiekiem inteligen 
Inym i posiada naw et zaintereso­
w ania naukowe, gdyż w chw ilach 
wolnych od zajęć zajm uje sie 

chemją organiczną.
Posiada on bardzo znaczny m ają- 
lej i ucnodzi za jednego z najza­
możniejszych ludzi w Paryżu.

Pan Perugja, król szewców.
DYKTATOh MODY W  ZAKRESIE OBUWIA. — NAJDROŻSZY I NAJLEPSZY SZEWC ŚWIATA.
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Zuchwała kradzież 
w Krakowie.

(Od naszego korespondenta).
Kraków, w m arcu.

(ster.) Onegda] prokurenit fa ­
bryki czekolady „O ptim a" p. P a ­
weł T islowitz udał się do Powsz. 
Banku Kredytowego, gdzie podjął 
k ilkanaście tysięcy dolarów. Gdy 
pew ien nieznajom y spytawszy go 
o jakąś inform ację, odszedł, p. T i­
slowitz spostrzegł, że zabrakło m u 
paczki dolarów z k ilku  tys. doi. Ti 
slowilz natychm iast w ypadł z kan 
toru  i naprzeciw  kościoła M arja- 
ckiego spotkał owego złodzieja, ten 
jednak  zniknął w tłum ie. Tegoż 
dnia p. Tislow itz był w K atow i­
cach, gdzie w album ie m iędzynar. 
przestępców rozpoznał napastnika, 
znanego bandytę warszawskiego. 
W drożono pościg.

Ciekawa statystyka.
W przeciągu 80-u lat... śmiał się 1 

dzień, 22 godz., 3 minuty!
Berlin, w m arcu. 

( = )  Mieszka tu ta j niejaki Fran 
ciszek Briistigcr, niepraktykujący 
już lekarz. Staruszek ten ukończył 
niedaw no 80-lat i z tej okazji ogło­
sił ciekawą statystykę, opartą na 
podstaw ie zapisków, robionych skro 
pulatn ie  przez cale życie, lub też 
na podstawie odpowiednich obli­
czeń.

Oto B rusliger stw ierdził, żc: 
spał — 25 lat, 312 dni, 18 godz. 

22 min.
pracował — 21 lat, 95 dni, 11 g. 

40 min. i
martwił się — 6 lat, 116 dni, 14 

godz., 10 min.
jadł — 5 lat, 346 dni, 5 godz., 12 

min.
oczekiwał — 5 lat 302 dni, 16 g. 

45 min.
był zakochany — 4 lata, 69 dni,

8 g., 27 min.
wypoczywał na świeżem po­

wietrzu — 4 lata, 12 dni, 15 godz., 
13 min.

podróżował — 3 lata, 273 dni, 
18 godz,, 25 m in.

czytał gazety — 1 rok, 243 dni,
7 g., 18 min.

golił się — 288 dni, 2 godz., 52 
min.

płacił pieniądze — 140 dni, 23 
godz., 19 m in.

podpisywał się — 42 dni, 14 g.:
58 m in.

ubierał buciki — 39 dni, 18 go­
dzin, 25 m in.

patrzył na zegarek — 30 dni, 9
g., 36 min.

otwierał drzwi — 29 dni, 4 g.,
47 m in.

karał dzieci — 26 dni, 14 godz.,
33 min.

zanurzał pióro w  atramencie —
21 dni, 13 g., 36 m in.

zawiązywał krawatkę — 18 dni,
12 godz. i 6 min.

był na przedstawieniach teatral 
nych — 16 dni, 6 godz., 20 min.

czyścił nos — 13 dni, 8 godz., 
28 m in.

zapalał papierosy — 12 dni, 16 
g„ 5 min.

szukał swej spinki — 6 dni, 21 
godz., 25 min.

czyścił okulary — 5 dni, 1 godz.,
48 m in.

rozmawiał z psem — 2 dni, 14 
godz., 20 min.

śmiał się — 1 dzień, 22 g., 3 m.

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 27. marca. (Tek G- P.) 
4-iprc. pożyczka inwestycyjna 107, 5-prc. 
dolarowa 83 i ipól, 10-prc. kolejowa 10214. 
8-prc. Listy zast- iBlou Gosp. Kraj. 94, 
8 jprc. Listy zast. Bku Rolnego 94, Ś^prc- 
Oblig. Bku Gosp. Kmj. 94— te same 7-pr:. 
8314 •

Waluty i dewizy. Holandia 356.60, Len 
dyn 43.17, Nowy Jork 8.68, Paryż 34.78- 
Praga 26.36, Szwajcaria 1711.12, Wiedeń 
l r25.01, Wiochy 46-59.

Warszawa, 27. marca. ,(Tel- G. P.) 
Bank Poilski 163, Bank Zw. 3p. Zar. 85, 
Elektr DąJbrowa 105, Węgiel 82. Nobel 
20 3/4, Lilpop 33, Modrzejów 26 3/4, O- 
strowiec 96, Parowóz 27, Starachowice 29.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 27. marca. (Tel. G. P.) Bank 

Polski 161, Zieleniewski 136, Siersza el.
63

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 27. ma.rca. (Tel. G. P.) Paryż 

30,34 i pól, Londrn 25.23, Nowy Jork 
•5.19.80, Belgja 73.18, Wiochy 27.21 3/4, 
Hi-arpanija 78.75, -Holandia 208-25, Berlin 
123-31, Wiedeń 7,3.05, Sztokholm 138.90, 
Oslo 138.60, Kopenhaga 13S.55, Sofja 
iPrajga 15.39 i pól. Warszawa 58 30, Buda­
peszt 00410, Bialogród 9.12 3/4, Ateny 6.72. 
Konstantynopol 2.55. Bukareszt 3.09, Ilel- 
sinigfors 13.10, Bucno-s Aires 2li8 3/4.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 27. marca. (Tel G. P.) Amster­

dam 284-63, Belgrad 12.46 3/4, Berlin 
168.51, Bruksela 98-64, Budapeszt 123.78, 
Bukareszt, 4-22, Kopenhaga 189-15, Lon­
dyn  34.46, Madryt 107.70, Mediolan 37.20. 
Nowy Jork 710,16, Oslo 189.40, Paryż 
07.76 ,i pól, Praga 21..0244, Sofja 5-1',1-2, 
Sztokholm 189.65, Warszawa 79.87 i pól, 
Zurych 1(36.60-

OBROTY PRYWATNE,
Lwów, 27, marca.

Tendencja silnie zwyżkowa.
WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.00— 

8X9.50, dolary kanarl. 8.81,50—8.82.00, 
korony czeskie 0.26.33.—0.26.50, szylingi 
austr.  125.00— 125.50, leje 0.05.00— 
0.05.25, franki franc. 0.34.50—0.34.75, 
franki szwajcarskie 171,20— 171.50, tunty 
szterlingi 43.40—43.60, czerwieńce sow. 
za jeden 17.50--18.00

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Czwartek, 28. marca- 1929.
Warszawa 1(385 17.00 Transmisja z Kra 

kowa (Verdi: „Slebat Mater"), 20.15 Kon­
cert religijny z FHhammonH' warszawskiej. 
Wńkon- chór męski T W . śpiew. „Harfa" 
nod dyr. W- Lachmana.

Kraków 314 17.00 „Ststoaf Mater"
Verdiego. Transmisja z  kościiola 0 0 .  Je­
zuitów, 20.00 Transmisja hejnału z wieży 
Marjackiej, 20,15 Transmisja koncerty re- 
■ligi-jneigo z Warszawy.

Poznań 336 17.00 „Statoat Mater" Ve,r- 
diogo (Transmisja z Krakowa), 20-30 Kon­
cert organowy prpf. F. Nowowiejskiego So­
listka J. Hc-ler^Buchwiecka (sopran).

Katowice 416 20.15 Transmisja kon­
certu muzyki religijnej z Filharmonii war­
szawskiej.

Wilno 455 17.00 „Stalbat Mater“ Vcr- 
d.ieigo (Transmisja z Krakowa).

Praga 348 19.30 Pieśni, 20.30 Arja z op. 
„ParsivaJ“ Wagnera.

Londyn 358 17.00 Koncert orkiestry 
straży ogniowej. H. Maekay (tenor), 19.45 
Podstawy muzyki. Sonaty fortepianowe i 
skrzypcowe Bachu, 2.35 Koncert kompozy­
cji Maxa Mayera, 33.30 Muzyka taneczna-

Lipsk 361 20.00 Koncert własny I3.
Graenera. Wyk. Oliire Gerhard (sopran) i 
orikestm pod kier. Kompozytora.

Tuluza 382 20.30 Koncert wieczorny
Franklnrt 421 19.05 Lekcja francuskie­

go, 20.15 „Zmartwychwstanie" dramat w
5 akiach If. Ba.laiWo wgl. powieści Toł­
stoja-

Zurych 489 17.55 Płyty gramofonowe,
20.00 Recital śpiewaczy Wernera Huberta, 
31-00 Koncert orkiestry salonowej. i

Medjolan 504 20.30 „G-uliano.' opera Ri- 
carda Zandontiego pod dyr. kompozytora.

Wiedeń 519 16.00 Koncert orkiestry Mo 
rawelz, 17.30 Transmisja z Opery wiedeń­
skiej. „Pansival“ opera Wagnera.

Budapeszt 54-5 17.40 Koncert symfonicz­
ny orkiestry operowej pod dyr. Ottona Ber 
ga, 19.00 ..Oratorium pasyjne" J. Bacha. 
jĆransnasjft z  W.yższe] Szkoły Muzycznej,

OGŁOSZENIA,
POMOG LEKARSKA.

CHOROBY skórne i zastarzałe wene­
ryczne leczy specjalista Dr. Mond- 
schain, Stanisławów, Gołuchowskiego 
30. Kosmetyka lekarska. Niezawodne 
leczenie żylaków. 2170-8r WOLNE POSADY. 

10 groszy za wyra*. f i
KÓŁKO rolnicze w Chodorowie poszu­

kuje starszego obeznanego z handlem 
kolonjalnym kierownika sklepu. Kau­
cja wymagana. Zgłoszenia możliwie o- 
sobiste: Dr. Bunikiewicz, Chodorów.

2703-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden­
cyjne, profesora Sekułowicza, W arsza­
wa, Zórawia 42. Kursy wyuczają listo 
wnie: buchalterji,  rachunkowości k u ­
pieckiej, korespondencji handlowej, 
stcnografji, naukj handlu, prawa, kali- 
grafji, p isania na  maszynach, tow aro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 1970-4

POSZUKUJĘ zdolnego ckspedjenta z
działu konfekcji i  mód; zgłoszenia w 
niedzielę 2—4, Kopernika 12, przez 
podwórze, II. P- Sicher. 1748-2

ZARAZ przyjmę osobę do sprzedaży na 
dworcu tytoniu, słodyczy, chłodników, 
papierosów, galanterji,  za kaucją . Oko 
lica letniskowa Karpaty. Adres: Dn- 
rasz, Sianki, 2771

PRIMA fachowiec, średnich lat, poszu­
kuje n a  rachunek lub posady kierow­
nika hotelu, pensjonatu, restauracji,  
kawiarni, cukierni,  mleczarni, Kasyna 
Sokolą, Gwiazdy lub tym podobne. 
Adres „Fachowiec Lwowiak" Adm. 
„Porannej" .  2771

POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz- I

INTELIGENTNA, wykszt. b iurowa siła, 
wiek średni poszukuje pracy za k a u ­
cją. Zgł. Adm. pod „Kaucja". 2677-2

.MASZYNISTA egzaminowany i monter 
z jiiei wszorzędnemi referencjami oraz 
długoletnią prak tyką, znający wszel­
kie maszyny tartaczne i młyńskie, po­
szukuje  posady od zaraz. Zgłoszenia 
pod „Miifzynista-monter“ do Admini­
stracji „Gazety Porannej" .  2776-3

f i
MIESZKANIA, SKLEPY. 

10 groszy za wyraz. I
ELEGANCKO umeblowane 1 lub 2 po­

koje wynajmę Sakramentek 20. drzwi
4. 2758

1 KUPNO I SPRZEDAŁ
12 groszy za wyraz.

H R A & l I f l  KAPY, GARNITURY, DY- rmttsmi w a n y ,  c h o d n i k i ,  m a -
TERJE MEBLOWE, POŚCIEL sprzedaje 

i przerabia w  jedn ym  dniu 
K. SK IB IŃ S K I L w ó w ,  Kopernika 4. 

Tylko naprzeciw Szkowrona.

SALON złocony kompletny oryginalny 
francuski,  jadalnia modna, orzech po- 
li turowany, sypialnia wiedeńska oka­
zyjnie do sprzedania. Wiadomość: Ry­
nek 42. F irm a Markiewicz, sklep ko­
rzenny. 2776-3

BIELIZNĘ, pończochy, bluzki, spód­
niczki, Szlafroczki, poleca najtaniej 

„GOLF", Lwów, Kilińskiego 1. 2251-10

„MONIUSZKO", Zimorowicza 10. Tel. 
35—5 4, poleca Fortepiany-Pianina w 
35—54, poleca Fortepiany-Pianina w 
różnych cenach na dogodne spłaty. 
Wyłączne zastępstwo światowej sławy 
fabryki Schw clgholera, 2134-6

GDY się popsuje coś w twej złotej b ro ­
szy — Mandl naprawi starannie  „za 100 
groszy — Kopernika 14 — naprzeciw 
kina. 2187-30

FOLWARKU 200—500 morgowego w 
zachodniej Mafopolsce poszukuje się. 
Biuro Pośrednictwa, Drohobycz, P ił­
sudskiego 2. 2747-3

SAMOCHODY Essex i Hudson oryginal­
ne amerykańskie  po cenie Essex6w 
składanych w Gdańsku, sprzedaje Cy- 
clecar, Lwów ,Romanowicza 9. Telefon
20—01. 2716-3

Pmmihy Rekrwiciki 
C is o w s k i  B o i m ó w  4 ,

naprzeciw  cukierni.
MOTOCYKI.E Rudge-Whitworth, Doug­

las, Francis Barnett , D. K. W. dos ta r­
cza — Cyclccar, Lwów, Romanowjcza 
9 Telefon 20 Cl. 2745-3

SAMOCHODY ozobowe-cięźarowe „P ra ­
ga". Reprezentacja: Jagiellońska 7,
Tel. 305. 2460-2

WILLA 1-piętrowa o 11 pokojach, 7 we­
rand oszklonych, 2 kuchnie, stróżówka 
i morg parku  w Brzuchowicach oka­
zyjnie do sprzedania. Wiadomość do 
Administracji pod „Wieś". 2735-2

F I R A N K I
kapy, portjery,dywrany, chodniki i  mate-
rjc meblowe poleca po cenach umiarko- 

wanych W ytw órnia  F iranek i KapW A N K
plac Marjacki, 5. 1. piętro.

2608-10

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra*. s

SZYMON BRZEGOWICZ unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową w yda­
ną przez PKU. Stryj. 2671-3

ISRAEL GROSSMANN 1897 unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową wyda­
ną P. K. U. Stryj. 2726-3

RATUJCIE swe żołądki j pijcie w cza­
sie świąt tylko wody mineralne wy­
robu fabryki „Zdrowie" (ul. Zdrowie 
9., tel. 14—72). Uznane przez P. T. Le­
karzy za najlepsze, usuw ają  skutecz­
nie przeładowanie żołądka, dopom a­
gając w trawieniu. 2618-6

KREDYT URZĘDNICZY („Szatniówka") 
spółdzielnia kupców lwowskich Bra- 
jerowska 5. wydaje P. T. Urzędnikom 
państwowym i p ryw atnym  asygnaty 
na odzjeż, obuwie, galanterję, maszy­
ny do szycia i p isania , 'row ery, meble, 
porcelanę itp. płatne w 5— 12 ratach. 
Telefon 66—36. 2630-3

E, 5924/27. Edykt licytacyjny. Dnia  29. 
m aja  1929 o godz. 9-tej przedpot. od ­
będzie się w niżej wymienionym Są­
dzie w biurze Nr. IV licytacja realno­
ści whl. 185 - 186 - 187 ks, gr. gm. 
Brzuchowice. W artość szacunkowa 
wraz z przynależytościami: 24.560 zł.. 
Najniższa oferta: 16.310 zł. Poniżej
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.  
W arunki licytacyjne i inne dokumen- 
ta przejrzeć można w podpisanym Są­
dzie. Sąd grodzki zamiejski O. IV. We 
Lwowie, dnia 20. m arca 1929. 2732

MICHAŁ SKOWRONEK unieważnia zgu­
bioną książeczkę wojskową wydaną 
przez P . K. U. Rawa Ruska. 2757

PENSJONAT ,.Hera“ Niemirów Zdrój na 
sezon lctnj do wydzierżawienia, 17 po- 
koji , kuchnia, jadaln ia  z komplelneni 
urządzeniem informacje w miejscu.

2761-2

WEKSEL na Zt. 40—  płatny 1. VI., wy­
stawiony przez Antoniego Riernackie- 
go, zgubiony w Stanisławowie, zwró­
cić księgarnia kolejowa Worochla. 
Ostrzega się przed nabyciem weksla

2762

DAM przez lato utrzymanie jednej oso­
bie lub z dzieckiem na  letnisku za po­
życzenie dwóch tysięcy złotych na 
rok. Zgłoszenia „Letnisko", „Gazeta 
Poranna" . 2771



Air. S S iJ i ..GAZETA PORANNA z  d n i u  29. mairea 1929. Sfcr. 15
“ V

LKS. POGOŃ wydzierżawi bufet na boi­
sku na sezon 1929. Oferty pisemne 
wnosić należy pod adresem klubu Ru- 
towskiego 23. 2760

UNIEWAŻNIA się zgubioną Legitymację 
Nr. 1604. wydaną przez Komendę W o ­
jewódzką Policji. Państwowej Lwów, 
na  nazwisko Teodor Chorostil, emery­
towany posterunkowy Policji Państwo 
wej w Przemyślu, ulica Kmiecia 1 46.

2759

mlli ui jmczu
murowana, 30 pokoi, elegancko umeblo­
wana, łazienki, wodociągi, elektryka, go­
rąca i zimna woda, blizko dworca, w 
ślicznem położeniu do wydzierżawienia 
na  pensjonat,  na  sezon letni > zimowy 
od 15. m aja  1929 na  3 lata. Zgłoszenia 
w Administracji pod „Willa Jarcmozc".

2713-4

1ZAK JAKÓB CEISEL ur. 1900 w Jastko 
wich pow. Tarnobrzeg, unieważnia- 
zgubione papiery wojskowe wydane 
przez 17. p. p. Rzeszów. 2728-3

KORNHEISER rekte Reischer Elias Ber 
urodzony Ustrzyki, 1899, unieważnia 
zgubiony dokument wojskowy wydany 
przez 5 pułk  w Przemyślu. 2750

UMIEJĘTNE pielęgnowanie cery przed 
nadejściem wiosny jest gwarancją za ­
chowania urody do lat najpóźniej­
szych. Najnowsze systemy, na jp rzed­
niejsze środki paryskie poleca Instytut 
„Eureka", Lwów, B ourlarda 4. (bocz­
na  Batorego). 2763

PIERSIOWO chorzy korzystają  od wie­
ków z letniska w Karpatach, spokój, 
lasy szpilkowe, dobre odżywianie, n a j ­
zdrowsza i najtańsza okolica. Zamó­
wienia przyjmuje Restaurator kolejo­
wy Sjnnki. 2771

P R Z E T A R G .
B - te Okręgowe Szefostwo Budownictwa 

we Lwowie rozpisuje przetarg nieograni­
czony na  remont budynków wojskowych, 
a  to:

1) dokończenie budowy stajni w kosza­
rach 6 d. a. k. w Stanisławowie na dz.ieti 
10-go fcw-i-e-taiia br. godzimy 11-tej;

2) n e  remont kanalizacji w  koszarach 
6 d. a .  k. i 6-g-o pułku ulemów w Stanisła­
wowie ma dzień l'0i»o kwietnia br. o godzi­
nie 13-tej;

3) nemont bastionu Nr. 7 w koszarach 
na  Cytadeli we Lwowie n a  dzień 12-go 
kwietnia br. .godziny liO-fej;

4) wymiana stropów w koszarach T2 p. 
a. p. w Tarnopolu ma dzień lS-go kwietnia 
■br. o godzinie 12-tej;

5) remont -budynku żołnierskiego w ko­
szarach piechoty w Brzeżanach na dzień 
13-gn kwiełnia br.  godzinie M-tej;

6) odbudowa spalonego budynku żoł­
nierskiego w  koszarach w  Kamionce S1.ru- 
milowe] na dzień 16-go kwietnia br. godzi­
na M-ta.

Bliższych informacji -udziela referat bu ­
dowlany Szefostwa Budownictwa O. K. VI. 
we Lwowie, gdzie ież można -nabyć przed­
miary ofertowe, przejrzeć plany, oraz -wa­
runki ogólne -i szczegółowe.

Wadjulm w  wysokości 5 %  od sumy o- 
fertowe; w  gotówce lub -papierach warto­
ściowych Ala poszczególnych robót ad 1) 
do fi) -należy złożyć oddzielnie -w najbliż­
szej Kasie Skarbowej, zaś dowód złożenia 
dołączyć do oferty.

Oferty naliczycie opieczętowane bez po­
dania  nazwy fi-rmy n a  kopercie należ-," 
składać w kancelarii Szefostwa Budow­
nictwa we L wowa., ul. Wałowa 1. 16, i i i  d. 
w terminach wyżej oznaczonych dla każ­
dej budowy oddzfe-.u?, pc-ezem nasiąpi ko­
misyjne otwarcie cfort w obecncśo. P. T 
oferentów.

Szef Budownictwa zastrzega sobie wol­
ny wybór o-ferenta.

6-tc OkTęgowe Szefostwo Budownictwa. 
L. 1-9-63/i20-

MA PAN KAPiTAŁ, A NIE WIE
Pan, co z nim zrobić, aby mieć pewny 
i poważny zysk, proszę zgłosić się listo­
wnie pod „Lwów-Zysk“ do Biura Ogło­

szeń, Legjonów 1. 2738

OLLA
PREZERWATYWY.

Dostarczamy 
także Jako 

antyseptycz- 
nie preparo­
wane. Udo- 

i wodnione od 
dziesiątek 

! lat, że „OL- 
LA“ jest

przodującą pod względem jakości mar. 
są światową Pełna gwarancja za każdą 

sztukę. 1026

1B0SBBSBEEBBBB;
Magistrat król, stoi. miasta Lwowa,

Ogłoszenie urzsim
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa roz­

pisuje publiczny przetarg ofertowy na fló- 
stawę -ŁOO wagonów a 10.090 kg. szutru 
rzecznego w czasie od 1, kwietnia br. de 
końca listopada 1039 roku.

iBliiższe warunki dostawy są do przej­
rzenia ccd-zjkrnmie w godz-inach urzędo­
wych w  Oddziale Kanałowym, 111 piętoo, 
d-rzw-i Nr. .133.

Oferty pisemne, sporządzono na urzę­
dowych fonm-u-larzach przez wpisanie od- 
ino-śiiy-ćli cen oferowanych cyfrą i  słowami 
i zaopatrzone w dowód złożenia przez ofe­
renta w  Kasie Miejskiej wadium w wyso­
kości 5%  całkowitej kwoty przypadającej 
za dostawę, należy wnosić pooz-tą lub oso­
biście do dnia 6. kwietnia br.  godzina 13-ta 
w południe do rąk Dyrektora IILgo W y ­
działu Magistratu, I-II piętro, drzwi Nr. IGO. 
w zapieczętowanych kopertach z napisem.- 
„Oferta na dostawę szuittm rzecznego d-o ro ­
bót -kanałowych'', poczem nastąpi komisyj 
ne otwarcie ofert.

We Lwowie, dnia 27. marca 1920.
Di. inż, Otto Nadolski w. r.

Komisarz Rzą-lu 
**. o. Prezydenta Miasta

SBBBBBBBBBBBBI

i
Magistrat król. stel. miasta Lwowa.

do Lm. 46.1J.-9/29.

Oahszede przetargu.
Magistrat król. eto].' miasta Lwowa roz 

pisuje publiczny przetarg ofertowy na  do- 
sla-wę 000 wa®oniów a jO.OOO k-g. szutru 
rzecznego w czasie od 1. kwietnia 1009 di 
końca listopada .bieżącego roku-

Bliższe waru-nik.i dostawy sa  do przoj- 
-rzonia codziennie w godzinach urzędowych 
w Od-dzie-le Drogowym-Magistratu, 111 piętn 
drzwi Nr, 95.

Oferty pisemne, sporządzone na  -urzę* 
dowych formularzach przez wpisanie od­
nośnych cen oferowanych cyfrą d słowami i 
i zaopatrzone w dow-ód złożenia przez ofe­
renta w  Kasto Miejskiej wadjum w wyso­
kości 6%  całkowitej kwoty przypadającej 
za dostawę, należy wnosić poczfą liib oso­
biście-do dnia  6. -kwietnia -br, godzina 12-la 
w południe d-o -rąk Dyrektorna IlT-gn Wy 
działu Magistraf-u, -III piętro drzwi Nr. 120 
w zapieczętowanych kopertach z  napi­
sem: .Oferta na dostawę szutru rzecznego" 
poczem nastąpi komiiayjne otwarcie ofert.

We Lwowie, dnia 27. marca 1)23.
Dr. Int. Otto Nadoluki w. r.

Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta Miastu.

ym rfekby
kup:e?

prowadzi z zasady tylko najlepsze 
towary. Dlatego też ma również 

na składzie znane ze swej dobroci 
mydło „Kollontay z pralką”. Chę­

tnie on sprzeda ten znakomity w y­
rób, by uzyskać uznanie i zado­

wolenie Szan Pani. Ponieważ je­
dnak na mydle „Kollontay z pralką", 

jako na artykule pierwszej potrzeby, 
kupiec niewiele zarobić może, przeto 

zyskuje Szanowna Pani podwójnie, 
gdyż nabywa towar, który jest 

i tani i dobry.
Proszę żądać wszędzie mydła 

.Kollontay z pralką11.

Złoty m edal na Wystawie w Katowicach 1927 
Generalny Zastępca na Lwów: jśernard Litwak, Lwów, Zyblikiewicza 45,

rtiszKin im zmam Ul Pite
S. A.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy powyższego banku  odbyło 
się dnia  26. m arca 1929 w lokalu banku  we Lwowie przy  ul. Jagiellońskiej 1. 2 
pod przewodnictwem Prezesa Rady p. minis tra Dra Władysława Stesłowicza.

Z przedstawionego przez Dyrekcję zamknięcia rachunków  za r. 1928 o ka­
zuje się dalszy wzrost i rozwój banku, czego dowodem zwiększony znacznie 
w stosunku do roku poprzedniego obrót zamykający się po obu stronach bilansu 
kwotą zł. 126, 890.464.85 tudzież rachunek zysków i strat,  wykazujący za rok 
1928 czysty zysk w kwocie zł. 882.935.76, który umożliwił wypłatę dywidendy
w wysokości 8% t. j. zł. 8.—  od akcji imiennej wartości zł, 100__, oraz dotowanie
funduszów rezerwowych razem kw otą zł. 155.333.52.

W  zastosowaniu się do rozporządzenia Prez. Rzeczposp. o przerachowaniu 
bilansów Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 352, przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z przewartościowania niektórych aktywów bilansowych, co znalazło swój wyraz 
w przerachowaniu dotychczasowego kapitału zakładowego ze zł. 2,000.000 do 
kwoty zł. 3,200.000 przy równoczesnem ustaleniu kapitałów zapasowych n a  kwotę 
przeszło zł. 800.000. W  roku ubiegłym przeprowadzono podwyżkę kapita łu  zakła­
dowego przez emisję nowych 48.000 sztuk akcji po zł. 100; wskutek tego fundusze 
własne banku  wynoszą obecnie w kapitale zakładowym zł. 8,000.000, a w kap i­
tałach zapasowych przeszło zł. 2,000.000.

Ustępujących w drodze losowania członków Rad}- pp. minis tra  Dra W ła ­
dysława Stesłowicza, D ra  Adama Gnoińskiego i Prof. E dm unda Trepkę wybrano 
ponownie, a  zarazem zatwierdzono kooptację pp. Antoniego Wieniawskiego i 
łienri  Deweza.

Inserujcie w 
Gazecie 

Porannej

A
nadzwyczaj korzystna iokaia kapitału

Istn iejące od w ielu la t Tow arzystw o 
w H annow erze (Hannover) odda zasob­
nej osobie lub firm ie dobrze ustosunko­
w anej w przem yśle budow lanym  

WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ na POLSKĘ 
epokowego wynalazku o wielkiej przy­
szłości. 3 niemieckie patenty. Opatento­
wany we wszystkich krajach cyw ilizo­

wanych.
B ezkonkurencyjny ap a ra t. W-ielkie 

obroty — duże możliwości zarobkow e. 
Cieszy się już cgóinem  uznaniem . 

Z apytan ia  kierow ać do: „Fama",
Hannoyer, Stiiyestr. 7. 2706

%

NA WIELKI TYDZIEŃ
Sandacze i Dorsze mrożone, obfity w ybór róż­
norodnych śledzi i konserw  rybnych w puszkach, 
serów, m asło deserowe, znakom itą bryndze 

czeeho-słowacką — poleca handel

m n  sznwm ...si.,
połączony z restauracją i pokojem do śniadań.
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P r a w d z i w u m  p . d  i r k !8m świąteczni/m jest

M .  w-swer
d |  wyrobu M d, '  SDOflGUB]. WSZSlHiCll
uidd m in erał  i napoltiuu o , z e ź u i r  n u c i ł  

uj domu,
Do nabycia:

W reprez. na w oje w, 
1’ozuańskie i pomor-
sKie i u ie lk ;p g i .  Dom 
Prze m  H m a i .  ..PEZflP"
Sp. z ogr odp w Po­
znaniu, Tow arow a 21. 
W reprez na W oje w. 
S tanisław ow skie T. 
K w iatkow ski, S tan isła­
wów, Sapieżyńska 15. 
oraz we w szystkich 
fi jack  'irm y  JUllllSZ
ineini Spoina ih tu j n a
w W arszawie, Lwowie, 
Kraków  e, B ielsku, 
Cieszynie, K atow icach, 
Król. H uc.e i t. d , lub 

C enniki i recep- W gener. reprezen t 
ty  na  żądanie. , , f l  U f O - S  Y P H 0 n 
Lwów, K opernika 42 b. Tel. 42-48.

F irm om  lub  osobom  dobrze sy tu o ­
w anym  oddam y zastępstw a na pozo­
stałe  w ojew ództw a i w. m. Gdańsk.

K A K T U S Y
duży wybór,, Kaktusy świecące, Młode 

A raukarje  i Palmy 
NASIONA

ogrodowe, warzywne i kwiatowe, mar 
cbwl pasttwnych, mieszanek galono­

wych traw, kaktusów. Doniczki 
RÓŻE, RAF JA, D A H lJL , MIECZYKI 

(Gladiolusy)
DR. Z. BACH, Lwów, Rynek 2.

Tel. 67—32. 2774-2

lecIID!! Arian
z długoletnią prak tyką budowy i reno- 
w aiji  Próg hitjcli w Poznańskiem zmieni 
posadę, najchętniej w przedsiębiorstwie 
prywatnem Olerty pod Bydgoszcz, ul, 

św. Jańska  13, M. Szeppel.
2729

Z SATYRY POLITYCZNEJ.

Na marginesie utrechckiego skandalu.
Sprawa rzekomo autentycznych rew e­

lacji „Utrechtsche Dagblad" zdemasko­
wała się jako oszukańczy kawa! niemie­
ckiego ajenta politycznego. Nie prze­
szkodziło to jednak Niemcom podnieść 
wielkiego krzyku  n a  temat perfidji 
państw Ententy. W yrazem  tej obłudnej 
„Schadenfreude jest powyższa k a ry k a ­
tu ra  niemiecka:

Anglja, Francja i Belgja {do Hoian- 
dji); —  Szanowna pani,  zapewniamy, że 
nam o żadnym ta jnym  układzie nic nie 
w 'adomo, absolutnie niewiadomol

hMflAWMHyjftODiK.

piiszN nscii c h r y p k i

M S i  witrcetajesz, 
a nie Jiasn •s w ir f l ic !

NIE MARTW SIĘ!
Fabryka mebli .,Fameta‘- Lwów. Krasic­
kich 18 a, sprzedaje każdemu bez porę­
czyciela także na  prowincję meble wszel­
kiego rodzaju, po cenach ściśle fabrycz­
nych n a  r a t y  © G  5  S fli począwszy

1911-20

Najrozmaitsze pantofle i papuczc poleca 
i wykonuje na zamówienia

FABi<VKA Pf TOFLl
Lwów, ul. W ronowska 4.

(boczna Kopernika) telefon 59-88.

św ifeży tra n s p o rt 6 B J  UL IA  uriosomego
cio z n a n e g o  z  ta n io śc i K a to lickie go  m a g a zy n u  p od  firm ą

J O #  * ‘ Lwów, piać Kafbfóulny 2.

ftza tlka  O k a z ja !
w  tygodniu przedświątecznym  sprzedaje po c e n a c h  

z n a c z n i e  z n i ż o n y c h

GRAMOFONY PŁYTY
tylko N ajw iększy Skład Gramofonów

najnowsza
zdjęcia

„MELOCI <k“ f

p f  a  u  Ryneii 19. nalecą naitaniej
P O Ń C Z O C H Y

bo w chód 
przez sie.i

Cienkie połied. tabne . . . .  i  -9T tildekos la. w SI) kolorath . . 1 90
Cicniucbiie ala gazowe . . . 2-8 J Piękne jitiwabne marki „Pfau" . 5- —
Jedwabne bez skazy . . . .  3-39 Prawdziwe jedwabne „Bembęrg" 6—

laKotez snarpsihi, ręHauilcẑ l, reformy nu o!brzymlm wyborze
a n a jta n ie j bo  w c h ó d  p rz e z  sień.

U W A G A !  Każdy k u p u ą e y  dostaje  bezp ła tn ie  p o rł e t  z w łasną podobizną

r TOWARZYSTWO

„syrena-Record”
jedyna w  Polsce fabryka p łyt gram ofonowych kumunikuje, 
iż cena płyt naszych w ynosi we w szystkich sklepach mu­

zycznych, na obrzarze Rzeczypospolite] Polskiej

25 tuj. Zł: 6- i 3Gcm.fr 10-
U W A G A !  Nie bierzemy odpowiedzialności za jakośf płyt. rekla- 

i mowanych przez niektóre firmy, które oferują płyty nasze po ce­
lt nie niższej, gdyż płyty takie sa nżw/ane względnie zniszczone

W ró c iła m  z  z a g ra n ic y  z  n a j­
now si :en i k re a c ja m i m c i  

J y  i polatam się P. T. Klienteli

B E R T A
PRACOWNIA SUKIEN O RSK ICH  

L w ó w , ul. C h o rą £ c z y z n y  5.

CDICDHCDaCDBCDaCDBCLBICDlO
Zarząu Powiatowej Kasy Chorych 

w Czortkowie rozpisuje

K O N K U R S
na budowę własnego budynku ko nstruk­
cji żelazno-hetonowej z terminem ubie­

gania się do dnia 6. kwietnia hr. 
Bbzsze informacje udziela Dyrekcja 

l ’ow. kasy  c.horych w Czortkowie. 
Zarząd Pow. Kasy Chorych w Czortkowie

273.1;"!?
i l l O B  ■ O I C J I O B O B O I O B C

rdzeniu
w  C z e c h a c h .

P ie rw s z e  ś w ia to w e  z d r o jo ­
w is k o  b o ro w in o w e .

S ły n n e  u z d ro w is k o  dla  c h o ­
ró b  k o b i e c y c h  i c h o ró b  

se rca .
Ź ró d ła  o b fitu ją ce  w  k w . w ę ­
g lo w y  ; w y b itn e  s o l a n k i  

g l& uderskie .

Leczenie chorób krwi. goftca, skazy 
moczanowej, o yłości. zaparcia.

Z  p o c zą tk ie m  i k o ń c e m  se - 
z o i a  zn a c zn a  z -riżk a  c e -  
k ą p ie lo w y c h , m i e s z k a ń  

i u trzy m a n ia .

Prospekty i informacje wysyła na żącan ; 

Kurverwa!tung.

TRZYJłtŹ OSOBlSClE
albo radeś li j  charak te r  pi­
sma, zakomunikuj imię, rok 
miesiąc urodzenia, otrzy­
masz szczegółową anahźę 
charaLteru, określenie zalet, 
wad, zdolności, przeznacze­
nia. Nadesłać zl. 2.— (można znaczki 
pocztowe). Warszawa, psycho-grafolog 
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32., Re 

dakcja  „Świt". 2160 15

c.

9

99 OLKA mi sp rz e d a je  fiajf&n.ej trw ałe  w yroby 
po ń czo szn icze  i bśeiizn^ fłyne t 35.

0BUW IE a  DARM O
Przy zakupnie 12 par obuwia dla 
siebie, rodziny, krewnych, pole­
conych przyjaciół i znajomych

otrzyma każdy

jedna i i r t  obuwia
gratis

wed'ug w łasnego wyboru.

obuwie - POŃCZOCHY - 
SKARPETKI - K ii WATY - 

SZELKI - PAKT0AE
LI. HIZIKIluiGuu, Pant lYiihoiascha. lei. aa-70

CENY OGŁOSZENI 
ta 'wietrz l-ezpnltowy mlllmelrwsrr 

fsrtPT 30 mm.) ogłoszenia iw y lh  za tek- 
strm  15 g r ,  en w iersz 1. szpalt, milime­
trowy (n o r . 60 mm.) nadesłane 40 g r , 
ri wiersz 1-szpalt. m ilim etrowy (n e r , 
60 dud.) po kronice 45 gr., za w lerta 1* 
urpail. m ilim etrowy (szer. 60 dud.) w 
U I ście (kronika, repertuar) 65 g r ,  «tt

wienni ?-szpalt m ilim etrowy (szer. 66 
n;m.) w artykułach 100 g r ,  za wiersz J- 
s rp a l t  m ilim etrow y (szer. 60 mm.) ns 
pierwsze) stronie 70 g r ,  drob.se og łosi., 
ufa za słowo 10 gr.. knpuo I sprzedał za 
słowo 12 g r , m atrym onialne, korespon­
dencje 1 pryw atne za słowo 12 g r ,  dla 
potrzebujących pracy lub wiiady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjm ujem y ty li" . su

go Sówkę. Cala strona ogłoszeniowa 311') 
c i, cała s łro ra  tekstów - 600 A ,  *«ł» 
drona pod nagłówkiem  ft-sza) 706 zl, 

'oszenlir znmicjscowe 30 proc. droższe 
Ta ogłoszenia w miejscu zastr-eżonem , 
jgioszenla osobno stojące I bej nnm era 
doliczamy 25 proe. Odpowledzialnoiel za 
terminowy d rak  nie przyjm ujem y. Porta 
przekazów a lf  bonlftknjem y. — Uwaga

Nnfumny ogłoszeniowe są podzielone w  
8 amó (szp a iy  tekstow a n a  i  imn 
(szpalty). . /

PRENUMERATA MIESIĘCZNA!
Z dostaw: na  m iejsce lub prze­

syłką pocztOWl. ,  , Zł. 9 jó
Bez dostaw y . , ,  , zl. 5, -
Za granicę . , . t l  '» -

i  drIłka ra i  J>£vuU W ydaważCZej JiK Ó jłkz i bljoLKA, pud zarz, J .  P lpckiy^ą SIS Lwuwiy W &  K*=d. S lfcFAN kiłz-YZAiSOWoKI.


